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Towarzysz 
Proletariusze w8zustkićh kraj6w lqczcłe sfę I 

Za przykładem G. M. Malenkow 
drużVkowskiej młodzieży przyjął ar~stow polskich 

. Kntdy dz;!e" p:'ze<ł II ZJaz- J Wiele spośród Iych ZObowlą+ po~~~~~:'!, P!:;d~ta~n;~nr: 
d,.m ... ZMP wypeŁniony J,es.t in-' uń 1:0511110 już -wykon,anych. l\I. "Takich Czasów" Jl:randata 
te!)s,\ wną pracą mlool:Jezy ',V m. zetempowcy w KuclJkowj(~ 
mlN~I~ l, na wsI. TYS1/lCtl, chl~9' (pow. W1OSZCZOW3) oczyścili 1100 w Tea!rze Małym w Moskwie 
ców l dZleWCz.ąt na, tet'enle KIC- m. rowu melioracyjnego I wsp::'l artystów polaluch przyJął 
l~cc1.Yz.ny PI'zy~tI\Plło już do me z. harcenami ze sum!y ~I_ ~~~~Od:~~~cy G~~~ M~~: I _____________________ ~ __ _'_ _________ '_ 
CzynlI: Zjazdowego. Słowa 'J- 8tllwOWej z.alesili 3 ha nieużyto kow. 

('hwaly XV P.lenum ZG ZMp ków. Kolo ZMP w Llpn!cy (pt). ~,;",::-.",,""'''''''''''''''''''''''''''''''==..:::::..:===:::~:::~::::.::.::.::::~:::.::::::.::=:.::===__.'::::._:_:::==:::::::..::.:.: dotarly wszędZie - ,do młodego wiat Jędrzejowskil na zebraniu . 
~taktorzysty z ~ll!'rOnlC'lde60 gromadz.kim postanowiło 2JTlJ-

20M-u, do ostrowleck!ego hut- liof('IWl:lć oddnek rzek! l'...ipnJcy. 
mks, do chłopa z sandomler- Reanzację zobowiljzania już. NZ 
sklej wsI. Na przedZjazdowych poczęto. 
lebranlach om.ąwlają oni d~ro. ClXn Zjazdowy rozwija w ca­
hPK ('rga~lzacjl, podej~uJą liCZ· le ełni młodzież pow. k()nec­
ne lobowillumla I wybIerają .de- ie-go. Do Zarządu Powiatowe­
legatów na KonferenCje powlato o ZMP codziennIe napłYwają 
we ,ZMP. , e!dunkl, w których ZMP-owcy 

PI~~n.a. inIcjatywa koła ZMP i OMTIu,ią o podejmowaniu zo­
w Dl Ul) koweJ, ,które we-zwa!o bowiązan. Wśród nich na uwa­
do ,wspótzawodnlctwa w ,n~('lio")- gę za5!uguje C7.yn nowozalażeme 
tar) I. gruntów całą .młcx.l,zlez. W1 gO kiila gromadzkiego \\I WąS!)" 
)C.\~'ódLtwa - odbIła Się glo~- ~zu. 26 c7.łonk6w tego koła p:r 
t1.~ m eCh,em. Za przYkl.adem dru .~tan<!wi!o wybielić obory w swa . 
n k[)wskH.'h ZMP-owr:ow poszły ich g')spodarstwach w k . 
IUl scUu kół groma<l7.klch. 11~ndam€'nIV pcd ~ blJdowęY śr::.~~ 

tilcv, d~:!lic?:yć sad~"'n\.a parku 
gt"omadz~O{legl) oraz wykonać ga­
z~tkę' ścienną o tematyce z.jaz-
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dowej. > 

W 20 rocznicę śmierci Marii Skłodowskiej-Curie 
Nauka polska złożyła hołd pamięci 

o światowe i sławie .. uczone. 
• ZakończenIe uroczystej sesji naukowej 
• Wystawa po!\wlElcona tyciu I dziełu uczonel 

ta 1.6 - w domu, gdzie urodzi­
ła Się wielka Polka. W kam:e­
!1lc.~ce tej mieścić się b<idLle 
,.Dom PracQwnika Nauki _ 
;m. Marii Sktodowsk:o"?J"CuN~". 

Na zdjęciu: Przcwodnicząctl 

Chińskiej Republik! Ludowej 
Mao Ts(Htmg wita. przewodn!4" 
czącego delegacji radzieckleh 
I sekretarza KC Komunist1/cJ 
nej Partii Związku Radzleckł., 
gil N. S. Chruszczowa. PierWf' 
Sly od lewej: czlonek deteQacJł 
radzieckie} - nwrszałek N. f'ł 

Bu.!gan.in. 

Towarzysz Malenkow 
przyjął kierowniczkę 

delegacji hindus~iej 

Na ier(,:1ie pow. krm('ckleg1 
przyjęto prmfld!o do ZMP 115 
clr.iewcząt i chtr,pc6w oraz z.a!o­
zono 5 nowl'ch" k6ł ZMP w gro~ 
mi!(!ach' Bl,.szkowic. WąSOOlU, 
Radll.'lzycach, Bol1icinle iRados. 
ce, 

7 bm. w drugim dnJU uroc.zy stej sesji naukowej po,h\'ięcon~j 
pnmi~ci I\'Jarli Sklo:luwskll'j. Curie, prezes PArt - pro!. dt 
J. Oembowski wręczył c6ree wielkiej polskiej uczonej _ Irt·~ 
nie Jollot ~ Cune dyplom c,llr nka rze<:Z.vwlstego Pols,:;iej Aka­
demiJ Nauk oraz przekazał za jej pośrepniclwem dyplo'll 
członka rzecz}'wistego PAN prof. Fryderykowi Joliot ~ Cnrie. 
Pro-f. Irena Joliot ~ Curle wy głosiła następnie referat. "Zyci~ 
j d7.ielo Marii Skłodo\\'sklej - Curie" a prOJf. A. Lacassagnl" re­
ferat o wykorzystaniu radu 'v biologii I medycynie. Przenia .. 
wiała lall:że przewodnicząca ŚDFK - Eugenia CoHon. P:>, 
referatac:l wywiązała się dys kusj'!. Przybycie do Polski delegacji. MOSKWA PAP. 6 bm. Pne­

wOdniczący Rady Ministrów 
'ZSRR G. M. Malenkow przyjął 
ki,,·owni,"'. pmby",;,,,; w I Kolel"ny wyst",p i nowy sukces 

w ·StoHcy 

Uczeni zatierajqCY glos w dv­
skusji omÓWili znaczen;e odkr"c 
Marii Skłudowskiej - Curie dla 
rozwoju fjzvki, c"emli, medy­
cyny, geologli i innych dziedZin 
nauki. 

Na uroczystość ot'.':an:la wy~ 
stawy przybyli; córka . wjeJkl~J 
uczonej - proC. Iren~ Joliot­
Curie, przewodmczącQ SWill.ll.­
wej Demokratycznej Federacii 
Kobiet - Eugenia. CoUon oraz 
uczestnicy trwającej .obecnJe 
sesji naukowej j członko-
wie Komitetu Hno, row+:,go hinduskich działaczy kultury 

siwa Kultury ZSRR delegacji , 
Z$RR na zaproslenie Minister-I .... Obchodu ku Czci M<lrii Skło- Na zaproszenie Komitetu KWKZ amb J. K. Wende, wyż .. 

W5półp~acy Kulturalnej z Za- si urlędnlcy MinlsteNof ..... a. 
granicą przybyła 7 bm. do Pcł- Spraw Zagranicznych, Przed5ta .. 
ski cC'legac;3 działaczy kultl,ry 'siciele ,Pohkiegll Kom:tetu.Ob.> 
l sztuki oraz aliy:;tów Rc-pubh~j rońców PokClju oraz Iiczni:,4't 

hinduskleJ-WiCemJnlstra {:1k.l ... __ " _ 

dowskiej - Curie a także Hczni 
przedstawiciele świata kultural­
nego stolicy. przed. st,,:,i:iC.1l . k. UJ.'.U. er .J .. SlIUk.'. . artgstow TNP 

Ina. członka parlame'ltu Indii -
panią M. Czandrasel~har. M 
Czandrasckhar lo'varzyszyl 
pierwszy !lekretan~ ambasajy 
hmduskieJ w ZSRR p. N. Kaul. 

Po zakonczeniu dyskusji P:'c­
res PAN zamknąl o!:lrady sesi.. W Imieniu Prezydium Stolec?: lndii. Na czele de!~;lcji . ~tLi prezc-ntand świata a~t.:t'"styCzn·e--

r;ej Rady Narodowej p:-zekAza! wiceminister Zdrowia RepuHi- go i kulturalnego stolicy. 
7 bm. w ,2;wiązku z .}bchodem 

20 rocznicy ."m~erci Mur;; Sklo­
do\\;'skkj· .. Curie odbył" 1jię w 
Warszawie uroczystość .otwar­
cia f'y;:tawy, po.!i\\'lęco" .. j życiu 
i dZlełu wlclk1ej uczon!;'j pol­
,kiej. Wy~tawa o~wart'l zestala 
w nowoodbudowanej SL1'!Jm:ej­
sklej karnierlczce przy 1.11. Fre-

polskim naukowcom zabytknwl\ ki Indii pani M. Czandrasekhar. -<lOn-
kamieniczkę, w której urodziła Przrbyly::h gości WItali r;<l W' 
się \'-lc!ka uczona, pr7.e;:·,odni~ In!nisku: pr;>edstal';iciele Mini.. ySa.8.Wa 
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D.elegaciaPRL 
w Chinach 

zwiedziła Handtou i Anszań 

~~~~~/'l'eZYdlum - Jem' AI- ~~~~;~·~~r~JI~~~:I~~~~,z ~:r= ._ chińsKieRO rzemiosła 
. ctrni:1isler 7drO\,,'!a B. Ratusz- • 

Otwarcia wy~tawy. do)kon"lła, I n!k, p]"'ledsj'l.\ ... ·ic~cle Komitelu arły'słycznego 
prz€cbając symboliczną wstęg~· W~pó!p~ac.v Kultu!"a)nei ], Zagra otwarta w Warszawie 
pro!. Irena JoUot - Curie. ni::ą z ~!'kreta:'zcm gc;nerałnym 

W piątą rocznicę proklamowania NRD 

~~~~Kr,~r~~J'~~ :,;~~~~~:~ Kierownicy partłll rządu radzieckiego 
"ia Chińskiej RepubJ!ki Ludo· N 
w,; d,J, .. 'I~ PRL ',:'od.'ila . w Pa.utwowym T'-I," Th"tce N,tion,' Popu"i" .. na przYI""'ciu w ambasadzie RD w Moskwie 
mIasto Handzou oraz. WIelki 0- stne Narodowym w Warszawie I który w}'stawll tragedię Cor- ""C 
środek przemysłowy Anszań. !.odbyl się kolejny występ zespo~ neille'a "Cyd". MO.SK.WA PAP. , bm. 'AUlba8.ado.r. Nad .. slvrczaJ. ny I pe.łno~ Rady Ministrów. PRL Józcl. Cy-

>. ,. • > mocny NRD w ZSRR Ił. Appelt \V)'~ał '~~'\ okazji rnnkiewle'l, jal( również szefo-
. ", i " : \-'ri,~.',~ $/ t,:;:; t: Publiczność tJOd.obnle ~ak. na święta na.rodoweio _ 5 1'OUl'Ilt:".:U\w'Qheat.{. ,eJ Repu wie innych .9E;fugacji zagt'ankz~ 

D~ug~ W kraju . ~,.ę~~~~~k·~o':' ,łJł ~~'" ~;:;:ęe:i~:rli{.:r~::~~~ac~ ~ .Demokratycznej.·, -,' .. ~",',",,'>"'.~, '" } - ~~~~rzet~n~fząCY KPD Max 

n UJ§dze 700 ton rozpocznie Ul r leo pracę JORn Vii" i Gemd Phllipena N. przyjęcIu obecni byli p", ny NRD w ZSRR R. A.pelt oi" W", odbyl ". pod h"I,," 
U ,u. " \j czele. Po, przedstawieniu wśród ~'\~~~kU ~oa~~i~~~~:~~j kj:r~;;: ~~:~':"or05ZYIOW i G. M. :Ua.. sO~ld~rności .\\'sz):stkich pokój 

"Planowana wydaJność agN!­
,atu przekroczDna. Urabiamy J 
laduJemy ponad 1.300 ton pias­
ku w clągu Jednej godlotny" _ 
oto meldunek brygady obsłu­
gującej na Pustyni Blędowsklej 

giganf;c:zną czerparkę polskiej długotrwałych. oklasków art y- nicy rządu rad1:ieckl~o L. M. ~~~uA~~~~i:~~~~~ ~awa~~a~ 
konstrukcji I budoV,1'. stów francuskich obdarowaną Kaga.nowin, G. M. Malcnkow, Wielki wlec ,dach demokratycznych. 

Tymczasem w rejonie Koni- kwiatami, 1\1. Z, Saburow, K. J. WorosJ:jI- Uczestnicy wiecu uchwa.lili 
na, na Kujawach, rOlpoczął się Na zdjęciu (od prawej): Jean tow. ludno!łcl berUt\skleJ d~pesze pot\'italne do Prez;r-
Już montaż drugiego- bliiniacze Desehamlls jako Don Diego, Na przyjęcie przybYł Korpui .. d1Um Rady. ~aj\~'yższej ZSRR. 
go giganta Drplomatyczny. Polską RloPCz.. '"1.., BERLIN P, AP, 7 bm. I O~-a:tJi do Rady M'r.tstrow ZSCll1 I Ku 
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Port londyński 
zamarł całkowicie 

wskutek strajku 
doker6w 

'. Lamence Consta.nt, Gerard Phł.- pospolitą Ludową re.1rezento- plątej roc~n,c? pr('Jklamo\\a~:a mitetu C('ntr'aJn('go KPZR. .. 
Z Gliwic odeszło jui; kU- lIpe jako Rodryg (Cyd), Monłque wal Ambasador Nadzw.,.-cza)ilY NRp odb~ I SIę na P.lacu Ma ~_ 

~fanr~.ti~z:~~r;~1wró~n:~~st~ua~- Chaum.ette jako infantka, Jean i Pełnomocny PRL W. Lewikow sa - ~ngclsa w Berlinie. olbrzs~ 
szyn I s!lników, SkładająCYCh Vllaa.: jllko króJ, Sylvla Monfort liki. ~iia~·1::;.'k~t;.~:i~7:ml~~~i!~c{~~ 
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si~ w sumie na 700-IOMW(\ C:3- jako Szimena, po inauguracyj· Prz-etnóWienie ,,"'Sglosi!i Amba Berlina, 
łose czerparkI. nym wystaWieniu "Cyd'a". sadnr Nadzv..yczajny I Pt'!ł~'lOmoc Na wiec przYbyli: prezydent Prezydent Pieck 

odznaczony Ord~elll 
»la zasługi wobec Ojczyzny« 

LONDYN PAP, Wskutek 
trwającego od dłuuzego czasu 
strajku, dokerów, port londyńsk: 
zamarł niemal całkowicie. Ilość 
strajkUjących dosięgła już 25 
ty.'!., uniemoi.llwiając załadowa 

nie I wyładowanie około 200 
~tatk6w:, 

Krajowy Zlot Przodowników Służby MO 
W 10 rocznicę ntworzenia Milicji Obywatelskiej 

Człońkowie Biura Politycznego wśród uczestników Zlotu 
'I bm. w związku III 10 roculcą powstanIa MUlejl Obywa; 

ł-eJ.kłej, odbył łlę w Warala. wie " K"r~joWY Złot Pn:odownl· 
k4w Slutby 1\-10, ' Przeszło 100 statkÓw oczekuje 

na remont w stocZl1lac:h londyń 
sk!ch, gdtlę czwarty tydzień Otwierając uroczystość, Ul-r Zebrani minutą ciszy uczcili 
trwa strajk,· który obJął jut 8 stępca komendąllta glqwnego pamięć funkejonariuszy MO i 

MO płk. Du!Ia powitał pn:yby- czlonków ORMO, którzy w 

lalnośdą aparat!) milicji. Wyko­
nywanie tych zadań udec;ydo­
wało o tym, li; w mUlcjancie p.. 
bywatel naszego kraju widzi 0-

piekuna i obrońcę, bojownika 
o sPok9j. lepsze tycie i bel.{.'jie­
czeńshvo w naszej ojczyinie. tys. robotnikÓw, Iych na zlot: członka Biura Po- pierwszych lataeh nlepodleglo-

OdpowiedZią na próby z!ikwl- UlY~ego KC PZPR, ministra sd po.legH w walCt'l zbrojnej z 
dowanla sh'ajku przy pomocy Bezpieczeństwa Publicznego - faszystowskim podzi~iem w 
obcych marynarzy było przystą- Stanisława Radkłewlcza, pn;ed- obronie zdobyczy l praw ludu 
plenie do strajku dall!zych 4 tys. stawkiell WP z.. gen. ·bryg. J. [Jracującego, 

>, osiągnięcia organów Milicji 0-
. bywateJs-klej w okresie ich 10-

Mówca stwierdzII, że aby 
sprostać tym zadaniom, kaid? 
funkCjonariusz MO musi stnl~ 
podnoSić swia~o.l!l0śĆ polityczną 
i wiedzę fachową· 

r_o_h_o'_n ... lk ... 6 ... w __ w...::d;:.n::.'u __ 7_h:..m .... __ -" __ S:.:':..IW:..':..ń:...k:..lm=-n~' __ Cu!_J~\ti"::::.o-___ Obszerny referat,. obraZujący 

. letniej d'lialalności, wygłosił W godzinach popołudniowych 
komendant główny MO płk. Sta- 7 bm. uczes~!cy_ KrajowegO ,Z10 
Idslaw Wólańskl. tu Pn:odownik6w' 'Służby MO 

Z ,kolej, witany długotrwały- wzięli udz.lał wę wspólnym oble 
l')11 oklaskaml, przemówił cuo- dzle, W sali klubu MBP wyda­
nek Biura Pol!tycZJ:lego KC nym pl"Zez. Komitet' Organlzacyj 
PZPR, minister BezPieczeństwa ny Obchodu lO~lecl& Milicji O~ 
PLibllcznego Stanisław Radkle- bywateisklej. 

Wilhelm Pleek. premier Otąt 
Groi.ewohl, wicepremier i l 52 
kretarz KC SED' Walter Ul· 
bricht i inni przedstaWiciele 
rządu NRD oraz goSc:ie przy- BERLIN (PAP) - Jak dono­
byli na obchód piątej rocznicy si agencja ADN,·S bm, premier 
proklamowania NRD: I zastępca NRD Otto Grotewohl wręczył 
Przewodniczącego Rady Mi~ prezydentOWi Wilhelmowi Piec­
nlstrów ZSRR j minister Spraw kowi order "Za zasługi wobec 
Zagranicznych ZSRR W.' M. Ojczyzny" I klasy, 
Mołołow, wicep.remier Radr'l Wilhelm Pieck został odzna~ 
Pań.stwowej Chińskiej Repubh- czony zgodnie z, uchwałą Rady 
ki Ludowej Czen Jun. Prezes Ministrów NRD, ' 

wlez. 'Mówca przypomniał jak Pr1:ybyli· ,sekretarz KC PZPRI 
w okresie pierwszych .tygpdnl l Edward Ochab ,i członek BiUr:! 
miesięcy. po wyzwoletilu najlep- Polityćinego KC PZPR, minisM slf 

. ~1~~k~e::1 D':t:arU~~~y I p~~:tr~~I:!: I ;!~~'C~~łl~~~tt:tl~:~~ka~:I!:ltoO!:~~ 
nt Zellwl I lmalłunl "KamIenna" uj· bnrobolnl, Clejkle lata okupacji, r~q­
muJ"~!ll'flnllowan. II okuJI Mle"'u ~y 5S-man6w, ob61 IIlRlldy, w kt6r}'m 
PrlyJunl wYltawa pl. "PII\lfICł lal lilntlo pond 80 lyl,l,fY ludd. Id Inl> 
pomocy ZSR.R dla Skarł)·.h·', . lally odlllcle w pl.nulch wystawy. 

Wiele wYI".u wfobll w .or,.nlao' N.lb~lahn Jul n~l~ w)'.18w)' olml' 
Wini, wyll.wy klerGwnlk Domu.Kultu. IUJ,cll lal. powoJ~nn~. PlmlftlJ~ 
ry D. Juchnłewlcl.' Ąlekllnder ,Ku- mltukańcy minia dftkle dni IIlonu 
n~w.kl, .tler,tau ZM tP,P.R, al. ud.· bupo'rednlo po wYlwolcntn, kltdy lo 
lo Im II, PUl' pomocy skromnycb do- tolnleru ndzlrny ntt~1I braterlkq po· 
.unkowo hodków, pn:y niewielkim to,· mot mlulu nękllnemu lornq hlUłU. 
mIan, wyłl.wy przypotnnłet;. IIk.ut Od dni Iych (mINI"n' ~Ie wlrlf. Nn. 
mł~ukli\(l'Im Shrliyska olItOłnne tót· ,we olledło "Milkli' I KoloniJ! QÓf/U, 

si synowie ludu, ćzęsto ,prosto...; ,-er J3e~lec7.eń!:twa Publicznego' almunwej; 
oddtlnłó\v partyzanckich ~ .. Al.. oS::I.::no::r.J::.::W::..R=ad::;k::'::;'w::'::: ... =-~_...,_'h __ ,"_'-'-'~,,".;,J_· .. '-',--,"_'_".,;.:'-C_~_ 
wstępowali w .szeregi \'I10;} by: ~ 
WR)C1~VĆ t ra,~zystowsk\fn Pod· 
ziemlum o uh'walenie ,zdObYCZ\' 
I praw ludu pracuJijcego, o \\­
lrwalenJe w}adlY' ludowej, 

MJn!stN Rndklcw\c'l podkre~­
In, 'Że wła.śnle troska- -o pra.wo-
1'Zlltlność" o spokóJ twÓt'eto pra­
l'ldących ludz!. o ich mle-nle -
to nacz.P.lna myśl k!et'ująca. dzll! 

:~~:, ;I'.!~~~U um~el::::O::I~: WW;;I~~I! powJlaJllfY npUal nil 200 lotek, u· 

... bratuJ. bllwl~m dll:loJł Sklriylkl nie :~:::~in~~~II~·:!\n~u~l:~II~r:q1tl:,~ O przebiegu 
;:I~~w°:,et:tI~l:i~~~Gli~ł.pr:!~:!~::: ~:J'='le~:~rł)"kU '~O~)ICle olln.u pu, Miesiąca Pogłębienia Przyjaini 
nyeh, T, .• ml~ny. II ol,un!\,fl. ukuul~ I "IOSKWA (PAl» NI Inmoth dtlenn!-

N. Jedllei Ił pl.nllł widnlej, ,lowl PI.'ln:n w)'.llwr, MI~lZkllń<'y skarb,' 1.1 ,,1'rud" UkUIII. ~!r obutrna kore~­
byłegu prurd,nta Ma'ddl~fI'Il "Wiei. .kI ogląda III III thrlnle, mimo Ił pr'lY" p~ndentll z W.nuw)'. flotlwlfcolla 
komoc.tllwowe ,tanowllko Po1.lkl u· pomln. mln111nt. tralltczne Iltl. IId~! obdlodnm w Pot$ce tr~d~:uyln\'l!n Mle.! 
ilmnlowl!. (' .. nlrllny, Okr" Prum)'_lo, kaid. planuII, kdd)' wykru w~kllu' ~llIe. rOlllęblenla PI'lyJdnl PnMlo_ 
wy, W' IUneJ. "nl.~1': nie' m(lłe, .był lu~ Je na 'róJnl~t, 'Ikle wlntdmmy flrac~ l' Rlddecklt/, K(!r~$pondfncJa ląf(lrmUje 
d_I biednych..... POln.U Ironl, !y(h mlędlY· .turm wczoraj; • 1I0W)'m Ił muow)im udzl.le ludt!. prl")' ,mI.'>! ,.I> 

.16w mlłuudC'y SlIut)ilh, łd~ICI ni dll.. I wII w Imptt.tAclI Mluhtc" 

/ 

Sfaraniem Komitetu Współpra 
cy Kulturalnej z Zagranicą 
ct\ ... 'arta zadała w salach. 
"Z2Cl1l.lty" wystawa rLemiosta 
artystycznego i sztuki stl1S1lwa .. 
nej Ch'ń5k:1"j, Republiki LudOot 
wej. Na uroczystoSć otv."ttrda 
przybyli: wiceminister Kultury 
i Sztuk.i J, Wilczek, sekrętarz 
generalny KWKZ amb. J, Ki: 
Wende. 

Otwarda wystawy dokonał 
amb. J. K. Wencie. 

Na wystawie znajdujemy" ~ 
in. v.tykonane tzw. haftem atta~ 
kowym portrety Lenina. Mao 
Tse-lunga i Bolesława Bieruta. 

.-.000-

14 mln. wiazów 
w kinach' 

W cią2U 20 dni festiwalu 
We wrześnlu, tj. w dągu 20 

dnJ tegorocznego Festiwalu, po.. 
nad 14 milionów widzów' Z 
miast! Wsi obejrzało filmy ra .. 
dzleckie. Jak swiadt.tą meldWl'l' 
ki nadchOdzące -z całego krajU 
do Centr, U:rz. Kil'lematOgt'iuj, 
wszystkie filmy, ~!óre weszły 
na ekrany km 'festiwalowych' 
cieszą . się wielkim powbd,te-o 
niem, Szczególną popularnoU 
zdobyły, sobie m. in. ,,skandcl'4 
beg", "Dygnitarz na tratwie" l 

t'~~~~:~i:u-.. :.:-z7,-::~~',;:.=:=: 
niez 
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W piątą rocznicę proklamowan~ Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Grotewohla 

Berlinie 
Z referatu towarzysza Rapackiego Przemówienie towarzysza 

na uroczystym wieczorze w Warszawie na uroczystej akademii w 
_ ~, .po pięciu latach, n~k,t nOpoli, drogę -msnących ~lęża~1 ObY'i'fBtele i TowlU'%Yszel BERLIN (PAP) _ Ze.bierając I poe.ząl energicfJ1ą walkę prze·" I taJp w~ki narodu nle~lcC'kiP.t;O swladczenlB rządu radzle<:kit'BCt 

n"1Ysl"ey nie ma już wątpUWO:':ic., rów rorojooiow\'"th na barkach p t Nl'łD glos na uroczystej akad~tnii z ciwko tej pt'lityce mOCB1·stw--w- o pokoJ. o przywrQ~enl(! Jedno- siało się ZUpełnie ja!J\e, fe zJe1l, 
je powstanJe NRD było rzec.,:'f- ludzi praCy d~ poga' ows anie stało się rów ok 1" . J . kI hod h W I ' I ś J j I pl7.\'·z noc lenie Nle-rnj"{'C-test-jui" 
wisde ,~u~ktem zwrotn)m w' cych się cOd-uenn)'ch' ~,~z~= nleż, punktem zwrotnym w hl~ az. I PląNteRorocznlcy pro oa~{J c ;'c'. wak,~e tej nbt7~Y I C!t ~YZ~YNR~ ~~zi 'I p·i·;~'~ możliWe bez współudziału na. 
dziejach Europy". kó .... "1'_~ bot'. slon! stosunków polsko _ nle~ wam a premier, to nar u nlem,ec lego~ z It:'llle os. zff , z ('le Hl . ~ 

,Na. polach bitew 1 n", %apI&'- Wlę~--,'oY;~,a :hI"o'pYów'o, ,",e"m',:e',,-I mlN:kich. Grotewohl serdecznie podZII:· ze slus~nyml 7.asadaml pc.kojo· j~l.ne stJljUf'kl z,e Zw. Radli~c~ rodu wemleckiego. ~ f ó d IUS "" .. kował przyjaciolom NRD-czlon wej polltyki ZI\'. Radz:e.cklt}go, ku:n, z {l,;j('llmn 'rH~l"Odem ch1ii~ 
lwi II ront w rugl~J woApy nlików, drogę degradacji kultu. Powstanie Polski Ludowej i kom delegacji rządowych Stworzyło to ..... :e wschodn]('J sklm I le wszysll\.imi krajJlml R7.ąd Zw. Radzielkiego prżet 

atowej miliony lud~r whl- ry zalewu, o1xą kosmop r NRD - odrazu u progu na· łlaństw %aprzyjażnionych, ktÓo części Niemiec fundament nu.'1::J cl.emokrac)i ludowej oril7. clą;.:! swe oświadczenie o suwerenno' 
~J iły ~gl~~ąc ZWYclęst-w,a. ty~znł\ tandetą, r~n"cego ~~: szych nowych stosunków przy- rzy przybyli na uroczystości. zerwaln('j pl'zyjailti nal!odu nic·, do nU\\'ląZllnw pokojowych J ci wzmocnił pozycje międzyna. 
~~;: okU~i~;W0:~~u Clsku 8%Owlnls,tyt'ZI1eJ. faszytow p~iało obu narodom słowa "lch obecność na dzisiejszej mieckie;::.o z narodami Zw. Ha· przyjaznych stosunków rodową i narodową NRD, 
sklej, ale l o takini rozwi~nl~ sklej i gangsterskjej tzw .• ,my- n?jw,lf:ksz~ z synów narodu UI'OC%ystości,. - powledz!ał tow. dziecl~iego. wszyst.kll!li narodamI R11l? ZWIązek Radziecki bYnBJ-
zagadnienia niemtecJtj o ab ~li 'Wyt'howawczej" na mlo. meml~klego. - Karola Marksa: Grotewo~1 --:)est dO"\~:odem ic~ Wiemy dziś dokladnie - o- NRD ł!otow Jest uczynić v:~zy~tJ mniej nie uzależnia su. 
militaryzm '(11em1edf.1 ~art. n~ dzieL . ~,~rb~dowl:!.. demokratycznej przyjaźnJ l soIJdamoścr z naml. ~wladczyl premier Grotcwohl - ko, -~by skutcC7.mc SIUl)Ć spla: werermouI NR)) od jak!chkol_ 
zawue przestał byt zmorą na~ Nie ulega chyba wątpliWOŚCI, Polski Jest pIerwszym warun. Witamy wszystkich Niemców 1 co oznaczają słowa towarzysl.<l wIe pokoJu I _a b,\' dop·()wad?.lc wkk warun'ków, które by u-
rodów lturopy. za /którą, % tych dwoch d-róg kiem ~budOcWY demokratycz- obu brzegów LabY" i jestesmy Stalina który w roku 1949 po* do zJedn~zenla NJemleC w dl l· nlemoz!iw\aly jej oecydcfwanle 

l'ł(U;wi'ł%anie mogło byc!: tylko musi OPOWied:tiec!: się w ostatecz nych NIemiet"., , gl~boko przeko~an!. że '.""'SZyscy \\'iedzi~l: ,.Jeśli te dwa narodY dze pokojowl'j o swej polltyLe wewnętrZllej ! j~: wy~alając: Eu~. wy~ nyrn rachunku 'ogromna więk. W innych, nowych w&run- Niemcy będą zJednoc%em w de wrkażą swe zdecydowanie do • D1a~ego tez ,rząd NRD - po* zagra,nicznej. Projekty ~(}o 
zwohć jednocześnie %. jarzma uość ludz.l pracy w całych kach, slowa te wyrażają z nie mokraty~n~j i miłującej po- walki o pokÓj z takim napię· w!~zlal premier ,Grotewohl ~. carslw zachodnich w sprawie 
f&szy%mu, z tyranii junkrow J Niemczech, Drogę, którą wska- mniejSzą prpwdą _ współzależ- kój ojczyzme. ciem sil, z jakim prowadzilY powitaj z :ado,śc1ą propozyc~ę ,~~uwerenności" Niemiec Zach, 
magnatów kapitału _ sam na- zuje l realiZUje NRD, c%}' drog~, ność losów"'! walki obu naTO- .Pr'e~ler .Grote.w~hl pr~ypo~~ wojnę,- to pok6j w Europie Z\;. ~adtlecklego ,w sprawie lwio1

zane są z dostarczeniem 
ród niemieckI. na którą pcha Niemcy Zach. dów o postęp. nJ~ł, ze rmpenalls!ycznl ~Ie* można u\vażać za zapewniony". zwolanla konferencji dla zawnl'~ 500 tys, młodyt.h żoln!eny w 

Toki. e rozwiązanie zagadnie- retim bońskI. Polityka NRD _ Tradyoje w,p6lnej walkI "e- ~lętCY wtrąc!l! naród nlemlec- Chcemy wytężye wszystkie ~i~ Cia ogó.łnoc~rope,Jskl~o układu celu rcalizacjl amerykańskich 
nia niemieckiego był myśl t k k Ul I yk • kI w. po~worną k~lastrofę i pod Iy, aby cel ten osiągnąć. Nrlród o be~pl.eczenstwle zbIorowym. planó\\' \\'ojeńnrch oraz z utrzy 
przeWodnlą układóW 'o) Jat ~ kG j anse 'j in a po it . a, po~ wolucyjnych demokratów obu kreśl!ł, ze wyjście z tej kata* niemiecki w ciągu ubiegłych . Mowląc ,0 _antynarodow~j po· maniem okupacji na dlugie la-
Poczdanue w Cle o ~ i i Y a I % sąsiednimi narodów, bohaterskie tradrcje strofal?ej. syt~acji wskazaly na pięciu lat otrzymał wiele niezbi~ IJtyce kliki adenaue~owsklCj w ta. 

Na tych 'podstawaeh pawsta- nar am, braterstwa broni re:-'olucyjnego rodOWI m~mlec~k!emu uchwaly tych dowodów polwjoweJ pol:ty N.wmcz,ech Za~hodnlch Grote~ 
io pięC"lat temu pierwsze w hl- Sprawa wygląda tak: polity~ nurlu ruchl! robotniczego obu poczdamskIe, ki Zw. R;ldzleckiego. Polily',a \\,ohl \\ska7.al, zeJadość Adena~ Uwał.am za swój naczelny ()< 

.tori! prawdziwie, _ od podstaw ka z pozrcji, siły; czy :zasada po kr~jó\ ... ·, zWIązane na zawsze % Postanow:enl,a uchwal pocz~ Zw. Rad7Jecki('go dążyła za"'1~ ue:a z. powodu re-z~ltal~,w ,kon. bowiązek - stwierdz1l następ" 
_ demokratyczne i pokojvwe kCjowego rozstrzygania spor* imIonami. Róży Luksemburg, damskich byJy, realizowane ko-n sze i dąiy nadal do zapewnien:a felcr: cJi .10~drńskleJ d?.Jewlęclll nie tow. Grotewohl - wyrazić 

. NRD. ' es m wań; podzial świata na wrogie Marchlewskiego -. pOdejmują niej części Niemiec, Zawdzię- nia. Wokól wałczącego niest~u~ dążemu do pogłębienia rozbIcia i calej ]udnośd NRD naszą go-~
" 'śtwo nJerrueckie J t ni nych zagadnień w drodze roko* Ka. rola L!ebknechta i Jullana sekwentnie tylko we \\'schQd· pokoju i osiągnięcia porozunlie- krajo~\' sWladczy jedynie o jego z tej trybuny w imieniu rządu' 

" W ciągu pięciu lat swego bloki wojenne, czy pokojowe ,dZIŚ ?arodr obu kraJ~:"" Wsp61 czarny to - powiedzial premier dzenie o pokój Zw. Rud1.ieckie- Nll'm!ec., . rącą wdzięcl.(loŚĆ rządowi 
Istnienia, wbrew wszelkim p~ó- współżycie l :zbiorOWe belpie- na. \\~lka u boku Z\\lą~ku Ra Grotewohl - przede WS2:yst· go zespoliły się narody wielkie~ Organll..acja Narodow Zjedno- ZSRR\ wszystkim ludziom ra~ 
born prowokacji, dywersji i ~a- czeństwo :narodów, bez wzglę~ dZIeckIego ':"' sZeregu narodów klm wielkiej pomocy Zw. Ra* go oboZu demokracji i so* czonych - konlynuowal Grote~ dzieckim, którzy w clągu dlu_ 
botażu, NRD umocnił . w du.na różnke ustrojowe; drk~ obozu. pokOJU, wspólna walka dzleckiego. cjalizmu. Powstał potęzny ruc/l wohl - wysłuchala NJt'mc?\',' giego czasu pralowali u nas z 
_wnętr:znie ..... wskutek ate~! Pc:":: taty i blokady handlowe, woj..: pr~~cl\\'ko grot.bie odrodi!en!a Mas}' pracujące dokonaly we obrońców pokoju, waklflCY o już w.gtudr;1U 1951 r.wPary7.ll dnia od Qjc7.)'2my oraz narodom 
poparciu Zw. . Radzieckiego 'i na psychologiczna, czy nieskr~ mllltaryz;u n~mieCklegO - w$chodn!ej części Niemiec r~ slczęscie narodów i uwolnienie F1yodzllo wo\Vczu~ o lo, czy 1".':* Zw. RadZieckiego za wielką po. 
krajów oboz!l- pokoju, -zdobyła powana ·wymiana handlo\ .... a i \~rr:ga oku 'dnar ~~k zac!eś* wolucyjnych przeobrażeń gospo ludzkości od grotby nowej woj~ ~~y prze~7WadjZI:. WYb~~y w mOt; ekonomiczną I polltYClJ1ą. 
lSuwerenno-sć i taką pozycję w kulturalna między narodami; n ają z . az y~ ILlU lem na- dSN:zych 1 politycznych. Prze- ny światowej. NRD blerle u* le~czec w, a l Sp?s to p t b ł 'Ś<, 
stosunkach ntiędzynarocio\\'y-cil, podziat i remilitaryzacja NIe- przód ,.WJ~ZY mlęd%y narodami prowadzono reformę rolną, któ duał w tym rucnu. ' zrobiĆ. Wldoczme obecnie zno~ ;z7-;cie~ka, :z:CZyr:,~iew:w~; 
którl'j 'nie ma i nie może miet tnie<: czy pokOjowe rozwią- obu k.ajow, ra położyła kl'es panowaniu Premier Gtotewohl stwierdził ""'tv0 1~~za~~5~a~0! berliń.!.ka cza, ponieważ pozwolIla naszym 
reżim adenauerowski. . zanie zagadnienia niemiN:kie~ W imię interesów narodu nie junkrów, tej ostoi reakcji l mI następn.le, że utwo~eme NRD konferencja ministrów spraw robotnikom, chlopom, rzemleśl-

Na drodze budo'\"Y podstaw go; wyścig zbrOjeń i nieustanna rr;jeckieg~ -. Nier;;iec,k~ SOc~~ litaryzmu. Skonfiskowano środ by~o w Wl~Jklm zwycIęstwem po~ zagninlcznych WYSłuchała A· nikom- I technikom, naszej ad­
socjalizmu, wspierane wIelką. groiba kataklizmu atomowego, s ~c.z~a . artla ~ nOSCI i N ki produkcji należące do hitlc~ k.oJO ~Cll I . de~ok,ratyc2l1ych ustriaków w sprawie austrlac- mlnfSlracji, :naszym działaczom 
n!eustanną, skuteczną, ideQlo- czy redukCja zbrojel'! i zakaz pOk Ję y .1 pro~~a zą z ca~ą: kOll- rowskich zbrodniarzy wojen* SIł nalodu .. me~recklCgo.. kiego traktatu państwowego. na polu kultury oraz uczonym 
glczną I materi.alną, 'naukową broni masowej 7.agladr. se.·\~·enCJą ,w,a ·.ę t z szaw~mst)'cz nych. Utworzono system gosp,> Dlatego tez dZień 7 paźd~lerm W kwietniu 1954 r. konfercn~ r07.winąć ich twórcze sily dla 
i techniczną pomocą Zw. Ha'- n~ I rewIzJoOlS rcmą ampa~ darczy zapewniający dobrobyt ka- 1949 roku m~ w histOrii n~- cja genewska wysłuchala przed~ 
dzieckiego ,_ masy pracujące Wysunięta p,ze7.· Zw. Radziec nIą rozpęt~ną- w Niemczech ludn~';ci, przeprowadzono della rodu nlemleckrego olbr7.)'mie stawiciel! obu cz ś . KI" budoWY pod.!>taw SOCjalizmu I 
NRD osiągnęły poważne zdoby- ki za.s-ada zbiorowego bezpi ~ ach: przecl\\'ko ~olsc.e, naszym zyfikację i demokratycl.ną re- %nacZenie. Ma on także wielkie s raw . ę CI ore \. dla wydat.nej poprawy warun_ 
cze.i w)'ra7.Jlą pop<,\wę stoP\~ czeństwa. związana k" z za. . ~mi()m :plchodmm I sp:rB~ formę szkolnictwa, co otworzy znaczenle międzynarodcwe pc 1;> le ,pokOJowego uregulowa· ków bytu ludnokI. 
życiowej. Wskain!;k '~łłrixiukdi gadnieniem redukcji zbrojeń Iwej granicy na Odrze "i .• lo wrota wszystkich uczelni nieważ sta.nC'wi punkt zw~tn'~ nr konfh~~u w Kore!. Konferł;'f) Nasze masy pracujące prly~ 
przemysloweJ na tereme NnD zakazu broni mnsowego zni5Z~ SIl'. dzieciom robotników i chlo- w historii Europy . c.a .genev.s k~ wysluchala rów* stępują obecnie do wykonania 
w r. 1953 w porównanIu % r czenia _ wskazuje lud/,kości W imię interesów narodu pów. Mlodzleż wychowywana T G' mez ~\'szysl le strony w o;pra"'lc 
1936 v,rynosil 176, a w r. 1954 o~ konkret.ną i prall:tyw1ą drogę P?l$kiego Polska Ludowa po- jest w duchu pokOjU 1 przyj at nas~~~ie ;~\~':~~z.et~rz.l~~~~ ~~~~~f~~~~. brudnej wojny w ~!~~ie~;:~~~e~omf~e~u Ce~;;~I~ 
siągnąć ma poziom 195. $rednie wyzwolenia z poczucia nieustan p,lera. s~~zne dążenia narodu ni między narodami. który w swym piśmie do prezy· My, Niemcy, wysnuwamy z ny SED w swej uchwale % 

~~~ry zbóż były na terenie nego zag,ro:i'..enia. uwolnienia się nl~rn!ec lego. dOd Zjed~ocZenia w Natomias~ mOcarstwa zachod denta Piecka :i pren,uera Otto tych. faktów jedyny moillwy września 1954 roku .stworzyl 
..... "" o 13 proc. wyższe. nJz mas pracujący(h z ciężaru zbro po Ojo\~·?m l - emo ratycznym nie potraktowaly uklad pocz- Grotewohla .w pazdZ:lernilm wmosek: naród niemiN:ki! . ęd 
przed wOjnll, pogłOWie bydła o jeń. państwl7 · damski jak świstek papieru. 1949 rok . .ll stwrerdza m .. In.: NRD powinny i mogą być wy- ~~~~ałn~e pro~~kctj:gOp~:~runy,,~' 
5 'J)t'OC. v.-')'ŻSze, a pogłOWie ś ..... iń Napróżno reżim Adenauera . ~ra?nJemy. wszyscy, aby przy Tow. Grotewohl poctkreślil DoŚWIadczeni o tat j ~ o prawie 33 'proc. chdlHby izolować l przeciwsta* jazń I wUiJemna pomoc, któ- że imperialiści amerykańscy nl~ nr' wyk zaI ż e s j ?I~ WI}J~ słuchane. Dlatego też Niemcy wa poWinna zwiększyć się w 
Niernnlejsze są osIągnlęcla NRD wit naród niemiN:ki narodom re łąc~~ nas z NRD, stały się chcą pokoJowego uregulowanl.n· a o, e na Wlę sze 0* powinni -zasiąść przy jednym porownafilu z 1954 r co naj. 
w innych dzlediinach. Europy I śWiata Coraz bardZie] w mozhwie krótkim czasie pod problemu niemieckiego Celem ~~r;' ~e~lec~j1nir~~~~~~~Yżen~; ~to1e I dOjŚĆ do porozumienia, mniej o 10 proc 
Tę drogę' rozwoju NRD wł- zdecydowame naród ~lemleckł stav.:ą, stosunkóW mi.ędzy Polską !ch jest jedvnle WY2:YSkllIlie za- dwa narody ro%pOnąd.t.aJą ml,j* czby..;:rzedsta:ć mo.carstwom rze W rolnictwie w 1955 r, wrrof 

<łzą .ludzie pracy Niemiec. Zach. kTOCZ\'Ć będzie drogą wskazywa a zJed~oczonyml .Nlemcami. sobów gospodart'%ych i lud2kłch większymi możliwościami \V ~VI!teWnyl h~~~1 POglląd,' ~~- nie wydajność % hektara, ztulC1 
I Wldzą, czują !!la wlasnej skó" ną i -realizowaną przez NRD z W piątą roczmcę powstania Niemiec Zach. dla ~allzacj1 Europie dla przeprowadzen!n ż Ad c Z! z:za o e~"", nie się %większy pogłOWie trro_ 
rze, drogę reżimu adenaueraw* [narOdami twiata _ do poko·. N~D .PI'7es~lamy. serdeczn~ po I sw~'ch awanturniczych planów wiel~ch akcji o ~wlatowym zna e j ena~e~ r~rez~tuje NIem dy chlewnej i bydla. Rolnictwo 
skfego, drogę pogłębiającego się Na tę drogę wstępują te/~o~ Z~,O~!~nJ~ l naJ~orętsze zrc~e wOJennych. Stąd polityka pak- c.zenlU". ~~m~t me ezplecznym złudze- \ ot~zyma w 1055 r. około 700 
wyzysku l TOSIlących zysków ro rat szersze masy ludzi w Niem n ~ ,a Sfych Z~'y~lęSIW: w Imrę tó.w ~'oJennych j milita~cJI Dalej premier Grotewohl " mllion6w marek z funduszów 
dzimych 1 amerykańskich mo* czech Zachodni h po oJu. prlJja ni m,ędzy na NiemIec Zach. s~wier'd%Il, te z chwilą utworze.. Ludnosc lIlB.!;za ~abrała się do państwoWych oraz kredyty na 

::~:~~::~:::~._~~~~~,~._~ ___ ~.~,;m:'~I~.:.:D:':W:~~:_:,:~:a:m:L~J:~:n:~:.:.~_:M~n:~:~:~:,~,:.:,~n:rn~N:R:D~':O:_:':U\:I~.:_~n:_:y~':-~~~--~'~~~~ro_j u_~ p~dj. dytów dolarowyeh, ruezalemie .... r cy 

W
AZNY to dla nas, uroczysty W od mOtantw imperlalistycz- nych •. na przyspieszenIe mecha. 
i radosn)' dzień, gdy zasia.- d n'lu obr"'d słabo jes%CUI opiekuje się !fIa- nych. Rozwinęl)' się wIelkie si .. nlzacJi. 

damy wszystkie t'a2)etn-robotni 'łt..t szymi. placówkami. Iy twórcze. W 1955 r. państwo przeml\ol 
ce, członkinie spółdzielń produk W· Wiele, wiele spraw musimy Trudne było budownictwo go- czy r6wnież po, .. 'atme fundUl!u 

cyjnych, chłopki mało i średnio o·l~w';d ... kl· "'I' Kon1""r"'n'"','I' li 'g; Kobl· ... t rozunmie d z sercem :rozważyć, apodarcze naszego kraju. Przed na budownictwo mieszkaniowe, ~ inteligentki, gospodynie ~ \;" &o. '""" Iw 'łi# v I v śmiało i odważnie, nie c:ofajl\C termlilowe wykonanie dwule1:~ na rozwój instytucji kulturaI-
dOmowe, matki, aby wspólnie się przed ittytyc:nnym słowem, niego planu 1949-1950 I nasza nych I socjalnych oraz na słut< 
l"~ć o które nie szych udań Jest praca :r. c:hłop-I myślImy "~"_j"' ...... "ó" nie w&tydząc Się wyjawić. na~ skuteczna praca w ciągu plerw- hę ~drOwll1 I sport. 
tyUto karni gospodaruJ..............· lndywJ- kl '~nó·w'-na'-- :,,'!'"_:=--y p"'o-' EZYC:h niedociągnięć :I braków szych llterN:h lat planu pięcia- M" '-k' k dualni .. ~~ •• - u~ ............ /.... by zastanowić śię _wspólnie nad letniego były św1adectwem te~ aJ<łc 1-<1.le perspe t)'wy, mo 

e. I nierski b6j o chleb i szczęście 'h . i .. terny pewnie IŚĆ naprzód ku 
Za przykładem crlonłPń spól- na piastowsk.ieh ziemiach. H JC usurut:<: ero. gf'. IZ masy pracujące NRD le- rozwIązanIu wielkich zadań dru 

dzJelni _ dzięki a tYS.A
punktów 

Trzeba napisać o pr.zoc!ow.ni- W ehwUi obecnej, wobec roz~ p eJ prowadziły gospodarkę niż giego planu' pięcioletniego I u· 
bi~lioteeznyeh w .e:romadacl1, cach Wielkiego dzieła uprzemy- poczynającęi.!l't.kampanjj przed to ~ało mhleJsce kIedykolwiek ~~1':!!!!ru'.._,_3_ NRD '" podstawę I 
dZięki konkursowi czytelnicze.. ółowienla. dz-ięk.i któremu mo- wyborami do terenowych rad w emc1.ec- kapitalistycmy"Ch~ dźwignię zje<fnoczenTa' Niemiec 
mu. w którego IV etap!ę uczest gla ro~ocząć się z kolei nasza narodowych oczekuje nas e-gza- .Najwa:tniejsze zadania pierw- na zasadach demokratyc~ych. 
nlczyło 19 tys. kobiet, dzięki ofensyo/a na wsi, dzięki które- mln z naszej dojrzałości politycz S:2.ego planu pięcioletnlego-
11.994 dniom poświęconym na mu nastą.pily dwie kolejne 00* tlej i ooywalelskiej. Zdałyś-my mów}1 dalej Gró1ewohl - zosta 'VI 1949 r. - powiedZiał na' 
s{lttlokształoonie, dzięki %Iemi niikl cen na dowód, Ze szybciej chlubnie tan egzamin przed wy Iy' ju~ wykonan~. stępnie Grotewohl - imperia-
rodzącej obficie pl'Zy uprawie WLra,>ta nasz dobrobyt. bor~i do Sejmu, lilie pOwstydż Następnie tow. Grotewohl liści amerykańScy i nieml«c)' 
mas~ynowej i zabiegach nowo- Trzeba napisać o Zofii żak z my, Slę i teraz. Jak najllczniej stwierdzII. te dwa decydUjące usilowal! przy pomocy rozbIcia: 
c)!~nej agrotechniki _ szYbciej huty .im. NI?~ot1kj, Bro.n2slawle stanmy w szeregach agitatorek czynniki umożliWiły masom pra Niemiec I stworzenia Repu­
dO]J'ZeVo'a świadomość _ oto Ja. Gilew$kiej, z FSC nagrodz.onej FronL~ N~~owego, .propaguj~ <.ującyrn NRD osiągnięcie obec bliki Federalnej cofnqć kolo 
dv,riga Słaga I Helena Zelazna:z 5mbmyrn Krzyżem Zasługi Mil my osrągruęcla ~ad nar~owych, ncgo poziomu dobrobytu. hlstorJ! I znów przek.sztalc!~ 

:;;;;.' !o;;;:;;;:,j" n:;;;;~j[,;;;";; I Gdy o tym piszę, myślę o JędrzejOWie w opatawskim pod rii Zbrosu:zyk z "Odlewni' Ra* których kadonc.JR. właśnie uply: PI~rwszym czynnikiem jest cale Niemcy w państwo Jmpe< 
n członkiniach 9p6łdzlelnl produk ptsaly deklaracje -do spółdzielni domsJt,ich, która w kwietniu ub. wa, wl.ącn:n~ IHę jak najpełnie; wszechstronna pomoc Zw. Ra* riaJlstycwe, Jednakie siły de­

cyjnej' w Rogowie, w powIecie prodtłkCYjnej, podobnie ja..k wie r. wykonała swoje zadania w do \VI~lkleJ ogólnonarodowej dzJec-kiego oraz pomoc zapr%y~ mokra tyczne narodu' niemieckle 
konedkim, gdzie przewodniczą- le inny~h kobIet spośród 44.646 planie 6-letnim i o wielu, wie. dyskusji, aby przYSzłe rady. któ jatnionych krajów demokraCji go udaremniły ten plan. NarO<o 
cą jest Lucja Grotowa. One tĄ uczestnIczek konkursu hodowla lu In.nych robotnicach. re wYbi.erzemy, praoowaty. J.esz- ludowej. Drugim czynnikIem dziłn się NRD. ' 
dzIęki! ówej ofiar'1lQŚc1 l mądro- nego. One. dają pracującym ohłop- ~!J!:~i~~y l'~~~%ęZyal~, jest entuzjazm I ofiarna praLB NIe udala sIę równie! 
ścl g~ej ':"'""dzięki pru- . Na tej di"odz.e' :imajduje się kom .przykład jak wzmacniać biurokrIttYC7.ny~h tlaw.Y'k~wr (l , nasz~ch robotników i chłopów, w czerwcu 1953 roku' dru-
prowadzonemu w Ich &półdziel- Koło GooPodyń z SępichO'Wa, sojwz robotnIczo _ chłopski! fun . - . .int,ehgeJ,)cji tec~nlcznej, rze- ·ga zakroJona' na 6Zerok4 
ni 'jesiE!!JUlo ':' zimowemu Jrurso- wzorowej gromady w pow. bus~ dament zdobyczy również i kG- Walczmy o to; by '~śr6d no- mie~l'Ilików, a przede wuyst- skalę próba sil imperlal!stycz· 
wi rolrilczemu, uzyskały w 'rb. kim, kt6re było iniCjatorem wio biet, one $lutą radą I doświad~ \~O'V;'ybranyc.h radnych znalazAo kim nowator6w produkCji prz nych, aby drogą puczu tas~. 
wytste urodt.aje, t.bier.ając 20 dostawy Koło Go- czeniem.w walce z wrogiem l Się Jak naj,,:,lęcej przodownic pra downików pracy i uczony~h o stowsklego obalić wlad~ę rolm 
pszenicy Z karoego ha nleboga- ;";;;~'i<tó";':d;;~ki w jędnejOW .przesądaml. Z nimi _toz.mawiają cy, 'przodUjących spólqzidczyl't, " Pom śl ' 6j ··R ników· i chłopów na wach(/< 
tej ziem! zastooowMllu Ilpólduh:lcz..vn-ie i indYWidualne wzorowyQh gospodyń lf'ldYWldlll y ny rozw naszej G~ d i NI I ć 

- ' tys. rocznie ~ta;.~ap'a~5. ~~li!:iJ~Yp~~~dY;l~~ wgJycl"""'gooz: ~~~~·.ch'n~~~~~~i~kch dZ~=:II~ ~o~!!i,k~~ :Zł~tynj~~łśc~r~~ r! est08~~rc k!PI~~~~~. sm 
...-~.. . b' oba k' kulturalnych, ń1ąd'rych m3lt~k ~\\:Ierdz\, że przyj.afń z naroda- Beznadziejne są równie! Ol 

oto kobiety. które godnie, :ze Clą u 511~ I~ r . tnl~ą e Jpę. wychowujqcych swe dzieci na mI Zw. Radzieckiego odpowla;w becne podważenia nasze-<' 
zrozumieniem 'j- sts'rceml reaUzu- Wiele osląg.nlęć l zd~yczy pelnowartokiow)'ch oby' .. ...:e". da w peŁni interesom calego na go w drodz,e,.Jlabotatltj 

wskazania II Zjazdu PZPR mamy my - członkinie I...u!i Ko ",", d l k setek agen"c 
dobra Ojctymy, dla zwycię- blet, R~d K?blecych, K~~ Gospo Wielka, ważna i rado.ma jest ro u n emlCC' lego I, słuty po-

btwa pokoju, dla szybszego WlKO d~ń ~rejsklch. Ale, nle.rówme naS7.a pl'li-t'a. Budujc'my przecież kojowemu rozWiązywaniu Jego 
stu dobrobytu t s:r..ezęści"a wla3~ wręce] mamy do ;robiema, aby su:zęśC'ie człowieka, budujemy naJŻfwotn!eJazych problemów. 
negn, swych rodzin i ca'Jego na~ wszystkie nasze placó\'łi(i w trwaly pol,ój na calej ziemi z.a . DnIa 1 stYt.ZJlla hr. narodQwl 
rodu.'. 'mic-ścle'i na wsi stanęły na po- wspanIałym przrklRdem na- nlemleck,lemu przekazano 'Znaj-

Wiele napisałam o wsi _ na zlomle przodującyeh i 'ahy ten bzych sióstr radzieckich. w moc dujące Sll~ jes7.cze IV posladanlll 
niej' przecież się urodziłam, na poziom r6wnież przesuwał si nej Wlę7.i z kr>bJetaml z krajów ZSRR 33 prze(bięblor~twa. 
wej pracuję, ona jest obecnie coraz wyzej. demokracjj _ Ju~do-\\'ej, z postępo- Wr~atki okupi1('yjne w NRD 
na,waŻlniejszym odcinkiem wieI O tym wlaś,nle, o dalszym. wyml dZialaczl{ami z krajów ke: ::m.meJszono do 5 pmc. budżetu 
kIego placu budowy na którym W7.:uw,..,nym pJstępie na~zei pra pUalistycznych, Wl'fIJ. z namI pąru;h~o\\'t'go NRD;,. Ni('fficy 
wznosimy nall'Ł ' jasny ey m\lslmy. ~6Wlć najwięcej na stowa,mys7.onyml w Swlatowej zwoln.lone zo..~laly, od ~Jaty re~ 
dom dostatku i !laszej dllSlCjSzeJ konferencji. DNnokratycznt>j 'Ft>de-ra<;Jj Ko· paraC}1 Zw Radzit'dzklemu. 

A Musimy . rozważyć ja.k wykorzy* biet. Baldzo tCnnR Jest "dla- nlls 1)* 
stać przykład przodownic na- Radimy dziś wspólnie, jaok tę pinia ,tow. Mi11'~nkowll, kl6rll 
/łZej s,polt>ez,nej pracy, ,czym krze nas1.ą pracę Uc.zy~IĆ jak najo- wyraZlt, w slcrpnlu 1953 r. w 

~
~~;~~~~~~~~$~ pić, i wzmagać sily tych, 'co- jeJl wocniej~1.I\. aby me Ulwieść' Zfl* M~kwJe; cze w niej ,nie nadątają za czo. ufa.n!a na.<:zego ludow~o rzltdu, "Wlaśnle dlalelto, że NRD 

lówką, gdzie' potrzeb~,nam wię pand, które.1 wskaumia prze~ jest o~toją, pokoi owych .~lł Cll~ 
cel książek. więcej pogQdooE'll:, wodZJYTlam, abyśmy, cieszyly sr łych Nie-miec,' Zw .. ' RadzIeckI 'IJ­

gdZli.e za,k1a<tac!: dalsze przedSliko dobrobYlen:r- I S7..częŚc\~ na- wata za :swój obowląiek udzie­
la czy ż:łobki, w ja.klm iak.ładzie sz-yC'h rocIzm, by_ wraz z ludową lać jej wszec-hdronneso 'popar-

~~~~~:,~~~~i~~i I o niob myślimy, gdy gumuje-r my nasze, OSiągnięcia, nasze wiei 
1~le i ma1e radoścl,- .gdy zbIera­
my _sUy do dalszej, jeszcze batr-, 
dUO) ~tonej 1"1IC1. O nich 

trzeba )jesr.cze ulepszyć wa.run- Ojczyzną rosl,v nB_<:ze dzieci - cia I pomocy". 
ki praey i bytu robotnic. w któ- na~ na miłość i dumę,' apole,- Wyrazem lego zaufania _ 
~~ Z gromad slabo jeszcze dZJa~ czenstwu na potytek. kontynuował Grotewohl _ jelit 

pomoc .. &ąSledZka. wskutrnk I takż.e ULhW.'" ."'."clU ZSRR czego malorolni! chłopki wdo-- GENOWEFA PIEKA'ROWA . ' b '1 • Z 
wy lub sieroty znoszą jes~ ku mar~a r. w sprawie na>:nąza-
ł&ekl wyzy$k, ,która t instanCji W~::~~~I:~:~Y:~mI\dU nla z NRD, lakIch samych, sto~ 
lub organizacji ~B»':ch 1,Q LiSi Kobiet w Kielcach '"InkóW jak z Innymi państwa. ... .__ '''. m suwerennymI, W: wyniku o 
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Z POEZJI 
NOWYCH NIEMIEC 

(Druhujeml) W 5 rocwicę NRD) 

PAUL WIENS 

Tęcza 
riękna jest nadzieja, 
tęcza, 

siedmiob,!!w.el,e 
nad zlemią"'fłlipię'ta, 
ze świotła i rosy. 

Ramię jej, 
przyzyv~.'ane wilgotnym 
tchriienielll. p~l, 
przynosi' czasem 
z nieba na ziemię 
bajki o szczęściu ..• 

Ale za ciasne są jeszeze miasta. 
Tylko na placach, ' 
przy mżącej fontannie, 
łi"lbo w rynsztoku, 
w lśnieniu czerepów, 
widzą to dzie.ci._ 

Musimy sami zbudować pałace, 
na ulicach 
zasadzić marzenie o drzewie 
uśmiech przyszłości 

zakotwiczyć 

w dniu dzisiejszym. 

* * 
JOHANNES R_ BECHER 

Karol" Marks," 
Zbierało się na bunę. Ciężkie chmury 
kłębiły się. On siedział zamyślony 
przy biurku, czytał, i przewracał strony, 
i marszciąc--c'zotó- wznosił brwi do góry. 

Zdobywał wielkość niepoznaną jeszcze, 
urastał, zwolna się olbrzymem stawał. 
Tam dudnił grzmotu metaHalny nawał, 
tu geniusz walcząc kruszył mroku kleszcte. 

Zamykał Oczy, pisał, jak w olśDlen1u~ 
nie widział oh~ba i błyskawic sieci. 

. Widział, że ,w .mroku jasność wielka §WleCI, 
to jego' myśl świeciła .~ C~SÓ~ cieniu. • 

. Chciał zerwać się, i wybiec, i ·wd"ż pisał.· 
pod cb!llur -~Iomnośc!ą l pod błyskawlcq, 
Pisał; jak gdyby ,am był •• wałnlcą, 
i piorun w każdym z jego zdań zawisał. 

Pisał. jak gdyby burza go uniosłat 
"Dlacze,go człowiek wrogie~ ,człowIekowi. 
Co dziejów ludzkich funda.:De'i:'t st.atiówi". 

Udenył piorun. Wściekłość b:urJ:Y wzrosła. 

Od wichrÓw znów zadygotały mUfY:. 
On nag!.!erwał się I wyszedł 4m1alo 
w tę nawałnic~, dziko rozszalałą. 
W gromad.ch ,bitych uCiekały chmury. , 

Zdawało się, te to na jego słowo, 
na jego rozkłuli burza z sił opada. 
On odkrył prawo, ,które ci;.asę:m ,~łada!; 
i tęc.a meszł. ponad jego głową. 

Przemyślał prawo czasu aż. ,do końca. 
Na c!chY!ll'nloble lśnił. gwiazd poświata: 
Lecz' już zatrzęsła' posadami 'wiata 
buna, ,zaranie nowych·: .Jat niosąca. I 

Przełoży! A~dr.ej Wlrth 

. ./' 

WALDEMAR BABINICZ 
przew. Komisji O I K 
PRN w JędrzejOWie 

Sto spraw jednej komisji 
Z blitaJące się wybory do piej więc nieeh będz.!e po 8ta~ l'y kon-kursowrm, w komisjach komisji. l tu był nasz niemaly ją nle czlonko~'je prezydiÓW, 

rad n~rodowyc-h naSUWr1 remu, utartym schematem... egzaminacyjnych na rÓŻJlych blą~ wyrukający ~ n!edosta~ lecz właśnie r a d y n a r .()o 

Ją n!eJednemu zapewne WI~le kłopotów nastręc·łf.l.ły szt"2eblach, aż dO. egzammów tec:mego ... rozumiema roll ko~ d o w e, po prostu jch plen.ar 
C1Jlonkowl rady refleksje, iwla rówmeż sp~awy pororme czy~ dojrzałOŚCi wlączme. Pamlę~ misji radziecldeh. Komisje te, ne !e-sJe. Przecież o aktywnOot 
sz~:ta na temat duałalności ril~ sto "techniczne" - ustalenie tam doskcnale .. ceptyczne u~ jak chOCiażby wynika z krót~ śc! rady, o jej poziomie, o ~ 
dz.leckich komisji. Pragnę tV tenninów zebrań. ZamiejSCOWi śmiesLki ró±nych "urzęjo- kich, pobieżnych relacji w ni~ siągnięciach ŚWiadczy właśnie 
tym artykule zanaliZOwać po. C7Jonkowie komisji pokonują \-",yeh" pracowników oświaty, niejSlym artykule. są przede działa1~ć jej wszystkich Jro.. 
kr~t.ce dZlaJalnosć Komisji O~ rówe trudności, szczególn;e kiedy ~lasza1i się na e&za!TIl~ w$zystkim s~oIą. w najszer- misji. To komisje są stałym! 
jWJ3.tY ! Kultur)' PRN w Ję~- .kom"nlkacyjne,. aby pr~yb~ć. ny d~;rzałokl. pr;:edstawlclele Izym znaczeniu tego 4łowa dla reprezentantami rad n2lt'"ooa-o 
?rzeJov.'le w tym prze!<onanlu, na, ~as do powiatu. D~len ~~I komiSJi, z ~wodu robo:nicy mas prac-ujących, uc~ i wy_ wych, one najczęściej styltajq 
IŻ na ?g61 jej OSlągnl,ęcl.a l bra Je:'It JUZ st:acony dla. JakiejKoi czy pracown;cy tecl~!liC7.:;I, by ChOWUją, przygoto~uJą do łtle Się beZJPOŚroonio I z ludnOŚCią. 
kj ~o~na z n!ewielklrr:'l odchy Wiek. mneJ pracy, dlatego t~ brać w nich czynny u~?iaJ, W ~a.n.i~ wllzystklrtil dziedzina lch styl pracy urabia opinię VI 
leniamI uogólniĆ I na I.nne po- nalezalo go wszechstronnie praktyce okazało się, ]Z r.p.")- mi zycla gromadzltiego, a _ środowisku o pracy calej ta .. 
wiaty n~zego wojewOOztwa. wykorzystać. Komisja walczy~ becnoSć na egzaminie.w szkole moim zdaniem -:- 51rbodaf naj dy. 

KomiSja na.,.,za mial a swoje la Wl~C nie tylko o regula:-ne zawodowej wY'kwaHfl'kov .. ane~ lepstĄ szkolą, w której zdoby~ Komisja nasza utrtymywala 
ok.re~y .wzJot6w i .upadków, co I punktual:;e rozpOClyna.'1ie go robotnika dopomogła zaró'.... wa się umiejętność pracy· w dość luźny kootakt z gminny~ 
juz swmdczy o naxlOlić syste- zebrań, ale slarała się rówmeż no egZ-Jminatorom jak I ucz.- kolektywie. mI komiSjami O i ·K. Kilka.1trot 
matycznej, ce!ow~j l planowej w te dm, po zebraniu, orgai}i- mom. Komisja nasza dość energia ne prób}' zwołYWania współ .. 
pracy. On oSI<u!:n.lęć lej nalezy z,ować, ~~trole w samyrl'! rrue~ nie dO?Qmlnala się, aby wnios nych narad. tylko częścioWo: 
p:zede wszystkim. sk).lp!en1e śCle. iniCjowała spotkania ~'/ Udział w komisj~h konkur- ki stawiane przez nią by!y spcln!ly swoJe zadanie, z po-
nielicznej :,vprawdzle, ale go.-ą s:1:kQlacn, internatach, świeUI~ sowych zmuszał naszych rad~ szybko i dokładnie za1atwiane wódu stosunkowo niewle}Jriej 
co oodaneJ .zagadnieniom kul~ cach. Dzień był więc wykorzy nych do g!ębssego interesowa w Prezydium. . Należy też frekwencji. Gminne rar;ly ri"ar6 
turaino ~ oswlatowym ~:-upy styw~ny ce!~wo, a cz!Dnkowie nia s:ę stmną- wychowawczą, stv.ierdzić iż Prezydium nie dowe nie r-ozporządzaly po.. 
!udzl. ~a uwagę za5lug~Je tu roZj,:"żclzah Się do do~ów z po pracy świetlicowej, tańcó'.v, onujalo ż~dnej sposobności ~~ dobno odpowiednimi fundusza 
f~kt, Iz ludzie _ci bynajrnn!ej cwc!em dobrze spełmonego O- pieśni, recytacji. Nie byli "spE' by zapraszać na swoje ~je~ mi na pokrycie kosztów pockÓ 
me. są. zWiązani 2.<1\':ooowo ze bowJą.zku. cam]". ale rozumieli znaczenie dzenia cx.łonkÓw zainteresm ... ·a ty. Trudno zaś było wymag~ 
szkolnictwem lub ruchem kul~ pracy kUlturalnej, byli wyma- nej komisji i dlatego wspólpra od c.zlonków komisji, aby wy .. 
turalnym .. I tak rl.D., c.zynnymi W komisji stopnk,.....,o. wyra~ gającymi, myślącymi ,,konsu- ca międz\" obu instancjami by~ jeżdź:a.li na Własny koszt' do 
członkami tej Kormsj) juz od b:alhi się ~~,specjaLści od [(;ł.- me-ntami". I to je-st bodaj czy la na ogÓł harmonijna. pov..ialu. Cz.lnnkowie KomiS7! 
kl!ku lat są ob. ob. Michał Pie~ nrt z.agaqnień. VI początko- nie jeden z najważniejszych O . •. . 
tl"Zyk, robotnik fabr}'ki 'Me~ wym bowiem etapie praC"y momentów przy ocenie sztuki, . r.g.l}fll~ane 'przez ins-ta .. ~.- Powiatowej starall się, i to naj 
ta!drut" w Jędrzejo',';ie "Er:I- sprawy ośw;alowe z re-gu!y do~ w;dowiska, filmu, zespołu ar~ ~ nk~ole;ód~~e szkolenIe' ~~~~~a~~~b~sze~~tk~~ 
ward Bryk - powiato\~T ko- mmowały., Za~adnjenia kultu· tystycznego. e~o p~zew~~el ~"w:~: troje w gromadach z,udz!alem 
mendant StTażv PozarneJ Jó- ralne, w sZC'"lególnos.ci spra\\·a b' ~_ b.' ....... ~. -
zer Pazera _ pra~wn:k 'Pn. ś'.~ietlic, były trakt.o· ... ·ane u~ Zaledwie kilka raz!, \.\'yjeż~ sz~ .ony. ,-",o tSCle pal"l'llętam p!"zedstawic!eli kOmisji gmin.; 
gotOlvia I inni. Ludzie ci glę~ boc:wie. Ten stan rzeczy zmie dża-l~ ko;nisja w ca~ści ~a ~~~r!~~~~~YC~ :r:~ r~'~\p.z~a~~C~~iC':di,adkż!; 

~~k~ ~~:.\~~·w~~~OC~~y~~~~~:~~ ~~~'~~t:~~~~::1, ~~~;~il~ iR~~~i ?r:r~~:~~:~±:i:S~! ~~~~~;yc~:mmjia ~~icn ~~~~~a ~~Ol:r~~~~t 
się cierp!l\\'05Cią, CZUjnOŚcią i wosć poc:ągnęla członków ko- ogól jl'dnak Prezydium PRN wiele troski o potrzeby swego 500wemu spoleezenstwu ogrom 
systematycmoś.cią w praCY. mIsji, raczej jedn.a..lt; należY~!ią~ w JędrzejOWie staralo s:ę jak śrooO'Wiska I nleprzeclętną doj ny dorobek szkolY, OS:iągnięty 
Smialo moina zaryzykować dZlć, iż w świetlicy widzieli najdalej iść na rękę komisji • .i rz.alość politycml\, wykraeza~ dzięki umiejętnie nawiązanej . 
tWIerdzenie, jz sprawom 0- oni szerokie moŻliwości styka. w miarę ml)Żnośd dostarczalo jąc daleko poza granice ma- wspótpracy z knrnitetem. rodzi .. 
(;wiaty I kultury przybyli no- nia się ze spol~zeństwem, z środków Jc,~omocji, pracowni. łych, !llewainych spraW z serii cielskim. Cuookm.vie GR.~ a,.. 

r;z!%;~~. oddani ~rędownj<:y aktywem kulturalno _ oświa~ ka do prowadzenia protokó- "grajdołka". ~~'~~ją~o~rzy ~:==. 
Komisja wspó!pracowaJa a.k towym, z ludźmi, którzy JY> ~ó~v i~d. ; ~hOCjaż·~~~a ni~~ NiedosłatkZny był udział ko krzclęclekie do innych !';z:kól l 

tY"'nie, zwłaszcza w okresach pracy dobrowolnie szukają Je ,no.li,? nie stwle z a, IZ biet w naszej- k{llTlisji, chociaż komitetów rodzicielskich. 
zimowych; l· komitetami r::x1zi ·możliwości wyżycia się w pra· po~;edzenia wyjazdOWe korni· powszechnie utarło'się pr-zeko- Do najtvazniejszrch swoich-
cielsklmi., iniCjowała ;;p:)~ka~ cy ku1furalnej. sji da.ią ciekawe wyniki, wcią~ nanie, że włCiŚnie zaeadnienia osiągnięć komisja zallc.za pod 
nla rodZICÓW, p:-zeprowadz.ala p,ią nowych ludzi do wspó!~ nświaty j kl,!ltury, a więc spra_ 
w kilku szkolach w klasach N:owe formy p!"acy świetiico p:-ac}', budzą zainteresowanie wy wych6wania człowieka, j~.:ie inicjatywy w sprawje u-
sioomyc-h ankiety na temat wy we). czytelnictwo, b:bHotek:, daną problematyką wśród sz.er s?c~ólnie P<l:-~jonują kobiety. tworzenia tV Nagłowicach Do-
OO:'u zawodu, skladala· realne kólka zainteresowań, redago- sz.e~o spoleczeństwa, to jed- Zaryzykuję tu ott\'arcie twier- mu Kultury, }ednakże nasza 
",n:osk·1 na posiedzeniach Pre~ wa~ie ~awt('k SciefLTly~h ~l'J~ T1ta~ nie WykOr7.v~~no -:rnie~ dzenie, iż winę Ul ten stan rze ~r~ek~ta~~znt:.m Domem była 
zydium .w sprawach byto\\ych t~~:· ~~~~,i.~Ż Id~a~t~~!o~va.~7; ~~~'Yab-;. \~~Zyst~~~ę ;~~~w~_ czy pmoszą rady naródowa. 
nauczycIell, do.lwnala analizy odpowiednich materialow. Dy~ po' 'hl,. me . ~ v:!:tśnie rady. a nie p!"ezydla. 
kadr naucz,rcielskich w spól~ Iy i takie w}'j)adki, że członkr:>- wszec nic. Prezydia zglas7..ają zazwyczal 
dZlelnJ,a',~k,C,;o,inYChL wal Dość często Komisja, nie w·y- na sesjach rad kilkanaście na~ 
ki z ch~iii'ństwem wśród ;~;io~~{;t.a~raC~~ :rt~~:1z~~~ kluczając przewodniczącego. zv.'isk nowych czlonkÓ"tv ką-. 
młodzlezY.-Kom:sJa przeprv· sami prled wyjazdem czytał! utyskiwala na ograniCl.anle jej ~ięji. Ni"! zdal'Zyło mi się ni-
" ... adza.la .:vnikliwą analizę p:·u· nowe pozycje z literatury pięk działalności tylko do roli cia- g Y słysz.eć, dabd'" nad propono-
ey śWletllc gminnych w powJe nei i zupebie dobrze organiro la opjniódawczego, kontro!uią~ wanyrnl kan y aturnmi do ko-
ete, kadr pracowników kt.l!tu~ WH1i dyskusję w świetlicy lub cm"',oO"~'e:- d~'YdboYwŚ':'ć,Y Wn:yO!ld~iw"ć ~is.~ :~k,jmdowd,t ,ktoś dy!'!ktJh -
ralno ~ oświatowych, initjowa ... ~ Q..... '" .... l'I]ę· ~ta an y at w prze<: o 
la konferenCje i z.jawr, odbyla ~~:.iO~~~. jak to uczynił m. in. Pm~l __ ~'<~~Og"ty;""",yn}:~~,~~~,.i em

WY 
dz!ła z reguły w całości. Swiad 

k1lka}t:rotnie posiedzenia tzw, ,= .... ,...... ll"' .... u: , czy to o dużym zaufaniu do pre 
wyjazdowe w gminach. Członków komisji samo iy- konawczej liczono, br się z na zydlum, a jeszcze Większym do 

W poró\\."1laniu do Zadań sto cie zmuszalo do brania udz.ialu mi więceJ, wIęcej teź fIlog1i~ InstytUCji •. które ludzi swoich 
jących pned komisją, osiągnię W różnyc.h imprezach, uroozy- byśmy :trObić w terenie - oto delegowały. Ale z-a drlala1n.-..5ć 
-cia jej są O<.zywiScie zbyt mier stóściach, do zasiadania w ju~ częste wypowiedzi członków członl(ów komisji odpowiada~ 

BARBARA OLSZEWSKA 

Najważniejsze jednak w p:-a -
cach komisji to skupienie lu. 
dzi o róż.nych zawodach. g()'fą~ 
(.O oddanych idei OŚWiaty i u­
po\vszechniania kultury, miłu~ 
jących jej gię-boką treść s,ocja~ 
listyczną i piękne formy naro 
dowe, . piękne formy regional~ 
ne, kieleckie. To Wreszc"ie .ser~ 
dea..'la troska tyt:h ludzi o po­
trzeby własnego środowiskA 1 
zdolność podejmov.'anja walki 
(') każdą sluszną, spraWiedliwą 
sprawę dla po.\\-'szeclm2gO do-­
hm. 

ne. Trudno Jednak. wymagać 
od pięciu - sześciu ludti za­
absorbowanych pracą zawOdo­
wą, aby mogli ",ię~ei poSwję~ 
cać się pracy spOolecznej. Korni 
aJa bowiem, acz teoret\'ez,nie 
licząca 10 do 12 osób, ~COW;l 
la staje w składzie zmniejsz 
nym. OrganIzacje j instytucie 
delegujące cz.!onków do komi~ 
sjl odwotywaly ich często, nj,!!~ 
kiedy zaś samo zglasz.anie kan 
dydatów odbywalo się w spo~ 
sób mechani<CZny, nieprzemys~ 
lany; typowano ludzi, któl'Z}' 
w kilka dni po wyborze opusz 
ozal! mle.jsce zamies~kanja, 
przenoszeni do innych powia­
tów lub nawet województw. 
su:zególnie dobkliwie ooczu-

Piękno radzieckiej grafiki 

• .... ala komisja brak w swrm 
składzie młodZieży, ZWją:wk 
Mlódziety Polskiej nie'dosta~ 

tecz.nie doceniaZ roję ko.'"1lisji 
radzieckich. nadto utlN'tym 
zv.")'czajem delegował 6W}'Ch 
ęta.towych pracowników, któ~ 
nr z reguły obarczeni są po­
ohlaniającą, wiele czasu pracą 
terenową. Ten sam bJąd pa,pel 
niaIy zresl,itą ł inne organiza­
cj'e, jak np, ZSCh. A tymcza~ 
,ero ~hodz.i n to, ·aby w komi~ 
Gljach radzieckich wyra.biali 
siil nowi ludzie. Nie sposób 
pomyśleć, aby, ZMP czy Z8Ch 
nie mJaly ,wśród swoieh akU"­
wistów spoza zarządu zarli~ 
wych, odda.nych dzfalaczy. 
Dlaczegóż więc nie onr repre­
zentpwa..li swoje organizacje, 
ta.k jak działacze Zw:l!pJk:6w 
Zawodowych.. które :r; reguły 
delegowaly ludu spo7.1!. swego 
aktywu etatov.'eg(),,' Na to py­
tanie komisja.-' nie umiała w 
ciągu swej działalności zna-
1eić odpowled?i, nie umiala tei 
pt7.ekonać 'do,' nowych"'-form 
współpracy, laintereSQ<Wane 
tarządy. 

Wiele kłopotów nastręozaly 
plany prac komisjI. Plany te 
były !na OIółr opracowywane 
stereotypowo, według ',p. ew· 
ny~h __ nle lad()ffiO 7.lf'e<Sztą 
przet; kogo _. usta.1onych 'sche­
matów. Ogl"aniCU\ły się one do 
układania· kalendarzyka kon· 
troll, ,.,po J,'.~;f,ch liniach". Go 
łowy schema6k grotU oozywl~ 
'cle kre,oowanle-m inicjatywy. 
'Wstawiało się daty do odpo­
wiednich rubryk i - teCllka 
komisJi ,pęczniała-.' j{ pt'U!cież 
za,ds.nlem kom1sH jest również 
wy2Walan~ wśród jej cr.łon~ 
ków sił twórczych, zdolności, 
koikepejl~>:A oywało dawniej i 
tak, że aby zdobyć dla jakieH 
tWllrczej Inlejatywy zgodę 
członków Prezydium, zasłanlll 
no się autorytetem władz wo· 
jewód2lkIeh,. J::łje wszyscy b0-
wiem członkoWie Pretydium '.1 
znawali ."nowe" . w pracach 
komisi!. NQwa koncepcja y.'Y~ 
maga osobIstego u'ltosunkOwR 
nla się do nlej,_ głębszego prze;­
myślenia, A t.l) już }tłQPOt., Le'.. 

ie jest zbyt duża wysta" 
wa prac graficz.nych, ry­

sunków j akwarel dwudzies~ 

tu kilku artystów radzieddch. 
którą ogląda obecnie Warsza­
wa, a "'królce obejrzY rów­
nież kilka innych miast p01~ 
skith. JednakŻe, dawno·' jut 
nie było wystawy plastycznej 
o tak wysokim poziomie, ofia~ 
rowującej widzowi tak hojnie 
piękno i mądrość wraźlkvego 
spojrzenia na świat artystów, 
kt6rzy umieją 4czynlć r-rlec, 
o.łówek, i pędzel puo;lusznymi 
swej myśli i wyobraini. 
Chciałoby się poWiedzieć o 

iej w)'slawie: oto mądra, po­
glądowa lekCja realizmu so­
cjalistycznego, udowadniająca 

d:desiątkaml czołowYth prac 
jego !1)otł!W(lsci artystyczne, 
jego róż.no!tsztallne, przeboga­
te formy, które swobodnie 
'wnosi nieskrępowana indyw!~ 
dua!ność, upodnbanle, charak­
ter i temperament poszczegól­
Ilych Iwórc6w. 
Zdumi~vąJąc" preCyzyjne, 

odmierz.on~' niemal ulamkami 
mHlml:'tra kreski klasycznego • 
czarno-białego drzeworytu. 68- .. 
letniego mistrza grafi.ki· ra­
dZieckiej _ Faworskiego, a z 
drugiej strony swobodna, roz· 
lewfla". barwna plama, lito-­
grafil Prorokowa _ mlocIe-. 
go, znakomItego artysty, kió­
lrY twor~ dopiero od nievde~ 
lu lat, oto rozlegla skala in· 
dywfduafnych form wyrazu 
obejmująca tyle stopni, od-, 
mian) ·,odcleni })9Średnich -
w drtt"Wot'ycle, ~ UnorycJe. 8," 

kwaforde, litografii, w o1ów .. 
ku, węglu, kredce, tuszu. san .. 
gwiJn.,le, gwasZll..._C:ZY-" . .ak.wareU 

~;::;:. ilu jest' artystów.... ·t· "-
I jedna pasja .jest lm wstYst 

kim 'wspólna: dociekliwa pa­
sja odkrycia i odtw\lrzenla 
prawdy o ws:po~c~ym I hi­
storycznym oolie~u rz.eczywi· 
stości, ctłowleka, przyrody, 
dzieł ludzkiej myśU 1 ręki. pa ... 
sja pulłująca VI, katdym obra .. 
zlebumanllmem, gorącym t tar, 
liwym. I je<ien ,jest wspólny 
,mia.nownik tej bujnej tw~CJ' 
czoki: metoda'_ e re"8.1!$9:'c~łłj':· 
pozwalająca najpelo.iej,' I'lat~ . 
wszechstronniej wyraZIć huma: 
ni.s>tycwą prawdę tycia t, I?ne-
źyda artysty, . ,'<~ 
Sł~simte' pre"Z~ Z~,n:ądu 
Głównego Zwinzku Polskich 
Artystów ,Plastykó\v. p:rof .• T. 
Gronows'ltl, ,z pka1,ji' otwarda 
wy'stawy al'ty!tów: ra.dzieć~kich 

w Warsza1Nie podkreślił jej daj i "to, te umIał wypowie-
znaczenle nie tylko dla PQl- dziet l ttó!n!cować tyP tran· 
skich widzów, ale I dla pol~ cwkJego humoru w ilust:ra .. 
sklch grafików, dla któryCh ejach do "Colas" I f'lamandz· 
jest ona cenną, prz.ekonywają. kiego w Ilustracjach - do 
cą. lekcją realizmu. Na tej wy .,Dyla", . 
stlłwie uderza ró±norodność Dalej oglądamy prące M. 
dróg twórczych reprezentowa.· Zukowa. Arysta ten z. wiel~ 
nych tu artrstów ~ reaHstów. kim tlepłem przedstawia Le-< 
Nie tylko każdy 'Z nich ma nina. Na przykład akwarela 
swoje własne, odmienne obli.. "Apassionata" ukazuje Leni· 
cze, ale jeden i ten sam wy~ na' zasłuchanego w muzykę, 
bitny twórca umie nadać kai;· Ale zarazem widać, że muzyka 
dei ze swych prac· odrębną rozbudziła mar~ia Lenina, 
formę, podyktowaną· treścią. że widzi przed sobą obraz _ 
Na czele trzeba \\imienić po-- walki, zwycięstwa I najp;ęk-
tężną iJ;ldxwidualnośc E, Ki· nlejs;rej przyszłości. 
bdka. ,Talent .zukowa 
Już do skarbca klasycmej rownleż ódbicie w 

plastyki radzieckiej na'1eiy po nych "".ln"<:~ "<w,mta,h 
wstała ,kilka lat temu wsPl1:- ~, P~::;;:':I~cy;!; 
n!a1!ł lffografia Kibrika pt. .~ 
"Jest taka Partia l", prledsta.. n'"me'wl" 
wiająca Lenina ria I Ogólno. 
rosyjskim Zieidt:le Rad w' 
czerwcu 1917 roku, 

serii nowy _,.u_C.c>.:...:c 

". ~ 

prawdziwym czł~ieku" Po.o 
lewoja, Zuk.ow o.kuuje '"tV 
nich wielką" -wn!1i:Uwą znajo-o 
mość lUdzi radzi-eekich. wspa_ 
niale charakteryzuje poszcze..;, 
gQlne postade, wyraziśc.ie od .. 
twarza z:r6tnieowane nutro­
je. Wszystkie ilustracje pnen1 
!ta wspólna atmosfera - nie­
zachwianego op.tymizrnu" ra., 
dosnej dumy. którą 'budzi' 00-
haterstwo rad1:i!ckiego czlo.o. 
v.-ieka. 

N, 



T -e Ł!ZY inicjały są od lat 
kilku znane każdemu mi­
łośnikowi teatru we Fran 

cji. Oznaczają one Theatre Na 
tiooal Populaire - slynny fran 
cusk.i teatr ludowy, którego zes 

. pół przybył do Polski na sze~ 
rq występów. 

Wiemy wszyscy, z prasy, ja­
kim wielkim wydarzeniem 
artystycznym była nieda\\'na 
wizyta "Comedie Francaise" \V 
Moskwie i Leningradzie, Nit:" 
darmo Komedia"'Francuska u­
chodzi za pienV'Szy teatr Fran~ 
eji. Zalożona w 16BO r. przez 
Ludwika XIV szczyci się 003 
jedną li najstarszych tradycji 
teatralnych na świecie. Jest 
tez znana całemu światu, wo­
bec Którego reprezentuje w 
najczysl.szej formie wielkość l 
odręb_oość francuskiej szkoły 
'teatralnej, 

j cQ za tym idzie - gdy, ak­
torzy bez wahania godzill si~ 
na spedz.enle letniego ~ygod­
oia pod cudownym słońcem 
Prowancji. W dodatku mia!;to 
Awinion prz:rznało Vilar'owi 
malą subwenCję na koszta fe~ 
~liwalu. W ten sposób ViIar, 
nic wiedząc nawet o tym, 
wstąpi! na no\\'ą drogę, na kló 
rej miał się wkr6tce, zrodr.ić 
nowy, naprawdę ludowy 
T.N.P. 

Na festl\\'alu w Awinionie 
Vilnr wystawia' pod gołym nie 
bem, na starym placu przed 
Pałacem ·Papi.eży, na podium 
z desek bez kurtyny, dekor_a~ 

cji i innych konlwncjonalnych 
rekwizytów teatralnych. Daje 
swe p,zedstawienia w nocy, 
kiedy ~amymi światłami I'€­
flektoróv,:-moR ,~y~ąrować 'fi 
orzedziwnv spos6b sce.nenę 

wielkich drama~ 
tów takich, jak: 
"Cyd", "Don 
Juan", "Ryszard 
II" . ." Już nieby­
wały sukces 
pie:'wszego przed 
stawienia a­
winiońskiego 
wstrząsa Vila~ 

r'em. Nowa pu­
blicmnść, ta któ 
ra nie chodzi 
do bulwarowyth 
teatrów, ale jest 
głodna wielkich 
'spektakli, głodna 
wielkiego słowa 
mocarzy sceny, 
takich jak Szek~ 
spir, Molier, 
Corneille za pel­
nUa ciasno śred~ 

niowiłczny plac, 
tak, jak w cza~ 

5ach, kiedy te~ 
atr nie wszedł 
jesz~ze w plWil'.O 
we ściany i" ,tek~ 
turowe kulisy, 
J~z gral na uli­
cach i placach. 
ViI ar znalazł 
swoje widowi-

Ge1'ar(f Philippe w roli Ro<!ry"a w sztttce 
uCtld"., .Fot. CAF 

sko, swój styl, 
S\\'ój teatr. Od­
tąd co rok da4 

Tik, jak swszn!e Komedia 
Francuska uchodzi od dawna 
za pierwSZą scenę Francji, tak 
od niedawna·.Theatre Natlonai 
Populaire uwaiany jest za dru 
gi" teatr FrancjI. Jak to sj~ 
stało, że teatr istniejący. oh~ 
cjalnie od roku 1921, ktorym 
przez równo' trzydzieści lat 
nikt się nie interesował .1 któ~ 
ry przez caly ten c:tas rue od­
grywał we fram~u~kim życiu 
teatralnym najmniejszej roU. 
stał się W ciągu trzec!1 lat naj~ 
ciekawszą, najbardziej lubia­
ną, najgwaltownlej dyskuto­
waną i komentowaną sceną 
Francji? Jak to się stało, że 
powołany on Jest do reprezen 
fowania za granicą francu~­
klej kultury teatralnej ob<)k 
szacownej Komedii Francus­
kiej, 

Stalo się tak. bo od roku 
1951 z Theatre National Popu­
lalre związał swe nazwisko Je 
den z najciekawszych ludzi 
teatru francuskiego, Jean Vl-
lar. I> 

CZym b~'l T.N.P. przedtem? 
,\ Był bardzo złym teatrem, da~ 

_< j"cym w ogromnej'sali Troca-
" dero, a później Palais de Chail 

ł lot kiepskie melodramaty, obli 
ezone na zlX smak pewncg/ł 
typu publiczności. 

Klm. Jean 
20stał 

wać będzie w Awinio~ 
inle festiwal sztuki drama­
tycznej. Mal.uczko, a opinia 
publiczna, a za nią op~nia tea­
tralna, uzna jego festIwal nie 
z?- jego. oSi)b}stl'l sprawę, ale 
za sprawą francuskfe1 sceny. 

Wledy przychpdzi. powodze­
nie. W ciągu jednego sezonu 
Vilar gra w dwu wielkich fil­
mach i wystawia w dwóch naj 
lepszych teatrach Paryża dwie 
głośne sztuki: "Edypa" A. Gi~ 
de'a oraz "Diabla I Boga" J. 
P. Sartre'a. W tym samym cza 
sie Vilar odnosi jeszcze jeden 
sukces: pewnego wie<:zoru, kie 
dy przygotowywał się w gar­
derobie swego teatrzyku "Ate­
lier" do roli "Henryka IV" Pi 
randolla, ktoś zapukał do 
drzwi. Wszedł szczuply, mIo­
dy chłopiec. "Jestem Gerard 
Philippe - powiedzial - pan 
jest rezyserem, którego szu­
kam. Chciałbym się zaangażo~ 
\Vat do pańskiego zespolu". " 

W roku 1951 n:l\d francus~i 
proponuje Vilar'owi Objęcie 
kierownictwa Theatre Natio­
nal Populaire, który od daw­
na dogorywa. Jean Vilar wa­
ha się krótko. Przyjmuje pro­
POZYLję, choć 
pl"Zyj3ciele go 
o3trzegają. Sa­
la Pałacu ChaU 
lot, w której 
mieści się T.N.P. 
je"~t chyba naj­
kosztowniejszą 

'IIH::eną Earyża. 
Ogromna scena 
- 18 m na 19 
- og·romna w[ 
downia na 2.800 
mieści się T.KP., 
samego sprząta 
r11a wynosi TO~Z 
nie 3.200.000 lr., 
~ koszt opału 
.UOO.OOO ... A ce 
'my biletów ma 
ją być utrzyma 
:ne na możll­
!Wie najniższym 
'poziomie, od 
150 do 400 lrl, 
podczas gdy by 
le" teatrzyk bUl 
waro?,y ma ce 
:ny cz1:erokrot..· 
nie wy:m:te ... 
Czyż sam. wlel~ 
ki Jouvet nie 
:nazwał tej sali "maszyną do 
. rujnowanla. dyrektorów tea .. 
trów"? 

Ale Vllar ma n/lruzele 8w6j 
teatr, teatr .0 jakim maml, 

Z objęciem go muli zrent'l 
l)oezekae .jeJlzcte trochę: w sa 
li Chaillot odbywa się sesja 
ONZ, Vilar nie chce jednak 
tracić czasu: organizuje z akto 
rami T.N.P. tzw. "Mały FeiU­
wal w Suresnes". 

Suresnes jest przedmieściem 
Wielkiego Pary ta, Idącym u 
st6p' fortu Mont Valcrien, w 
którym hitlerowcy rozstrzeliwa 
li fr~mcuskich patriotów. Su~ 
re~nes jelit jednym z o'rodków 
llarYSklego przemysłu chemk:7; 
nego, W oczach snobów tea .. 

tralnych mus lało 10 być dosć 
dziwne miejSCe dla ir'iaugura~ 
eji dzialalności teatru, ~tóry 
powszechnie z góry' $kazy\\'a~ 
no na plajtę. • 

Ale tam właśnie, w robot­
nicz)"m Suresne~, Vilar w~·gl"ał 
pierwszą wielką bitwę I) 

T.N.P. 

Piękno radzieckie] 
(Dokończenie ze str. l) B. Raczewa do ukra!ński~,j ~e o~raz)' ,prz.y: 

bajki ludowej .,Rękawlc1.ka. Irxl~ Chtt;'~ 
go praL znajdują się prflce RaC7.ew je.5t \\"rbcwnym zn~w ~~~\:~~ji W~I\~~: 
młodego plastyka - D. Du- cI} anatoml! l p..'~'ChOJOgl.! zv,le eWfl Obrfl7.y 
biń.okiego. Są lo ilustraCJe do nAjt. PrześmIesznie umIe po- JlI.-tnskW\1 i Le-
.,Domu z facjatką" Czechowa kazać .wyraz pyska C'hytre!l? ~in~t"fldu Pa-
oraz do "Czuka i Heks", GaJ- nlediwledzla, przebiegłego wlI wlowa i Bo-
dara. Zestawieni~ t~'~h dwócb ka, obłudne-go. lIsa, nadętego gatkma, nowe 
artyslów najdoblt.me) mó.w;, kot~, unart\\'loneg? kOl.la. prace 1F1k do--
jak niezwykle wysokR, Jak ZWIerzęta są wspamale ~" ru- bru nam zna-
tywa je$t radziecka s1.tu.ka ilu thu, ob~az. charakteryZUje I.~h nl'ch Kukry-
stratorska i na jakim ·poz!o- usposobIenIe, nastrój, zamJa- niksów 
mie l':najdują się studia art y- ry. nych. 
styczne w tej dziedzinie. Do tego - przepjęk.ne bar- ,Jedna jeszcze 

Dubiński reprezentuje \\"~ .. Kai".da z .!lustracji ~est tylko tl\\"aga~ 
wszystkie talety stal'szych mi jak gdyby osobnym poema- jesli na lej wy 
sInów, wypracował jednak tern barwnym. Oto, jak na stawi!' widzI-
Już swoje wlasne, oryginalne pnykład Ract.ew maluje nie- m)' slosunko-
oblicze. Przy pomo-cy ko!'l- bo: wszędzie jest incne, )n8- wo n;('duw te-

, , .. d b ""J' wyg'ąd, różowiej,cy Z\l.- lT'at.vki w~pół tl"ast~ ~ wiat OClenla .wy o.y... . . t dl 
\\"a ~_a,J_~btelnJeJs1'.e, Jntymne chód między owicżOJl)"mi I:a- ("l.('~nr;, o 11-

Formuła ,,.Małego Festiwa~ 
lu" była nawet, jak na Fran~ 
ję, dość niezwykła: Vilar za 
cenę 1.200 !r - to jest za CE­
nę prz)"Zwoitego miejsca w ka 
barecie Folies-BeJ"l.;eres - oli a 
rowa! widzom dwa paedsla­
\\'1e-ma, koncert, d\l'a posilki, 
dialog artyst}'czny i zabawę 
t<1neczną prz.y udziałe naj lep­
sz.vch orkie!'tr. r o dziwo, pu­
blicznosć elitarna od pierv.:sze 
go dnia poczęła staczać r~tne 
boje o bilety na "Cyda" z Ge­
rardem Phillppe i .,Matkę Cou 
rage" Brechta z Germaine .Mon 
tero. Viłar ni~ jest jednak za 
dowolony. Pragnie za wszel­
ką cenę pr7.yciągnąć nową pu­
bliczność tę 1. przedmieść ! 
fabryk, tę. o kt6rej marzy. An 
gai.uje dla swego Il"stiwalu 
najpopu!arniejszych artystów, 
takich, jak Ma.urice Che,·alier, 

nastroje, na p!"Z;.'kJad na$troj łęziami krz.aków, inny wyraz lego, że piast y-

ikolacji w rodzinnym gronie ma wiosenny błękit zasnuty ~~Ują :':~:Z;~j K s I q d z IZ ilu.ttradl artvstv maIarza E. KI"· ~ 
na werandzie, oswietlont'j puszystymi f)blokami, przezie- właśnie treŚci rllka "Co!as Brcugnon" Romom Ro!~tmda) 
naftową lampą, wieczór księ- rając~' s'pomiędl.y mJodej zje- przede WS1.yst- . 
zycowy zakochanej pary nlld !cni brzóz, inne jest szafiro~ kim' na Wszechzwiązkową Wy 
wodą, samotny, roz:paczliwy we lekko fioletowiejące nie- stawę Plastyki, któl'a Ulsta-
pla~z dziewclyny w jej· za- bo letniej nocy oświetlone j~- nie otwarta 1.8 dwa miesiące. 
sriutym mrokiem pokoiku. skrawym księżycem, a inny . Wszechzwiązkowa Wystaw'l 

Oddzielną salę' wystawy zaj granat nocy zimowej z ~ele- odbędzie się po dwuletniej 
mują zachwrcfljące ilustracJe d\"no\\"vm nowiem l zimnym przerwie. Spoleczeń~t\\"o ra-
do lite.ratury. dziecięcej. I tu s~ebrem gwiazd. dtieckie, partia i rzą"d wiąże 
znów mistrzostwo radzieckiej Nie;:pos6b tu wymil'Oit z nią duże nadzieje. 
sztuki ilustratorskiej objawia wszystkich artystów radzie:- \',Tystawa graCiki, rysunków 
~ię w je$ZC7.e i.n.n.\'ch, ułumie- kich wystall'lających obecnie I akwarel, którą oglądamy w 
wająco bnl:at~'~h formach-. w Warszawie prace, które bu Warszawie, przedstawislaca 
vJ"śrM wielu pię.knrch Husira dz,ą tyle wrai!'ń i wzruszeń. przeważnie najnowsze prace, 
cH U're>kiem w)1r6ŻJllają ~lę Brak miejs-ca, by opisat por- mówi nam o novrych zw)'c ·ę-
przede wszyst.kim ilustracje frety J. Wierejskiego, cudow- stwach j Q,<;iągnię<'iach pl'Ssty-

~~:ss. ~o~;:s~~\ ~OS~ł~~~? a~~~: 
rzy zespołu siadają przy sto~ 

ki radz!eok.iej. Nie t)'lko po­
dziwismy przodującą sztuk" 
radziecką, ale I utzymy się od 
niej, Uczymy. się ns wzorach 
jej TIajlep57.ych dziel, w któ­
n'ch zawi-el"a sIę prawdziwe 
piękno, takie wlaś-r.le, o jakim 
powledzia! G0rki: "że piękpo, 
to sila wY\\"OJUJ.'ICB \\" ludziach 
podziw, dumę i radość nad 
!ch zdolnością twÓi't'lą", 

BARBARA OLSZEWSKA 

lacn. między publicznością, a .~_~=====_",;======,.,.;,==_= 
podczas raba\\"y tańczą z dziew iX=""======='""":"=======~~'" 
czętami z przedmieścia. Kie- ..---~ 

dr TN.P. obejm,j, "T""i, A IJ n.m :-I: IJ /J. P-
z powrotem scenę W Pajacu Li ~ O~~ 
Chaillot, Vilar organizuje ko- . 'frJJ!JJCGIE 7lIIJE.~ ~LZm l'jno, ,"orl'ug wyp'ó""w,n,j • 'A p.. . . 'A· 
formuły z Suresnes, "Noce II LI 
T.N.P.", a później slynn" 
"Week-endy T.N.P."" które u-
twierdzają ostatecznie slawę czyli 
~~~~:z~?ć \~~\rru·m~~\~'eg~d~~.~~ O przydatności zbiorów muzealnych d1a esletyczneg9 kształcenia młodzieży 
dza, Vilar pamięta, że we Frlln 
cji cena biletu jest często bil­
riE'~ą, przez którą wid.z ten nie * 
n:oze przei.sć. VIlar nie z.apom ~ 
n:al, że pierwsze, zakończone t 
zre~z.tą niep.ow.odzeniem przed ~ 
,.,.awlenia, jakle samod. zielnie I 
:reży,!;erował, nie miały "lV)'Zfla 
czonych cen biletów: widz pla 
ell tyle, ile mógł, tyle, na ile i"; 

oceniRl wartość przyjemności, ~ 

jakiej doznał. i 
Pozostał przy t:rm wierny 

!wej awiniońskiej koncepcji In 
scenizacjl. Jego teatr nie ma I 
rampy, nie ma kulis, nie ma 
dekoracji, nie ma kurtyny. Na 
\\:felkiej . scenie znajduje' S'lę 
kIjka mezbędnych sprzętów. 

Charakter miejsca wydobyty, 
jest wyłącznie przy pomocy I 
świateł, których mistrzowskie 
użycie stwarza złudzenie 

wnętrz, plenerów j wszystkie­
go tego, co w .konwencjonal-.! 
nym teatrze dają kulisy ! de~ 
koracia. Vilar i jego teatr n!e ~ 
czekają na nowego widza: szu- g 
kają go tam, gdZie on jest. >I 

T.N.P. wyjeżdża w teren, 'daje ~ 
przedstaWienia na przedmieś~ 
ciach, na prOWincji, w salach 
dancingowych, nawet w c)'r­
ku. Artystyczną ambicją Vl­
lar'a jest przywrÓCić" słowu, 

przywrÓCić tekstowi jego na­
czelną, determinującą rolę. es 
ły spektakl ma służyć wydCl­
byclu piękna i wielkości tek­
stu. T.N.P. gra przede wszyst­
kim wielkich klasyków świa­

tov.'ych, tych tytanów slowa: 

Na konl~rl'.llcjł slupnk,wtj nlu­
aydele·pttlonlśt! "'l-rata!! sł~ z uz· 
nanl~m o ,,·~pólpr8(y r. Munllm 

S"'l~łokn:y;klm ruy rulłtacJI pro· 
grlltllll J~zyka polski.go. Redakcja 
"Slo .... a Tygodnia". Clragn,,~ opo. 
pllłar)'zowa~ I, lonne współdZiała· 

nla kuJturalntgo, zlltIIó,,-łła ponlt· 
ny artykuł InfonnacyJny u Inltja­

torlrł lej Wlpótprlcy. 

Niektóre fa.kty w zak."'." 
naszego estet)1cznego wy 
chowania są zatrważaJąc 

ce. Parę lat temu np. klero\\'­
nictwo :kie!ttekiego teatru po-­
malowało klatkę schodową l 
hall teatralny na kolor mocnej 
.farbki do prania, kolor dobry 
w malej iloś~i - w szaliku, 
co najwrżej w sukni, 

Urocza dZle"tczyna, rue wi­
dząc bogactwa żorżety w jej 
poZiomkowym kolorze, uszyła 
bl:.nkę ozdobną zakładkaml, 

tpało tego - dała brylantowe 
guzi.k.l, mało tego - dorz:uci­
la aksamitną kokardkę. 

Sz.koła Imienia Zeromskiego 
mieści się w ciasnym gJtlathu 
z końca XVIII wieku. Przed 
wojną dobudowano do niego 
salę gimnastyczną, która przy 
!Stylowym długim frontonie 
wygląda jak niezdarne pudło, 

w dodatku śm.!etankowego 
koloru. Dyrekcja teatru sprzed 
lat nie: miala poczucia kolo­
ru, dziewczyna w· poziomko­
wej bluzce - POCZUL ia pros­
toty, osoby decydUjące o słusz 
nej rozbudowie szkoly - po­
czucia dysproporCji między 

!Spokojną linią, zabudowań na 
zachQd.niej stronie ulicy' 
Swierczewskiego, a za wysQol 
ką, kubiĘtyt.ZJJ.ą przybudÓWką, 

ANATOL STERN 

czy O naszym wychowaniu e­
stetycznym na codzień-. 

Ale lstn!('>ją obok i Inne 
fakt? Ob~na dyrekcja teA­
tru wY'prala hall z farbki, a 
puste l'omi.eszcz.enia dla pu­
blicznosci zamieniła w sl)'lo­
we wnętrza. Ogrodnik miej­
ski !pielęgnuje malownicze 
kwietnIki i drzewa w parku 
Zeromsk!ego. Jeden z' wozów 
:rozwożących pieczywo jest 
przyjemme wesoly: Mity l 
niebieskI. Księgarz otclobll 
czeI'"\\'cmą pelargonią, wjtryn~ 
Domu KsiążkI. Przyjemnie 
spędzić antrakt w ładnym 
wnętrzu, ładnie jest w parku, 
pogodnie, gdy kolorowe pU4 

delko .wiezie pachn.ąty chleb, 
!wystawa ksią,iki przyciąga 
oczy. Chyba, że konkW'uje z 
nią gustownie - co zawsze 
rmaczy: skromnie - ubrana 
dziewczyma. 

Pomij-ając piękno lub brzy­
dotę naszych mieszkań, spo­
tykamy się wdąl: w życiu ze~ 
spałowym z zagadnieniem: 
ladne czy brzydkie? Jeśli się 
nawet nie posiada wrod.wne4 

go poczucia piękna, motna Je 
wyrobić. Służy temu wycho­
wanie estetycz.ne przez obco­
wanie z dziełem sztuki w og6 
1e, a dziełami plastyki w szeze 
gólności: z dpbrym obrazem, 
rzeźbą, tkani.ilą, budowlą, 

Siedemdife5Iąt lat temu Bo­
lemw }'rus pisał: "Sztuka ni, 
po to istnieje, aOll dziełami jllj 
ozdabia.:! mieszkania boga­

'tych pr6Ź7tioków. aby tylko­
jej dr/ela Upr2"IIJemn!ały nam 
życie. Ona. fobł więeej,· nu 
odrywa nas od rzeczywistego 
Awiata, ale raczej w nim SI'1" 
mym' uczy nas wyszukiwa~ 

»Z ros!Jjskiego« 

-t.t-
n~ 

T r1:Y tomy prz.ekładów 
··.Tuw-!ma z r.0ś"yjskiego-).· 

Kiedy odwracamy. stro· 
nlee I przygląQamy się owemu 
żniwu poetyckiemu, wydaje 
się nam, te to rozważny, mą~ 
dry gQl!lpodarz słowa systema­
tycznie i z precyzją przygoia-­
wywal swe zbiory, już od 
pierWs.zej chwili rozplanowa­
wnY.wielką pracę. W Istocie 
'jednak było Inaczej; Tuwim 
rozpoczął od przeJ~.ładów sym­
bolistów rosyjskich, którzy ·two 
rzyl! w.ówczas, gdy powstawało 
"Czyhanie na Boga" (a więc 
lata pien,vnzej wojny świato­
we), przeżył wraz z Majakow­
skim rewo.lucję poetycką, tlu­
macząc jego "Oblok w spod_ 
niach", cofnął się następnie w 
dalekie lata historII. oddajlIC 
się :t;. pasją odtworzeniu w slo-

wie polskim samotnego. wieI .. 
~klego pomnika literatury staro 

~~~!~ Z "~fe~~' °x~lpr;~~~ 
ni6sitsię znów do XIX, 'aby 
poświęcić się niemal wyłącznie 
pracy nad Puszkinem ..• Patem 
było wiele różnego j wśród 
tych różności - znakomite 
przekłady poetów radzieckich 
- aż. po wojnie przyszła kolej 
równocześnie niemal na Ler­
montowa i na Nlekrarowa. 1 
na narodowego poetę stareJ 

~:óU!jl'naS~tó!us::~i~~~~h .. : 
Wynik tej, lat 4D trwającej 

pracy ,"7' .to pąedziwnle jasny 
pn:ekrój Wielkiej poezji roSyj':' 
sklej, od Jej zarania ai po dziś 
dzień. 

Przedzieramy się wraz z TO .. 
wlmem przez ten bór wspanla 
ły, szumiący poezją. Oto "Sło~ 
wo o WyprawIe Igora", dwu .. 
krotnie tłumaczone przez zaw 
sze nienallYCOnego, zawsze glod 
nego nowej, bardZiej doskon'a-

stron p!~knych_. Szluka real­
na nie pod~!awia urojeń i zlu· 
dzeii. zamia#t prawd;, ale z 
rzeczywistości wydohywa tr-eść 
pi~knq i uczy jq odnajdllwać 
w życiu codziennym", 
Jeśli polonista' lub historyk 

w c.zasie swoich studiów nie 
Interesowal się specjalnie h!~ 
storil\ sztuki, to wciągnięty w 
rytrn pracy s.t\{olnej nie ma 
czasu na zdobywanie wiado­
mości z 1ej dziedziny, na ćw1~ 
czenia praktycz:ne, kt6te uczą. 
odczuwać i pojmować zjawis­
ka artyst}'(.z,ne oraz porząd­
kować obserwację tych zja­
wisk. Tymczasem. program 
slkoln}' języka polskłflgó" Wy~ 

maga wyraźnie omawiania % 
m1odzieżĄ· zagadńi('>ń estetycz­
nych, zaznajomienia Jej z 
twórczą pracą ar"lystów, z 
warsztatem malarza lub pisa­
rza. 

Muzeum. Swlętokrzyskle, 
wychodząc z zalożenla, że je~ 
go zbiory żyją tylko wtedy, 
kiedy pada na nie uważne 

spojrzenie widza, zaczęl0 pół4 

tora roku temu akCję ściślej~ 
szej współpra('y ze s1:kołamJ. 

Postanowiliśmy zbl!tyć nasze 
zbiory przede wszystkim do 
nauLzycieli, zapoznać Ich z 
treścią poznawczą d~eł 6Ztu~ 
ki, (której w niniejszym arly" 
kule szerzej' nie omawiam), 
oraz ich wartościami estetycv.­
nyml. Na zebraniu sekcji po .. 
lonistyctnej WODKO zap1'o" 
ponowallśmy cy)cl. dziesięciu 
póltoragodzinnYth wykładów 
ilustrowanych przezroczami 
lub zbiorami muzealnYmi, 
Pierwsza polowa cY'klu mówi.q 
ła o sz.tuce' dawnej, druga O 
bliższej nam w czasie, kt6rą 
żyjemy bardZiej bezpośredniO, 
Cykl objął następujące tema~ 
ty: L Jak patrzeć na pzlelo 

lej formy, poetę. Oto pełnym, 
upajającym dźwiękiem polskim 
brzmi lutnia puszkinow.ska: kIl 
kadziesiąt lirykÓW, w których 
tawa·rta jest najgłębazl treść 
cierpiącej l walczącej Rosji E 
jej marzeniem o wolnot!c1 l lej 
buntem, z jej miłością bezkres 
ną do ojczyzny i do' ukochanej 
kobiety, a peza IJtykaml - ge--o 
nialny przekład "Jetdfca mle-. 
dzianego", fragmenty z poema .. 
tów "Eugeniusz Onlegin" i 
"Połtawa", wspaniałe ludowe 
bajki ("Bajka o rybaku j ry1).. 
ce" I "O peple I jego perob~ 
ku Jolople"} oraz śmiertelnIe 
klujące swym żądłem eplgra .. 
my. Oto pnsępne, tęskne liryki 
Lermontowa i jego "Pleśń o 
carze Iwanie Wasyliewlczu, o 
młodym opryczniku I, \') uda .. 
Iym kupcu KałasznIkowie'" pl~ 
sane na miarę byliny ludowej, 
Oto liryka refleksyjna TiulcEe .. 
Wił (1603 - 1813), Uryka lpo.. 
łeczno - obyczajowa i satyrycz 
na Aleksego TOłstOja (1817 _ 
1875) J upajające wierne o 
przyrodzie Feta (I8M - 1892), 
To poeci dziewiętnastOWieczni 
których twórczość owiana jest 
ideałami humanistycznymi r!)oo 
mantyków, poec, których 11000 
By towarzyszą. potężnej p.Je.ni 
goryczy I buntu społeczJleso 
jakie zamknął w IIweJ poezji 
Mikołaj Niekruow (1821-
1878). Jego to arcYdziełU, "KO<o 
mu IIlę na Rusi dobrze dzle .. 
Je", poŚWięcony jest 'caly dru. 
gl tom .... 'Yboru tuwlmowllkleg<'), 

sztuki. 2. Romanit,m a goH"k. 
3. Rene-sans. 4. Barok i klasy­
cyun. 5. Leonardo da VincI. 
6. Krajobraz pniski u m!lla­
rtV XIX wieku. 7. Jan Ma· 
tej,ko. 8. Realizm w 5-ltuce. 9. 
Spoleo:na funkcja sztuki. 10: 
Przvdalno.ść zbiorów muzeal­
nych dla nauki języka polskie 
go. 

Cyklu ~'ysluchall poloniŚci 
kJeleccy. Zapmpenowaliśmy 
80 t kolei Stowarzyszeniu 
DzIennikarzy - skorzystalI. 
Sekcja historyków jest obec­
nie w potowie \\'ykladów, a 
od września skrócony nieco 
program przerabiają poloniśd 

z terenu powiatu kieleckiego. 
Cykl obsługUją trzy prele­
gentki, a kustosz W. Moraw­
ska przygotowała dla siucha .. 
czy słownik ponad sześtdzie­

sięclu wyrazów z zakresu hi­
storii sztuki. 

W lutym br. odb)1la się w 
Muzeum narada robocza palo .. 
nistów ikieleckich i pracown!~ 
ków muzealnych. W opartiu 
o program poszczególnych 
klas tL~talil!smy przeprowa­
dzenie w Muzeum szeregu lek 
cji. Do końca roku Hkolnego 
odbyło się ich 32 na następu­
Jące tematy: W pracowni Ma 
tejkJ - dla klas IV I 
VII; KTajobraz polski w 
malarstwie, J 6zel Chelmoń .. 
ski - dla klas V; Sztu-
ka ludowa dla VII. 
Leonsrdo da Vinci, oraz O 
(m'iach - dla IX; Re­
alizm w malarstwie polskim 
dla X i XI. Ponadto dla 
różnego wieku temat: Jak 
zwie-Jzać mtu;eum. 

LekCje miały ·na celu na" 
\lczanle, jak fomiUłować wynl 
ki obserwatji w sądy pomaw 
cze I este'tyczne, jak wnikać 
w zamia1' artystYI jak rozu-

Uwierający równlet niektóre 
jego lirykI. Ale oto poprl:ez poe 
zję przełomu (Sluczewskl, An4 

nlenskl) wstępujemy w wiek 
XX: poezja symbollstów rosyj 
sklch ~'twje-ra nam swe za .. 
czarowane ogrody, które.dnlmo 
uroków poetyckich, są tym sa~ 
mym, czym był zaklęty ogród 
Armldy din bohaterów ;,Orll1n 
da szalonego" - odrywają. czy 
telnlka od świata codzlenne~ 
go, od życia realnego. Takle 
.,RZtuczne raje" reprezentuje 
przede wszystkim poeZja 50" 
lo"uba I Balmonla, gdyż Inne 
jUl: treści, dzięki swej głębi 
uczuc!~wej j elementom real!~ 
stycznym, zdołała wydobyć t 
,iebie p9,ezja Ich lowarzy$ZY -
Brlu50wa I Bloka. Sporl'\ jej 
garść ofiarował nam w pfU;. 
kladach Tuwim . 

CI dwaj twórcy, którzy od 
pierwszej eRwll! odpowled'tle" 
11 na 'lew Października, iamy .. 
kaJI\ epokę przedrewolucyjną 
W 'PO.!jL Otwierający now" tp.) 
kę poeci z MajakCJWskim na ete 
le bogato są w wyborze re" 
prezentowani: znajdziemy tu ł 
subteln, poetkę WJerę Inbler, 
i Rylsklega, Bezyrn!el'1sk1e,o. 
Selwlńsklego, Surkowa, $wl'" 
tłowa I 1'wardowsk!ego. 

Czy t w ten llposób ukar.any 
wybór poezji rOłlyj,kiej nie ezy 
ni Wrażenia dzlela z g6ry za .. 

. planowanego I Uderzająco "af'of 
monl.lnegoL Dzlela, kt6re wy 
dobywa n8 jaw naj Istotniejsze 
trdci tej poezji - włtlkle trt-f, , 



naczenie odkrycia M. Skłodowskiej-Curie 
S tosowanie radu w medy~ \ 

O'nle zdobyło sobie dutą, dl d szenle IIlę do lekarza z WizeJ-
populBrno~ć przede wllZyst- a me ycyn kirnl podejrzanym! objawami. 
kll'":1 w lec~nlu nowotworów y Wprowadzenie leczenia no-
z1ośliwych, tzw. raka. Dzięki _____ wotwor6w promieniami stalo 
\.\.1):"DwadzenJu radu do medy- , _____ się prawdziwym przewrotem 

c,l'nr uzdrawia Się/ mlllony w blet~eym roku Vpl)'"I 20 i.t od (mi"" ,""" S',.d •...• k,.' . CO". W medycynie. Powstały spe-
c~nr~Th z tej clętk ej (.horo- p l k " ~ u 'j~ cjaLne zakłady dla leczenIa no 
b,l" bf\di udziela Im Istotnej O! ł, nel !~ Toetlllct H~regl~m obchodów, ~ których tent"taJnym byli wotworów, \.vyposawne 
pDmncy. Na czym to Ie<!zenle 2.d",lnl\. Urocly~ls Se!!", j\'auko",-s POllklej Aked~mll Neuk obradllJo\!. rad, aparaty Roentgena, w 
polega! '" \l,~nza"'I~ w dniach & I 7 hm. N! ,"uJI lej ucz!nl po:olłCy lugrAnlunl" . oddziały chirurgicz.ne, pracow-

Rad w,Y~.vla róinegO rodzli~ "mĄ" lAli 'rnacrenlt ~d"'ycl. radu dl. fll)·kl. chemii I med)"tvny ob~cny nie djagnostyc.z.ne. Wytworzył 
Ju promienie, z których w '~~'I~l)'~~u~;a:l:ąl)"~l:'~~~!:le ,le na p(ld~l.wle lego odkrYd.: I kierunki się zespołowy styl pracy le-
mrdyrynie używa sl~ g.lów- karskiej zarówno w roz-po-
nie próm:rni o bal"dzo krńt~ NI !~<JI rlQuk" ..... ~1 PAN om ... ,I.nt hy!y równie! nau·ko".". pod.I~ ..... y slo. Ulawa:niu, jak I leczeniu no-
kipi fali, ('I duźej cz<:stotiiwo'ś '''''anla p'''mlenl rodu w.mtd}T)"nl~ or,11 pr~ki)"czn~ "rnlkl I~CI"I(le ,,~fą wotworów _ powstala nowa 
ci dr~ań, zwnnych promienln_ g8". pal' Ich pomC)ry .'\(h~ o nich ... , nlnleJuym artykule d)'r!kl')r ln'lylmu specjalność medycyny _ on-
mi gamma. Mają one bardzo Onl<~IQC"11 Im ł>hrll Sklodo".kl~J Cu,; •. pro!. dr .Franc;,Uk lukanclyk ko!ogia. 
duj";l eDr-rglę i zdolność prze- Qdk,ryde radu doprowa-
n:kan:a IV głąb. Wszelka ma- '.".1;:. dzilo do ogromnego rozwoju 
te:'la i,rv .. 'a, a więc - co na.'l mn,iejszych dawkach pl"Om!eni we do \l.'lzkodzenia przy po_ fizyki, zajmującej się zjawis~ 
najbardZiej inlere,~uje - prze zmiany m.ogą być pr:lJejściov.e, mocy pr.omienl. W ustroju karni promieniotwórczości, lO 

de \\'sz,l'stkim tkanki ludzkit! prz.y większych następu;t! ludzkim do takich tkaol'lek na- z kolei doprowadziło, do o~ 
~ą In~i.tiwe na !ch działanie. śmll~re kOmórki ! zniszczenie leży układ krwiotwórczy, na~ trzymy\1:ania s;ctucz.nych cial 
[,nNI!::a tvch promieni, w moiliwości jej odnowy, rządu rodne i pldowe. promieniotwórczych. Szerego--
mJf'i<CU ich :r:aabsorbowanla, Stwierdzono, że najbardziej wi plen.viastków wchodzą~ 
wI'I\'oluje joni7.ację atomów, wratliwl'!' nR dzialanie promie~ Dużą \ .... atliwość na promie cych w zakre;: organil'lTlll 
klńn' l koleI powodują w ko- ni są te komórki, które mają nie posiada taki..e nabłOllek, ludzkiego moma nadać sztUlZ 

zdolnm;ć C7.ęstt'go mnoże-nia k.tóry pd-trywa poWierzchnię nie wolnośc wysyłania promie nnszego oq;anizmu, 
ich c w~ciach 

I ';~~~:,:,::h pe\\·ne procesy ! c W wyniku tych 
n1H;lępuje mniejHt' lub 

w:ęl<.o;7I.' u<;zkodz~ie komól ki, 
az co jej obumarcia. Przy 

się, oraz że nMtatwil'j jest u- clala, ślv.'Zówkę wa:rg, jamy ni, t.amieniac je w tl:W. izoto-
szkodzić komórkę przy pomo- uslnej, gan:lIa, krtani, nablo- DY promieniotwórcze. Te izo-
c~' promie-ni w nkresie jej po- nek dróg rodnych, .macky. Na topy - moina \ .... prowadz.ić w 
dzialu. Te tkanki, kt6ry-:.h ko tomiast komórki, w których pOstaci czystej, albo w pm;ta-
mórki ~lę5tO się dzielą, ko- czynność rozrodcza Jest slaba, ci związ.ków chemicznych 130 
mórki młode, rosnące, są lat- które rzadko ulegają odnowie, organizmu lud1lltiego czy :tWie 

wapna, jako że słowo ł a d n y 
pochOdzi od LA D, cz:yli po~ 
rządek. Będą sadzić' setki 
drz!!w J piel~gnDv..·ać kwia!y 
tak Intensywnie, jak to robi 
dziś <.hyba trtko' Czerwony 
Krzyż - gdziekolwiek się 'pD~ 
jawi jego pla<:Ówka. inwesty­
cje handl/J\.\'e planować tę~ą 
w dzielnicy &klepów na ulicy 

które utraciły. zdolność mno- nęcego i przy pomocy &pe{..jal 
~e-nia, się na rze<:z przej~!a. nych metod fizycznych obser­
Jakiejś czynności w organlz- wować dDkladnie' ich daiszy 
roie, np. wydzielania śluzu, los. Otwarły się ogromne maż 
komól~d tkanki ko.stnej, ko- liwości badań naukowych do~ 
mó~ki nerwO\lle - wszystk:e tyczącylh pods1awowych pro­
one reagują dopiero na tak cesów życiov:ych. Mają onI'!' 
wysokie dawki promieni, że ogramne znaczenie dla takich 
ich z.astoso\\;ać nie mozemy lailfldn:eń, jak odżywianie, 
z obawy :m.iszcze.nia komórek działanie leków, po\\'Stawanie 
bardzIej wrażliwych. i przemiany róinych związ­
Różnego .rodZaju. nowotwo~ _ ków chemic:tnnh w organ:z­

ry tlośll'~'e są zbudowane tak- mle, , Prace te datują się od 
że z komórek podobnYch do niedawna, daly już duźe wy_ 
tych, z· jakich skJada się tkan niki, a ich dalsze perspekty­
ka lub narząd, na którym wy- wy.są ogromnI'!'. 
tworzyl się nowotwór.' Wrażli- Znaczenie dzieła Marii Skło 
wość tych nowotworów, na dowSlkiej ~ Curie jest olbrzy­
działanie promieni jest zbliżo mie I PoL-;ka, a zv/łaszcza Jej 
na do \\rraź!iwosci tkanki, z miasto rodzinne Warszawa, 
~tórej on 't'Ychodzi. Jednak które Jej zawdzięcza powsta­
nowotwór pm;iada większą e- nie obecnego Instytutu Onko~ 
nergię życiową niz jego tkan- logii, mają wszelkie powody, 
ka macierzysta, jego komór~ ab)" Jej pamięć czcić I Jej 
ki częściej się mnoźą. I dlate-- dzil'!'ło nadal rozwijać. 

Odkqd w 1876 roku WPTO" 
wadzono do UŻl/tku tefe': 

ton - nie ma dla dziennika­
rzy rzeczy niemożliwych. 
Wywitui z Ymą Sumac? Pro­
szę bardzo, zaraź b.ędzie. 
Właśnie czekam na polqcZ\!­
nie_ Tymczasem powiem kil~ 
ka s/ów od siebie. A więc 
Ymę Sumac macie iwietnie 
z radia. Nalte rozglollnie na­
daj(/, często z tatmll magne­
tofonowej lub z płyt jej śpie­
wacze koncertlI. Najbardziej 
zasrcakujqca jeJt w nich ska­
la glosu śpiewaczki._ 

- Hallo, Yma Sumac? 
Nie, to je~zcze nie OM .. 

Idźmy wobec tego dalej. Prze 
cię/na. skala gloa-u zawodowej 
Jpiewaczki obejmuje okolo Z. 
oktawii. Yma Sumac nato­
miast .łriewa be.:;: wysiłku tv 
granicach czterech oktaw! 
.$piewa kontraltem, mezzo­
sopranem, sopranem i kolo­
r'atuTq. Daje< to "nieziemtkie" 
efekty, zwlaszcza w utwo­
rach," w któ-cych Yma prze­
chodzi bezpośrednio, t,~w. 

.. olissandem", od niskich do 
najw:;ższlIch rejestrów, War­
to zaznaczyć. źe podobne; 
skali glOllu ni.!! pOSiada żad­
na z żyjqcvch śpiewaczek, 

Ymo Sumac uroru:ił4 .tię w 
malej włołce Ichoean' to ' pe~ 
ru, polożanej na atokach gó­
rll Cumhemallta. 1\0. WllSo­
Iw~ci około 400Ó metr6w. M6-
wi najCepie} po his.tpańsku., 
toteż ,qdzę, źe rozmowa ja .. 
~idzje. Vc:vlem się te­
go jęzllka okolo,~ 

- Halo. tak lu Kielce. CZ1i_ 
Nie, to jelZcze nie ona, 

Swego wspanialego gło$u 
Yma Sumac nigdy wlaAcłwie 
nie szkolila. W Qg&le zresztq 
nie śpiewa nic poza pie.łntami 
opartymi na starej muzyce 
Inków. Debiutowala majqc 
lat zaledwie trzynaście, ,pie~ 

wala wówczas w swef roa 
d:i1l1wi wiosce na ,,$wię-cie 
slońca", Rok później wi/szla 
za mqź ia młodego kompozll 
tora Mosesa Vivarn:o. On to 
komponuie_ t opracowuje 
WSzllstkie utWOTJl 4piewane ' 
przez źonę. Pilny dw::hac% 
n!lszych audYCji radiowych 
Jly~zal na pewno wiele z nich. 
Najpopułarnie;sz,e • . to "TaW 
In.ti" (Hllmn do Słońca). 
"Tumpa" (Trzęsienie ziemi) i 
tak często nadawane .. Wyso­
kie Andl/" i .. MalPll", Kariera 
mlode; śpiew.aczki peruwiań­
,kiej rozpoczęła lię od- turnee 
p'J Południowej Ame"rllce. 
$wiatowa zaA jej s!at,lJll u­
gruntowana zadala zatedwie 
ntery lata temu, w roku 1950. 
kiedy to Yma SllIDaC na­
grala swoje pieTWs:e ply· 
ty_ W-obudzily one !ensację 

n'l celym swil'cie, Nic dziw~ 
negO - 'wobec takiego glosu 
nie moźna byt obo;ęhym. 
PTz!]'pomnijcie sobie moment, 
gdy s!1!.'lzeliście id' glos po rltZ 
p;eTwszy, Wrażenie zupełnie 
mesamo_. 

- Oho, telefo!!! HaUo, 
Yma? Nie, znowu nie! 

Dziś Yma Sumac ma 26 lat 
i3es! bodajie najpop"larniej­
sz.'!. śpiewaczkq .świata. Jest 
niezwykle popularna także i 
u nas, o czym śtciadczq czę-­
ste prośby sluchaczy radio-­
wych o aUdycje jej poświę;­
cone, I slusznie. Zar6wno jd 

gto! jak , attlra plękM mu,. 
t1Ika pe,.uwuJluka wa,.te Iq; 
tego,· aoy upo.tna'ć .ft % nf.. 
mi nieco bUld, abll wsłuchaj! 
się... Wiecie col' WłD.Jcłwle 
to tę rozmowę motna Jut od" 
wolać. Peru jest tak daleko, 

- polączenie nfewi4domo kiedll 
przyjdzie. (%. •• o Ymie, 'sUm4C 
wiecie już wYlfarczaJqeo d~; 
to. Prawda? 

SPOTKANIA KRÓTKIE: 
'KRAKOW: Odbyt sfę tuta; 

pożel1nal1t1l konce"t do.kort.a­
leQ'o IIl/rYf,lenta czechosloWaco 
kieQ'o,'dr Vaclava SmetaC%ka. 
który przebywa~ przeszło 
mie.iq.c w PolIce. Na itotlm 
ostatnim - pq:ed powr~m 
do CSR - komercje, 
taczek poprowadzU VI. S1lm~ 
fonię (Pasto,.a!nqJ Beethov~ 
na. Suitę z opery "Lism 
ByttroU3zka" JaMezka i U· 

werturę do ,,$piewaków n0<­
rymberskich" WagnEra.. 

ST ALfNOGROD: WymiaM 
muzYczna pomiędzy f{:r/lko­
wem ł Stalinogrodem. 
c:z:qtkowana przez aaJlcin,;,u 3 
występ Filha:rmonfi 
grodzkie; tO Krakowie, za-' 
cidnia .ię coraz bardziej. 
M:in. w Stalinogrodz!e prze­
widzian.e s(/, dwa publi.c.tne 
koncl!rtll Wie~kiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Ra~ 
dia" któr!ł" goicinnie popro­
wadzi krakowski dtfl1/gent 
Bohdan Wodiczko. Nafomio:gt 
dllrekt01' Orkięatrtl R4diowej, 
Jan Krenz, ma dyrl/gowal! to, 
Krakowie .. Magnlfica.t" Ba.· 
cha: ' 

WARSZAWA: WSZlUtkim. 
tym. któTlłm tak bardzo po­
doba się pio!enka "Cicha 
woda." ze słowami Ludwika 
Jf!Tzego Kerna. donOSimy, że 
.ę,olskie "Wydawnictwo Mu­
zyczne ':PVdalo ostatnio przy­
jemną piose~kę .. LiltonMZ", 
do której rłowa napual row­
nież L. J. Kern.. Mu.zvke .Rze­
wu,tkiego. 

go często moŻ1la zniszczyć no-
wotw6r taką dawką 'prom!enl, 
która nie powodUje jeszcze 
ciężkkh zmian w tkankach 
normalnych. NaleZą tu przede-. 
wszystkim nowotwO'ry wydl _ 
dzące z układu krwiotwórcze­
~. ~laS"ZC:za z tkaflkf limfa­
trt'zneJ. raki PD"-""'S-tające na 
nablonku skóry, warg, języ-

.............. ",." .. "' .. ',, ....... , ......... ~~ .......... ~~~......, ............................ 
STEFANIA MAJEWSKA 

W państwie X ~u,zy rp9zą ... 

Do Mu.eum protHadzq Itare 
sklepione podcienia. 

Foto, M. Targoński 

Sienkiewicza, r.a Placu 
Partyzantów lorganizują czy­
tl'!'lnię i Klub Micdz.ynaroon­
wej Prasy. Udowodnią - jak 
tego dokonał odnowiony dom 
obok kina "Warszawa", - Żl'!' 
do wrkoń:.zenla drzwi i fu­
tryn istnieją ró"\>:nież Inne 
farby poza szarą. Zabronią 
malowania nklen cukierni I 
barów na koJor cementu. Bę~ 
clą kupować do ~wjl'!'t1k j 

biur dobre obrazy z dorocz~ 
nych wystaw naszych arty­
stów. 

A "Y.1edy nauczyciel oraz 
pr<'lcownlcy Muzeum w pew­
nej truerte odpOWiedzialni za 
wychowanie 'estetyczne spole­
ueństwa pomyślą o prliCy 
dnia dzisiejszego jako o żmud 
nym, ale cl'!'lowym plenieniu 
chwastów brzydoly. 

ka, gardła, krl.aJ1.i, macicy. 
Jest' to główny teren stosn­
wania I skutet.z:no~ci leczenia 
radem. 

Nowom.'"Qry przewodu po­
karmO"\\"ego, jak raki żołądlka, 
jellt ---.. po~iadają zbyt malą 

'wTażliwość na promienie. Nie 
do.stateczną v,'Taźliwość posia­
dają także nowotwory- powsla 
jące z tkanek: kost.nej, mięs­
nej, łącznej oraz nerwowej. 
Wszystkie te nowotv.lory mo­
gą być leczone tyłko ch.irur­
gktn.ie, .stąd rola chirurgiJ w 
Ieczen.Ju nowotwąr6w jest na­
dal bardzo dub. Pevme rodza 
je nowotworów leczymy prn­
mieniami przy współpracy 
chirurgii, np. przypadki raka 
sutka. 

W};lectalno§ć: nnwotworu Ul 

leiy w o.grom.nej mierze od 
slopnia Jego roZ"\roju, Tylko 
wczesne prtypadkl mają szan I 
$(l wyleczenia promieniami 
lub ~hlrurgicznie. Dlatego bar 
dlO watne jest szybkle zgło-

u ~~~'~:tał~~~y;na~:1~: ~C;;~Zzy~gPi!~:~~aI;~~ I~~:: 
dyty na dalszą powainą roz- ratów"j tłumaczyl to sobie 
budowę bazy produkCyJnej na tym, te literat wkłada w książ 
5zej kinematografii. Fakt ten, kę całą swą pasję twórc<:'1, 
świadczący o trosce najwy:z~ podczas gdy scenariusza nie 
szych. c~rnników patistwo- tworzy" lecz po prośtu.-
wych ° roZWÓJ klnematogra!ii "pisze". Red. Płaiewski widzi 
polskiej, jakO' sztuki najważ- powód słabości oryginalnych 
meJszej dla socjalistycznego scenariuszy w tym, że auto:7.Y 
wychowan:a narodu, zmoblU- stosują "wszystkoizm gatunKU-
zowal cały 5wiat filmowy <lo wy", nie budują cha:akterów 
bardziej \vrtętonej pracy, w (nie dając aktorom i'IOla d(. 
celu podniesienia filmu JYll* popisu), lekcewatą szczegó'y, 
skiego na ;ak najwyższy po- że przygotowują racr..cj rzecz 
Ziorn i uCl)-nienia zen,. w for.. "do druku", nie dając żadne) 
mie jak naJbardziej arlystycz- wizji ekranowej. 
TIeJ, v,.-yraziclela dążeń i prs- Na tematy stosunku litera~ 
gnień człowieka naszych as- tury do flłmu zabierało glos 
sów. wielu literatów m. In, Roman 

W tym celu sekCja fillT!.9WI\ Bratny. $cibor - RylSki (które--
SPATIF (Stowarzyszenie go dOWCipne przemówil'!'nle 
Polskich Artystów Teatru l wywoływało salwy śmięchu). 
Filmu) zorganizowała w Al. Jackiewicz l inni. Jackie--
dnia.ch 27 i 28 września br. C,Jś \via pD.Święcił swe przemó-
w rodzaju sejmu kine~latogra~ wienie konieczności zaznaj/;-
fii polskiej, gdyż każdy jej miania !\ię z prawami rządzą-
dział miał tam swoich przed- cym! daną sztuką, b.ez cze{;O 
stawieieli (scensrz)'sc!, reżysl!- nie moina osiągnąć ::-ezulta-
rzy, operatorzy, aktoJ"ozr. lltf:- tów artystyc:.nych. Sprueiwia 
raei, mUlycr itd.), kt6rzy do- się on do~ć rozpowszechnione-
magali się dia siebie okl'eSlo- mu a nieslusz.nemu poglądowi, 
nego miejsca w zespole sztuK, Jakoby trol'la zabijała twór-

III NASZE RECEN ZJE 
składających się na pelny o~ czość. Jest zdania. ŻI'!' mocna 

.. NASZE RECENZJE ' 8 1 braz X Muzy. MU7,a ta, aelkol podbvdowa intelektualna po-
wiek już od kilkudziesięciu trzebna ~~t każdemu twórcr 
lat zasiada na Pal'nasle, ciągle J naleiy jej wymagać aro:wuo 

zresztą sam w swym szkicu nów" Puszkina. Powtarza jeszcze nie zajmuje tam rów- od młodzleiy filmoweJ jak j 
"Czterowiersz na wanztacie", pierwszy wiersz poematu: "Oto; nor.zędnego mlejllca ze swymi od .. , krytykóW filmowych, któ 
drukowanym dokladnie przed cyganie c.ibą ~warną· .. " Wydaj starszymi siostrami. _ "Trze-- tzy w w!ększosci są tylko re-
dwudziestoma laty w jednym je mi się to Idealnym odpo~1 ba przer.vycię!yć dziewlętna~ cenz.entami. • 
% pism literackich. a .powtón:o wiednikiem oryginału. Ale TU-I stowleez.ną inies:tczańskll. hIe- OUżO mÓwiło się tci:: o ·*za';' 
nym w jegO' zbiorze "Pegaz :-'11m kn;ci g!ową -;; I rezyg?u- j ral'<.!hię dyscyplin, artystycz- jemnych stoslInkach twórcy 
dęba": "Otóż to wla§nle: wznio Je. "Moźe kIedyś... - po\\ia~1 nych I zapewnić sztuce filmo- scenarlus2!l J r~tysera. o .tym, 
sła p~sja. wysnka namiętność: da. To "kiedyś" nigdy jU,', .me,. wej naletne jej mieJSce" _ ł!:ogo naIe:r.y uwatat u autora 
nie szCZędzić tYCia dla' diwię~ mialo nastąpić. powiedział w swoIm rderar.!e filmu - tego, który daje liCe--
ków. Pali nas I ,spala' ton I jeszcze wspomnlenle,.któ-; ątwierając obrady;---Jerzy narlugz. czy·teżtęgo ... kto go 
diwięęzny, płomienny trud!" re li~:ty niespełna roJL VI imie-I Toeplit:z:. ymcZl1sern X Muzę realiruje? Zdania były POÓT.ll'-

Jeśll,:taś ów tnld poet.ycki niu redaktorów wy.boru utwo- uważa ę jeszcze powszechple lone. ale wszyscy podkreSlali 
nie spala tłumacza, wówczas rów Mó'ljaa..owskiego .. proszę Tu za "co . g:wsugo", la oSobę,. konleczno§Ć ścisłej współpracy 
staje się on zazwyczaj tdrll,~ wima o podjęcie się ,pr1.ekład~'1 której ,nie, ,,roQtna traktować • autora z reiyserem, która moż 
C" Uumaczonego prze?: siebl!! ,,150.000.000". lego nieZWYkle-, jako~ p~ed&t/;lwielelki nlu'ki lhva jest tylko wtedy. 'jeżt:li 
plsan..a. Tradutloro - IradHo- go poemalu, będącego rodz:a- przcr. duże S, a kontakty z nlq !ch telT\'Peramenty twórcze są 
re, Lub też - w najlepszym jem nowoczesnej byliny, eposu! reprezentantów innych 'sztuk,- . W wy-

W drugie) fazje, kIedy uda­
niem filmowców ·stało się- z 
kolei pr.ll!dstawienie nasUJ 
współczes'ności, nastąpiło :tała~ 
manie. Filmy tego okresu 
cechUje schematyzm i ,bezkon­
fliktowość, rnimo •. i.:!: życie na­
sze obfituje przede! w słareia 
nowego ze starym, Celem fil. 
mu o tematyce współczesnej 
jest zdanie relacji o tej wal~ 
w sposób pełen artyzmu. O~ 
becni~ zaczynamy przezwyc:ę­

. :r..ać dotychczasowe błędy i w 
oparciu o uchwaJę rozbudowy 

li u siebie ,te postUlaty,' prinł" ' 
10 huez:nYmi oklaskami, 

Bardzo dowcipnie o rMzt,yełi 
bolączkach pracowników kine­
matogralli mówil rei. Bohdzie­
wia,. " 

..,W charakterze widza" 211. 
braf głos Klmmierz. RUdzki. 
Był to jak gdyby ma1y wycl-: 
nek programu T~tru Satyry., 
k6w. w którym Przedmiotem 
ciętej i celnej satyry stały się 
sprawy aaszej kinematografii, 

warsztatów produkCji filmo- Sluchając tych dowcipnych 
wej będziemy mogli robić fil- przemówień tru~ było, nie 
my n wyŻ'tZyt11 poziomie art y- myśleć o tym, diaete:go. pom1 .. 
styCUl.Ytn. Musimy jednak: sta- mo istnienia kadt'y tylu Idol .. 
rać się o 'wytworzenJe odp,:r nych ludm, odmećzająodi 8t, 
~iedniego środowiska twór- przednim hu~ nie 1'nQoo 

czego (mówila o tym obszern.le zemy (od czasu ,..skarbu") do­
również rei. Jakubowska), u~ ctelk~ się prawdziwej 
miejętnie wykorzystywać mł~ dl! fi1mow~ --'--C'-_ ... -'-~ 
de kadry (też jedna ze spraw. 
wymagających uregulowarua) 
i ,dać możp.ość widzom r.a:pu~ 
.znania się % klasycznYmi arcy­
dzielami kinematografu' przez 
utworzenie kolekCji da\\"Il\'ch 
filmów i otwarcie kina retro. 
spektywnego. 

Toeplitz apeluje do krytyki, 
.ażeby byJa nie tylko sędzią, 
lecz pomocnikiem twórców. 0-
raz ostro krytykuje złą gospo-­
darkę aparatu rozpówszecłi~ 
niania. Na Uli PrOjekcję i złą 
aparaturę ~ wskutek czego 
film dochodzi do widza. w for­
mie znlekształCO{lej - tlal"Le-­
k~o wielu mówców, zwłasztta 
muzycy. 

razie - staje się "koniem ludowego. Poeta po kilku chociaż niezbędne, w tych wa- padku w swoję 

pocito.wym ... t)ś..wJą~.:~._ Ja_k __ ~ó~ dniach - stanowcw odmaWia., runkach musiały' QYc. trochę stronęll'lO~l~~~~;b~r~.k!u~ .•. i~~~:~~~~~~~ wll Puszkin, lecz nie w5p61--' ·Pt7.~t' dwa-dni prteklada~ -ty:l~ - w.gt..ydliwe .. ..8tąd_m.nt!t_Wl'll;ly:.. . _Th"""."ronil 
twórcą, kn pierwszy czterowiersz. i niCI .wala długotrwała niech~)Hc-- ... 
"Wzniosła pasja, wysoka jest 7.adowolony. Rozldada 'rę-I ratów do współpracy .t,t 'klnt!- l'U\ Newerly i 

~i~mJr:n~~~lę~Ów.~~:~~:~~ :~: ~:tr~~m ruc~1a:~~te,~~~f::~~~j ~J~~~:~l:' z~:'~~ł,o~~~i~ w R~~l*~p~~~ w swoim' refe-
wo uderPją mnie te 'słowa pracować,·przez rok tylko ,nad I przezwycleżona. ale wUljem!'1e racie porównywał 'pojaWienie 
teru, gdy przypominam sobla tym jednym poematem!" Pa M stosunki lUeralów i filmow- .sIę kJnematogr&tU.z·'wyn!lhu:~ 
tak. częste w ostatnIch lalach trzy na mnie utmlechniętym! eów nie są jlMll.l!Ze ani naldy~ klem drultu. Oba te wynala:ki 
s,Pptk"nla t Tuwimem! o\::zyma l z lekka zmarszczony. I cle aliall%OWane ani uregul(}o dokonały podopnego .'przewro--

Oto .rkulllk papieru, polC.ry~ dodaje: "Wicu wane, Ta aprawa wła4nle tu W .f'O%POWBMlt.lmia.nlu wie-
"ty tu J ówd.t1e kaligraficznym jego warsztatu byle czego nie przewijała lilię Jako glówny dlY o świecie, z tym Uł:upeł­
jego pismem. To parę Un(jek wypuszczę· To musi być, ,Q, ta- motyw przez: ca.ły· cM' obra.., tllenlem, te kinematografl. 
przekladu wiersza Zukowskle- kle,.," I robI ruch. nakręcania począwszy od ,releratu Jer:teg,") ctyhl łA;t batdz!eT·betpf,'średnlO. 
lO' "Nowa/mIłość - nowe ży- zegarka. Toepllw. (,tf'ęl'$pektywy i wa- Stąd płynie olbnymla odpi>-
ele.", Pragnął 'o poeta przelo~ "Wspaniała pasja, wysoka moki r07.wojU 'polskiej twór~ Wied%lai,ntM twP. rców, fJ;l,erW," 
tył!' ,dla. redagnwanę:go.,przeze namiętność ... " e~'cl' filmowej"), ·przez··pra.. .:ta Jata 'rO%woj"u P'O\\o't)jen.nej 
mnie wyboru utworóW Zukow utworzyła' owe wIe wS.1:ysUde wYpowJ,edzJ. li~, klntlnntocratu polskiej' JSl'zy .. 
$klego 1 z~zygnowal, ·wręcza.. rosyjskiego", które Jerałów, fe.łłllzatorow 1 k.rytY~ n!osla nam pod tym wrslądem 
jl\c mi na pamiątkę ten !;1oku- ehwlH przede mną ów filmOWYch,. ·Reż .. Ka~le- włeUd. , . tuk_y. .,Qatatnl 
mant swej dobrej woli, ' pouja wieunle tywa, a pl'Ze- rowkI· (realizatt'/r I,Celulol,y") etap'" 1- "Qlica ,Gran.lcmal~ roJoo 

l Jea~zę jedno' wspomnle- dei jut d:tlah'j mająca w ao- zastanawiał alę;' dl.~zes:o fIl.. s1awłły. tilm ·pOlski w e'al~ 
nie: poeta mówi mi o swych ,bille tO,", lecend)' J coB,,' ł)~tQ<;' my rU,lizowan.e. na. 'POdstawle śYłiecle, idy ,t ,ogll,dały Je ·ą,;tt '~~~Y:lPi~~ 
próbach ,-,przetnienla I heyga.. ... po~l,eścl. Ją 1eJ,)$'ł od powsta.. llonr ludU, w 50,krałach. Ale' .. :ł ·u.ialiiiOi~ 



SIĘ MiOTA ZŁOŚĆ AI.:4 CJĘ 1 C!:!YTRCŚC BEZCZELNA, 
(JW PRAJV.fJlI MÓW S/itt{k;r) .5ttL"Y:RO RZETfLl'(A« 

({;:i"-C] En S! 

~~~~~~~~~~~~~-~~--
C_STO RADUEWSKI VI o}:-l:::' ki Y-Je i e 

:-',iV';E RU/.;~ I V:.',:'\IE 

Lis ukarany 
lłft4ł Nte:r~".:edź pt<Uliq ferm1 - Uf'iC rne 

h ~a'Wf4 Wciq,j pcl"':Ć si.ę l'ltusu;..ł.. 

Nttm.6wm'1o przeto 3q.8iedz4 

< by'do prllCy wzU:;ł",Lisa. ~ chytrUSII. 

Dou:odkm mu: "- F'omy:H, U:SZil,tc lis _ to 

1ttezróWlUltry iest u:p"ost SP1!Cja.Li-łtll 

• tU ku-l"Z'l,Il!h. ka.C2YCn. b~di gęsich też klL'eS~tach _ 

pta.kt.L cm}e 2: da.leka ju.!, bestia" 

1 20baczllu - w hodote1i S!ę p .. zyda: 

będzie )!kll-CZyĆ tros,!di.w:e ttce ku:rlJ! 

P(Jkój '!ll':- {niecz:vteln'Y~ w 
botelu ~1)tXI'tnjc'ZYm na Mili­
cy. Pono - godziny tzw. "wnl­
ne od pracy", Nie dla wSwy!łt­
Iódl. W kącie bliżej okDl1. we~ 
iIOly- technik. wybijając na po 
ręc:ty,·tcr, ł6tka skomplikowany 
takt Rdgą w niezupemie całej 
skarpecie, iikandu,ie wfarllgod­
nylU h~em: .. Jeieli frontOwa 
elewacja budynku I»Chl-onk' 
1234321 ro,lroezo. godzin,. tri 
elewacja tylna,. G kondygna.­
cjach __ • o 'kuh:ltune...: 

jnż nie jest taki nagJąl.'"Y. -
Jak mnie D"enJo-są t Z-Z ... 

Olanego jeden technik w 
hotelu na )fil!cy Jest wesoly, 
a drug' - malo te smutny, ale 
w 10datku uiywa maszynki 
elektrycznej w go<hina.ch 
~:Z(7JItoweg-o nasilenia l sam 
\t'vrnwadza dysonanse w swo~ 

je nie2lkzęte jeszcze pciycię 
malierlskie :ze skó1oooka, Ha­
nią? Kro szukałby źródła zła 
".li" __ magazynie OZR Zakładów 
:Wetalowych w Skarżysku'! A 
jednak zdaje się to tlOtwier­
dzat wizja [o~alna.. 

,kari~_ .. Dta tamtgh laW~le 

Fst eo~ le'IJS"legn ... 
-Borujadają lep,J 

g n s c I e - pąda lw!e'z!a nd~ 
powiedz. 

Za tę ndpowiedź winno "~m 
kierownictwo OZR Zak!adow 
~Ieta:owyt:h w Skari:y~ku od· 
PQwied:zi dwie: 

-b 
W" 

~j ) 

W t)""D1 miejscu w prT.Y,§pie­
szany rytm monolngu techni­
ka wesołe~r) wpada eryjś umę 
C2llny dynkant: ~.rei",U maka­
rnn po U(otowatliu nie ndd:rle 
la ~ip' naldydl", albo tei się 
klei. Jjne!ewarny itI) na ced::ta~ 
ku przestudz~ pnegl)t()wa~ 
ną wed", G temperaturze_" 

. , . 
lliga7.ynier zgi~ty w p4:: 

według. jakich krytl'nów t)('e 
nia. sl~ w tamtejszym ll'ag37)"­
nie, katcgorh: konsumenta_ I 
kiedy młody a smutny tech~ 
nik b~oir.e mri~ raprowadlit 
swoją tonę (Hanię) na d.-:bry 
obiad do stołówki na Z~27 Jet:ln,lk.ir wi('1:.·"~, w jJKlm ~() .. ir Dn.t;nąl\')}" r~D 

- Schahik? Szyneczka:! Po~ 
h:dwiczki dawno dla was nie 
miałem._ Już się robi. Po wfe­
deńsku. z jajeC7.kfem, aj milo 
gościawi na stół DUdac. pl.'"aw~ 
da'! Jak. wa.'łl! gaSć jest zada­
wniony, to i mnie przyjemnie_o 
Pn:eciei to pod jędnym da.-­
ch.eJn._ 

P.s. Razem J nami r:.~ j, , r li{"\:Hln~ :._. 

I.etfwie s!ońce wyPza.w %Za. gó'1l -

Lu już W-SZ1łstkie r(Uowe zja:dl ku.ry 

paklc.dtlrrej 1tie zl1wiódE ufn:r;ści -

ku,.;e owrl1 )'tcszaJe zLiczy!.i kośo .. 

I chat Lisa: za: zb"'oonię - n:emaI4.' -

pozba.tciOTlo i p~liC1J t penSJi, 

ncw!e-rzol'lo mu znów - stado gęsi. 

wnet za. F;c.rę go z tcmtej pomdkt 

Spoliz.czył A:-''"'!O::'H SIKORSKI 

iW. gromadz.e 
dzają na łąk; kr'Jwy, 
racyjn-e). 

v,ypę 

mC'Lo 

Zawiłym dla męłc7ymy de­
finicjom tej nauki roWll"t"lY§:ty 
swąd palącycb się .tui na dru­
cikach spiraU !Jub!Jtaru:ji Dll\C'Z 
nych o-.vego' nie pnelanep w 
porę makaronl'l. Technik smui 
ft:;r umyka 1: rezygnacją poo­
r~k sztuki kulinarnej nie­
wtąpionego autot'1ltwa p. Trze 
detsznakiewiezowr,j. 

- Pnszedłhy§. do stołówki -
radzi pierwszy. 
-Do naszej'! {jest 

VIi tym pytaniu I boteś.ć j z;ro 
%3.). - Raczej już chyha do 
Banki-

Hanka kI: pracuje na Z-t. 
Ma skMne ~ l własny po­
koik w rodzicielskim koleto­
Wym domka.. Czerwieni się ze 
W"Zl'mnenia na widok takiego 

I pośpiechu i bez wstępnych ~e­
remonii prowadzi narzeczone­
go do mamy. 

- _ o:'lkfa.da.cie robie naj­
pierw, moje dzieci, na meble 
(zarabiacie oboje nieile). Oho-

IUernwnfk ,tofówki Nr 1 
bierze, co daj". Kto by nie 
wną,'- To naprawdę przyjem­
nie dae dobry towar kucharcE", 
~maC"lT!y I treściwy obiad kon~ 
sumentnM. 

D!a tych samyrh racji kie­
rownkzka lItołówki na Z~'Z 0-

mal nie zgina się w pół pf'll'd 
j;ymi~ magazynierem. Blaga: 

- Znów wątroba. nogi. p,od­
raby .. : i ta wołowioa. - to jut 
wszystko? L: nas schabu mie~ 
si,,\c nie było_o Mci (oście się 

,'ia prz&'slanku JIKS 
W Kielcach 

wiązk.&w na razie nie macie, l 
będzie cus I na naukę, bo to €:~!y 
obIady w stGłowet'_ ~ 

Pryska wuja Hani ~ (nsposi / 

rotującej m~i domo'>ę;e o- ~~ 
biady. mIe!za~.cej z nlen-ow· 

~==lk~a::w:: d~tei~~ ~ , 
mln dokonania "'~tu ,lub ... o ~\ 

Drzewo 
jego owoce 

Hania. 

Ht:~G SOO HA~ 

BAŚN'f,E tv .)CfłVDN f~ 
DOBRODZIEJSTWO MORZ,\ 

K ied'),f tlił na: KiJ"et 
l pTar'JU"~1J .mJr1Ć.1j 

J.:t6·"il'J '-'.J.b,:! 
ka';cy T.e ;'()ipj 

P~lj:n€9'; rll-!U :,Jle"1 

s)Jo!<ac "al"l;l), r.:'0"e;;}0 {;lon'! 
,!,~. Mlod') rlJbak odp:;d.::\! :.r. 
sc. ZIl,;ac ~~rdec-=n:e "H: )]0-

d=',,\,::OlL-ał :a U"atoU'!l"'tle 1l/-

p;T/nq! 11.1 p",l'te m.or:e. A ':.le­
d') tL~:')'l't ra:':. J(!~: :":Il;:d~ Tl.1'i 

stllnH:l:Il", ot·:'Y"na/ Tr "ro:~ 
i(:m c~as'e tlj:e '0:1,. ,:e b:l 'lU; 

;~~~1 Zl";::i:~n~.a~l/~c."ci~.o~~; 
t,',",c r1.·o,c", P"::I­

:-naJomycl" 

ca. t\'-iadom.,;ć O I!Jm :dane"t'u 
- Jesteś por:qdn[lm c=1'l~ rnes.:t'l S',\" po cnleJ 0:':'):lc1l 

l.Ctek'e'l1 i mc~z b<1rd.-;o da!)"e i l.c·':rćr~e pr:y;::had':;l/ do TW':-
S€'"~e - pou!ec:!::a1. - Lo,~ cię go każdl/. kto p0(,.:ebou:al jO-

za t? u:y'lagrod:l. Bedz1e.!Z !b(:~\,]n!.(,:~ n,~gd1J n!:~')mu 50I! f!:e 
bogaty. - Po tych slou:a:ch ·u.,,-"~'" v_ 

znzknal. W tej s'lmej l.L:lO'ce rybce-
Ryba:k szedł dalej. Na: br"te- k;~J lme.lzka! róu:nii!'Ż znany 

gu rzeki spotka! starusz,":ę, spekulant, kloTy myl.la! t1JtJ.:~ 
która te/okla: tnelkie kam!e- o tym, żeby te. ZlJCle lu~n 
nie mllo'iskle. Od długiego glo-- tcf!o.~lć zamęt I tym !attc.!e~ 
dl.! była już tak osl'lhio'la, że Ich u:!,I:Y.1kiu:ac. On rótcnH'Z 
redute mogla udiuign4ć nę::- d(.'~·!ed:wł się CI cudou:nych 
kie brcemi". Rybak podaro'rfJ! kam:en.iach. mlyńsklch_ Bfed~ 

jej su:ój obiad, który rruai w n"go rJjba;:a uu:a1crł ta te:"I-
kll'''Heni t rzek t do niej: kiego .gbpca, pdiJ .,ten r?rda~ 

To llie jest już praca dta: wal ~u! da~ml) tWoP'1"1. b!IZf1:m.. 
deble. moja drogl1 S'taruS!ko. zam[a.st IklY/'lt;Btat Z nadarza.:. 
nOJzenie takich cięża:rów. Daj jqcej się okaZ)f. 
mi te młyńskie kamienie, pa- _ GdiJby II! kamienie b~!lI 
niosę je za CIebie. moje _ mru:::zd _ ztob!łbym 

Staru3=ka z mdoś~iq przy. inac:ej. Zg!l~l'lą!b1Jt"\ % tego 
jp,ła propozycję r!.lbaka. i ra~ tnterezu tc!e!ki majt;.tek. 
zem lL'ędrouali dalej. CdV sta., Przy Mdarzajqcej si( oka-
rluzka: dasz/a do celu, po-- zji tli,:l"r.zdl cudoU'rJ.e bmi<:'rJ.fe 
dziękotcala f,Trzecznie rybaka- m/yń.:tl'ne dobremu l'"1Jbdwu:i 
tei za jego pomoc i poda~ou:a- i na tL'if"[k:~j bd:i ~l·1IPlynq! 
la: mu kamienie m!lI nskie, z nimi na rl'Joru. Cd:. ,!'it byf 
Róu:r.ocze§nie tJ;,lIjaśnila mu na pe!nYffi morzu _ pot:"ęc'1 

Jak d,:w.csi jeden z amer:'~ znaczenie tego nieZU:lIk!ego mluńgkll~ kamienie. Snieino-
kafl~;cjch dziennt:':ów .. Toroni,(J podarunku_ b!ala ,lót tcypadala "t nich ! 
Glcbe and ).ohli". kiLku cl1!CI?~ _ To sq cudowne blmipnt€_ gromad:ila się na po1dad:ie 
cf,·..,. 7Arr:.Mdcp.:ah bez żadn~r) Trzeba tylko u:iedzieć, jak je lod:t. Lódi u·lIpelniia SIę ju'± 
p'YJ,·tx:!u kilkorr) d7.ie-ci jed.,-n:e odpowiednio wiytkolL·ać. Weź po br:egi. ale l~n :1:1 c:l'J1L. i ek 

d)'Jr,;c!:'".',:·.:a. Kr.m!t't·e 
('1:1rac,111/ s'.(~ l męŁlll corll! 

!..cqC:n: u::ę:e] SO:l. a ~lod,l:lzj 

~~~::! ;'~~ż ;~::;cz;;.:~~le ~~~ 
Lrjdi bard':le) pCJg"'q.:11~4 

1T!l;;ń,l '.:1 ~ je;;;"a't 

;;":~~';:~fLodd~~~O ~~:;~i~~Z: 
d,? dni'! d:1.nej,zego. D!a:~!I~ 
td u:oda morska: jest :(l,':~ 

shr..a 
L~,,~~dę knr ... arl~~" ~"ul"t)'ł 

• 'os. JOZEF ROP'" 

WYTWOIP.Y SPO~OB 

Vi ~~I'·",1w"rn''':u;" ,p~,ćb. jarl 
U,"Qt~"'ala hi,:"tia. tloi)! "'J"ln,uit 
1wy," uau~ p<,,~ł '\'.HI F~ ... ~n fru­
c,,,~I"i h6low~i .. l,'H\rlaczc~" •. 1tviI 
Antonl"I~, żonie Lud"" ... X.VI. 

S~;nn~ I ur"d~ k,óloWl padan 
pn} je,la dw.-,r,kU~~ W,p):tYWIJ! 
p",Ia, któ'ą k"bi~t~ "'.'<!&J' m~ \'4 
nJJp!~kn;~i .. a. ł>on;~""a1 pos~j it. 
Im:! u,hll,j ~;t. 0<1 ",dp.<>wled:l. w. 
klwa o<; ... i.cicz}!a: 

- PO:IIa'''' p,11';.U" t"I$t, (dr II~ 
Ue mi pan por1Nt ukoehan.j. 
~a drul/! d"l:!~ń p(\1d postał k~ 

.. ej oprawi,me VI z!<>to lusterko. 

I<'AWl,l BIBLIOFILA 

O.tl!~1 mUI}'k ~ .. dynulU·' Strm­
łÓ .... OliuT. kMry nledav.no zmm 
w ,",,;~dnlu. b,1 wl~!klm bibUo!!!.!!!. 
Pot;rzywuy pe .... ".go ruu uujol:lł­

mU kr)'t,ko".-j j~dn, le swyth bl~ 

tek, otrz;mal i"l z po""rot~1lI PQmitą. 

I ulluH,t<l~~. 

SIr au .. , <lli'Omnle roahl{)n)'. ~dłI 

ele ci" najbhhuj w~d!łnl"rnl. rUlt 
kupli ka .. ~!~k k,~lbuy l wplll rd 
d" k')l)'! z n.HttP\:<I'Ic~rn !I'tem:_ 

dla 1..a~or~;{r.;e!1ia .~v:o;ch sad::, ze sobq te młlJtl.skie kamienIe nte umia! za~~:yrrać 00"1'":'(10 
tycznych skk.m.nmci. Ojdec ie~ do cz6tna na perne morze _ , ______________________ , 
dn€-'i\() 1: chloprr)'.-.' na ","Lado- powiedziała, _ a I1dU będziesz 
mość r) tym o'b.:iadcz;:t: .. :\i~l- potrubou'a! soli, za:kręć jc w 

D'ol/I ~nyj,.d .. I\:<, ZMt."1l pan .. 
m"łfi k.lął,o zak:adk~. P"l .... !am 
ł()bJ~ od .. łl\Ć j" Pan" % pO'Holmr·, 

bym t" 7.'fIW,Jmieć, gdyby m6j prawq stronę. Będą, mlet sa-
syn ul)bJ to) dla pienledJ.Y me z siebie tyle soli, He jej 
L~tz I).n 1.abi! czlc.wi("kll. ieev- tvlko będziesz potrrebowa!. 
n!e dla ;;pr:l'.~::e-n;.a ~"bi~ p:-7.V~ Cdy jui będziesz mial do!yć, 
j!'!-m.nOŚci. N!e, to nie je:;t m1-j POkTęĆ je te lewo, li: kamie-nie 
syn". Btan.a, 

Niedalbko pada jaNkO) t)(j t:> Cd"y rybak pTz!Js;;ed~ na 

KT,(IU;,'II międ,:s:~bU,~e,.,r; o to glou:a nie bor~ L~b~~in/~~;~ .. ~omą wamery· PrZllicd:ie, nie przyjedzie, ~;::3in7:0~a~u~~;'y~od~~ie;:~ 
- 11 $~ mar 'J. ,_. '" Ry,. R. ptllUU Mat. przyjedzie:"_ " " ~I " 

........... ' .......... 0$ •••••••••• e ............ CI ••••••••••••••••• "' ........................................ ' ......................................................... e e u •••• : 
nia w sklepie, że .. to'.va,r spr-ze • 

O dbywaj~ aię w t~ch '" ~II da~cmy wagl netto", ważony : 
:, dniach w Kielcach wlel~ rt ~ ~. ~O ć!JfIWdf0' '-t-·O , jest często w grubym, twar- .. 

ki pokaz :naJbardzJej za- dym pa~ierze. Albo pó co tei .. 
niedbanef)tsiątki życzeń i ~a~ za.,az ~'ldać k.sią~i. k~~y w,ę : 
,żaleń ,wywołał u wielu kle~ dllna Jest podejrzanej )<l.k05~ : 
rO'W'nUrow placówek handlu , .. _.. . , ci, albo, gdy ob.,!u~a sklepu 
U5~ionego tyv:e zai.nte~ Pokaz ten był polącwrlY z Tnecią nag:oćę w postaci 7.ąda np, 10 dk~ luznego ka~ jest op:-y.skliwa, nieuprzejmd. : 
resowatlle. POKaz ten, co premiowan:em, Z. p:-zyz.l"l.a- okladci<: od zwy~{!e;o ~esZytu kao. Otrzymuje Je:tnak 9 dkg, gdy na:-lędz!a 1 ręce sprzedaw .. 
,zresztą bylo do p~ZJ?wid~en:a, nlem jednak p;erwszego rruej przyznano kierowniko"'.'! sk!e- bo eks;:-e(hentk~ ządaneg.o to- cow są n edom\ te CI, k~orzv 

" wprawi! j~nak klercr:nnKtwa sea jury·'ffllirło-wi~le ~!oP'.Jtu, pu warzywni,czego GS w $05- waru. nIe dowazyła. Naw.lasem sklep ten oo~~'ledzaJ~, WiedZą 
""'..~-·;;·-.'."'Cc p!acrJWek. PSS, . sze n<;")· ... ·CU (pow, Jędrzej6w), m6wlą~ w sk.leP.le. tym, me do-- o tym. Totez wydaje mi ;Cię, H~Wij H KZG 111 POS!<innw!cno wIem ple:w, Prze'",-~nicząr.:y jury wręcza- ,",,:aża Się, ~aku: l :nnycn wwa- ze skl~p pa n~groo~ za.~.l'JZyl. ~.',: .. '~ .. ·.~ ... W' ... d~M.j.wH.},r .. k.l .. ,.j~r.. '.' k~óre;l;~ go .tyI'iejsea nie przyznawać. , naC"rodę tak radził kje~ row. Wrocmy Jednak~owgpom Nag!'od~. ~OCleS7.C'nla otrzy~ 
~': I 2"'" drugą nagrodą by!o już ląC .,"',. ; ~n()'W~ca. n'anego kakao. OkaZUje ~ię, ze mai rÓ'~'n:('z Bar :\lIec'.ny NI. Y1ł~:,Jatwt) było Wybr;:!:it ... o·.f~~ fa:h'.,')e!. Olrzymał::t ją dutą r:)'»nI~~V.JoG t' na! -'y za~ torebka,·w którą ekspedientka l (obo,{ teat,·u) r S!iEW:{'. 
.$:iem. óa!rlby !Olę g? Unl~,'It, Q:ewnjaną skrzynję 7. w:ekiem "-.ć agr kf·ę nael.. wot~ W5}"pa!a kakao, wazy, w. 00- Jeszcze :1igdy bOWiem mkomu 
gdYbY moioa bylo ,f,.r;:~t.'lC na dl M! ""lest w J; t:PJe,., .g ,·datku cały 1 dkg. Klient ząda- z konsumentów odWiCQ7.aj'l.~ 
POkaz nie j?dną kWti..kę, ale i kiódką - "Ja ,,<:tajma o ?zi'J. p,o ,SW~7J ksl~zce ~:;cze.n jąc z.aterri 10 dkg kakao, otrzy cych ten bllr nie zdarzy!o się, 
kilka, z kilWJ"I::O !!klf:'l?\l. Te- dzieJt..owa". l .zaza1en.- NI.ech Się ,":Yd,aJe mai go a dkg. Ze jednak me by na i~danie otrzyma! kSiąl~ 
·gO je<lnak reg1l1alTi:n p'Jk<.!ziJ. Pn.e\l:mfn!czący jury tak u- kll.er:tlJm, jz to prav.dzJ:va chciał stracić 6,40 zl. gdyż tyle kę życuń i zażaleń, Pers<)nd 
zabraillal Naleź,alo wybrać: z<!$lldniat przyznanie tej na- k."I~1.r~<a, Tymcza~e.m,. 'PCme- kosztuje 2 dkg kakao _ popro baru ma wtedy zawsze jl"dną 
jednąl' najbardziej zaniedDl).~·· grody; waz me ma. ~ rue~ :"ca!e ~ar sił f) ksiązkę życzeń i 7.f1ulleń, odpowiedź. 
ną··· .' _ K~i~~a tycz(!::) i 7,aząJeń tek, ,przestan,e słuz.yc kUPUl~~ w której to wszystko chciał o~ _ KslążkC; w~'daje tylko kic 

Pokaz z.~romadz!l zat'ciiTl w, "Mlod;>:[eżf)wf'j" byla tak cym. H"lkt przeto n;c będZl.C pisać. Nie otrzymał jej je<lnak. rowniczka, a tej le:'az me ma 
Wleje juląi:ek. MHD riprez~n~ zaniedbana, iż od chwili jej ich więctj W~Ty~t~ ~o z:~!~ Sk1fitP')wa wo1ala pójść na u~ 
towany byl prze~:z .ktiiWJ.tę z'i~ zalot.enia, tj. od l' marca br" jania so (j~c I ej Z~"ś re stępstwo. Doważyła brakują. 

ń . h d m.-~ ,. je,' kartki byly ,,,~to sklep /lpt'z aWf! a! czas ce 2 dkg ka,,:{ao. Ładny sklep, 
~~i~ z~~:cr~';~o o p~;~rI, :i~ za'~·l~n; _ nie była anI' r-;zu be~a~~~'~~zenla otrzy- ~~~ :~f:~ouw~~:r~~~~? l nIe 
SienkieWicl' .. e", w Kielcach; P'17..eglądana p,zm; kiert)wni~ mał personel sklepów W14,r~ Z odmową wyc!anla k.Qi1\ź.ki 
MHM - równie! przez sklep ka lokalu, czy feż: kogoś z cowych MHD J MHM w Klej życzeń i zażaleń spotkać się 
wzo'(crJWY przy ul. Si1l'nkie- kierownictwa' KZG. Za przy- cach. W przemówlen!u swoIm można także w Innym kle!ec­
wjeza'; ·KZG ksiąZki żadnej 7J1anlem drugIego mlejsca pr7..eWcdniCl.ąCY jury podkreś- kim wzorcowym sklepie. m!a~ 
nie pr~.vJ'!3aly, ale były repre- v,.'laśnie "Mlodzieźowej" prze~ Iil: nm..,icle mięsnym, przy ul. 
l,.mtowane przez , ... Jadtooajnię mawia l to jeszcze, jŹ książkę _ VI sklepie W1.Orcowym Sjenklowim;a. PrzewodniC"Z~cy 
Mkidzlezową". Bary ~ miecz-lie z tego lokalu zabrał 1e sobą M~D k~lą±ka życzeń ! zaźa~ jury mocno to podkreśllJ. Bo 
,miały s~ego,',\;przedl!itaWic!eJ.a - i Więcej nie zwródł - pe~ leń njestety nie jest l.aniedba~ co ~;ę oknało? 
W 'k$lą.tCe póchoozącej Z Ba- wlen niezadow()lony konsu- na do tego "topnia, Co w !n~ W fl.kJ~p;e WZOl"'...owym MHZl1 
TU· Nr 1 (o):lok .teatru). TylkO ment. Dlatego też ta skrzynia nych pJac6wkach. O przy1..na~ kJ~('nci C7.ęsto proszą <> k.s;ąźk,! 
:PSs nIe ·Jymłała źadnej k5ląi~ z' kłódką, W przY.ltz!nśd, po nlu nagrody z..adecydowało co tyczeń i 7 .. 'ltaleń, ale nie m\f,'~ 
ki ł udziału w pokazie' nie bta. przyznaniu "Młodzieżowej'" innego: fakt C"lp,steJ odmowy ll7.e ją otrzymlljll< Bo p-o co t~k 
la."W :pókpzJe, 'UCz:eftniczyły nowej k;si~źkl tyczeń i 1.a- wydania ks-Iąr.ki krmsurnen- 1-8raz kazde niez;vl~wolf'ntl' 
fl;tk~ 11,leld6re kłląiM l żvczeń taleń, jej . ",crsonel będzie tom. Bo wyobraźmy sobie: wpillyWać'? Malr:l watne jest 
j wale6 Z a.6w. mial Ją gdzle przechowywać, przychodzi do &klepu ~t j orzeclct to. .te mimo oalosze~ 

W godzina,ch wieczornych 
P!'zyjęto ucze:~tnlk6w pokazu 
lampką wina. Tak w:elkie wy 
darzenie, jakim był pokaz naj 
bardziej zaniedban!!j k~ią;';ki 
życuń l za7-aleń, na1eżalo ja­
kos uczdć. PrZYjęcie up!yn~to 
w pl'zyja7.nej atmosferze. Za~ 
l'owano ty!ko, IŻ w pokazie .. 
nie uczestniczyła PSS. spra_j 
Wił 'Il.'nM ~ię j~nflk wVjaśnilfl. 
Okazało sIę, iż podobną im­
pren: Ilnąrha w najbJi7~~zeJ 
!Jt7..ys7.!ości w!a!mie PSS. Wy­
lijr'lnle dla ~woich sklepów. 

Z,vr7.ymy P!"IWoozcnia! 
KAROL LEWANDOWSKI • 

ADAM: OCHOCKI 

Paweł i Gaweł 
Paweł I Gaweł w jednym Itall domu: 
P1.w('f na górze. a Gaweł na dole, 
Paweł,. Ie-cz po co siara wenja komu? 
!<lawą powiedzieć tu soblt" pM:wolę. 

Paweł .rC'Zmowny był ak do pnesa.dy, 
To to. 10 owo o swojej fabryce, 
Z kim ole Ilogad",. "l kumem czy sąsiadem, 
Za.ra:.! wypapla jakąś tajemnIcę. 

Z Gawia llli odwrót: mJklek byl to rr.&dkl, 
t:r.3.'1crn oj" piśnie pl'U't dzień ani fłlówka, 
:\liłezał jak kamieni nawet gdy był świadkiem, 

Jak zwierzchnik Jego w blune wzią.ł łapóWkę ... 

Morał dla wszy~tkJcb łatwo tu wyłowić, 
Gdy zbędne- slowa. odcedzimy w nu.rze: 
- ~Ie mllcz.cltl o tym. o czym trzeba m6wlć, 
Nie mÓ\Hi(" o tym. o czym trzeba mJlczec! 

----_._------~-

- Ach. prawda, jcszcze mlnlam wam, dzieci, coś 
Klo chce wl/iAć, musi podnteAć palce' do 
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Na zdjęciU: Załadunek na .statek parowozów polskiej produk­
Cji rT~rznarzonych na l!'1<:sport. CAF - fIJt. Vk;eje1.V$ki 

in!. Zy .. munlRafallllkl 

\V num&t"Ze hSłowa Ludu" z 
dn, 22 wrze6nla br, poda­

ne zostały n,atwa.inlefsze punk­
ty uchwaly Prezydium WRN w 
Kiekach z dnia 11 września br., 
w sprawie zabezpieczenia pełne 
go ""·ykon8illla łronserwat.ji u­
rządzeń wodno - melioracyJ­
Z'lych przy robotach inwesty 
cyjnyeh w 1954 r. 

WielQkrotnie tut OlsalIśmy 
na temat znacunla podniesie.­
nia wydajn.o4cl łąk 1 pastwisk, 
która dotychcZR5 jest na ogół 
bardzo niska, Zw!ękueitle bazy 
paszowej to nie tylko zwtększe-. 
nie !loki mleka czy mięsa, 
Zwlę\tszająe 1!n4ć"'dobrU! odty­
wionego b,Vdła ,r:wlęk.suuny 
'lllac1Jllie Ilość obOmlka, ktury 
wr.wle1'liony na pola orne, nle­
tal jałowe, zwiękllza -z kolej plo 
ny .,bóż kroaQ,Wych" okopo\\'Ych, 
ro~HfI ,memy.słowyeh Itp. Pt>­
złom gos.podarki. rolrtej na wsI 
ulega wówczas korzystnym pro!! 
obniżeniom. 

Zadania melloracyj.nt!, jakle 
litoją do wykonania w roku ble 
tącym moina by pod%ielll! na 
cztery taudnlc:ze grupy: 

1) kOllSe1"Waeja ł.tDI~cb 
liru,dseli wodno" me1loraerr 
DYCh, 

2) wrkoaanIe rob4ł obkłftlh 
planem' InweatyeyJnflll. 

S) wrkonanłe ... -~tk_ow)'«lb 
robót w rmaeb 'ea:p4w meJJo.. 
raeyJnycb. 

ł) pJelunaeJa IĄk I palłtwlsk. 
tak na lennaeb smellot'tl\lV&oo 
nyebł~Sak 
r6wnłeł na, tłnnaeh l'lił'W)'rł1a" 
.a,fącyeb melłotoo.jł. 

Omówimy pokrótce sposoby 
wykonania kaidej grupy robót. 

Na terenie woj. kieleckiego 
dM(! duto wykonano iui uną~ 
duen wod\no • melloracy,ttJtth. 
m,vłastcza w okresie powojen­
nym. Urządzenia te, to w prze­
ważaJącej iloścI budowle ziem­
ne, łatwo ulegajltce uszkodze­
niom spoWodowanym V\lpływa_ 
mi atJn.osferycz.nyml, lub m1sll.­
czenlu pr~ell pasąt.y się bez dOoo 
EOt"U łnwę;n.larz żywy. Uszkodze­
nia te bywają następuJąee: .... 
mlllerue dna wodocieków, .. ~ 
stllDle t"bwutaml, krzakami. a 
nawet drzewami dna I skarp. 
romnywanle dna ł .karp itle-­
k6w prą Iwaltown1ejsJych 
pf'lJbot'ach wód. rotdeptywanle 
skarp P1'Ze-a pasĄte się b)'dle., 
łub 'pnet! prw~ta.łąee fur­
ma.ntd w mlejseaeh do, ..tego nie 
pneznaczonyeb. U82kę4cenJa w 
budowlacb bełonoWJtIh. drew­
llIan,ch, kamlennyeh, fasayn .... 
wyeh (przepustr. moaą, .... 
sł&wklt _~e~. ttbelplecael'lla 
f&szynowe ,łub kamłerutłl, ele­
kliw UP.). zamultmle łub zara..­
,tanie; f'lU'OclU6W drmarskttb. 
zatałlan1e Jub il&zkodzel1la 
skarp ł kOł'01lr wal6w ,przedw­
powodzłowych plWl pasące tlę 
bł"ll .. "'""' l1I1'II1aIIk1 lip,. 

w t?'ójkqde utworzonym pr~ez ulice krakoteskie PTuam$e§oo 
de. Kozi.:;; i Miodowq z.najduje się miedZe ZO&._ W auie tt'oj­
"li ClIły ten frllgm-.mt WIIT$Z,z'CY_ zootlt! z:Mnonll. Od"f-n.tdO'tl.'C 
poszła tJ.) kie1'1t.1tku. przlfw*e-n.icr ka.mieniczkom i całemu. :zeo' 
~''Połou:i l11'chitektont,cz1temu. 03iedtd, d41C1tego uroku. llrii po 
et:tłkowitej od!:nL!tO'~ie pnyo-ył4 Wal'S%4t.Cie pięk1t4 ezęłt. mie­
sta. Na zdjęciu: Dom 1,1. zbiegu Kra.k(ttC$ki«go Przedmieki4 
i uliC1i KoZiej. CAF - fot. SZ1IPft'kl> 

o lepszą pracę VV2JYf 



st.OWO LUDU 

KlON I KA . #~ l{je1ukltg~ 
.~:-;;,~]1ij!El!ł;' r4yti~ rM3. i') =i. 

Sesja MRN w Ostrowcu 
Sportowcy Kielecczyzny 

masowo staną do Marslów Jesiennych 

poświęcona sprawom lecznictwa Do Marszów przSgotowujt'my się Ju:!: nd dłuższego CZMU sta\\'l~ 
_ Informuje nas wlceprzew'ldnirzl\ry wn.Kt", low, Hrnryk sportowców. 
KoJILC. \V każdym mieście. miastcczlm I oslt'dlu powołano W KielnlCh 10 paidzJernik.a 
IPecJalne komitety, które oopowiedzialne s~ Ul. spraw.ne ~Iartują z;·7.cszenia sportowe 

SOBOTA • XlEJ)ZIELA 
..... 1. '_PA.2Dzma.NmA 19!ł a. Ostatnio odbyła się w Ostrow 

cu sesja MieJskiej Rad)' Narodo 
rie posiedzenia, n. których u~ 
zgadniają swoje plany pra>:y. 
Spo,śród wielu zagadnień, który~ 
mi zajmUje się komisja zdrowia 
podkreśllć należy szeroką mobl­
lil.ację aktywu społecwego \I" 
związku z akcją Mnilarno-po­
rządkową . 

ca lekarza to przede wszystkim 
praca społeczna. pr-zygotowanle Marszów Jesiennych. (.,tart i meta na Sladiou!e Gwar 

N
AJMNIEJ kłopotów było ze i !nn~ .. ch: Ob,~r.\\"\I.i!'\c ,trenl~gi diij, SKS~.I' (start i mela na boi· 
ukolaml zawodowymi, kt,.- mH.>s7,kall(".',' uliC. f. $1i101nl1, \\tlj ~ku SpóJni) orar. Sl'ortowcy 

tTeh uczennice J uCl.nlowle wy- ,I(a I'1l:':(Wf.!" ~1\'q('dnl(":l ,.ZrYwu· roczątck MarszÓW o 
st/\Pią masowo w barv.'ach Zr7.e 1\~·i(,l·d/.ą .. l" rll:('\\r/.<;,:~ s~k<)ł gO'I7.lni(" n 00 

IłTAltACHOWICl!1 wej, w której wzię!J udzlal 
lUNO "Ster" _ "Torpedoll.·!te nleu_ c.tłonkowie' !..omlsji MRN, prlet! 

ilJłvty" - mm "rod. Ta~deekfeJ. stawiciele komitetów bloko~ 
WŁOSZClOWA: wych, sluzb.\' uiro\\'ia orat delc4 

k.INO "ad.~sk" _ "Rymsklj _ Kor. gaci zaklao"w pracy. 
• llcow·· _ Illm prod. rld:tleekłej. Na czolo zagadnień dyskUSYj-

Na zakończenie narady obec­
ni wnIeśli wnioski zmlE'rzają("e 
do usprawnienia l~zniC"twa w 
Ostrowcu. M. in. wniesiony zo­
&tał wnIosek o budowle nOWf'go 
szpitala, gdyż obecny jest za 
mały I nie posiada oJpowied­
nich urządzeń. Na uwagę zaslu~ 
guje również wniosek mówiący 
o otoczeniu szczególną opieką 
łekarską młodzieiy wszystkich 
szkół na terenie Ostrowca. 

szenla Sportowego "Zryw". kl("]Ę".:!·'!C.l !'OhiJą \\~n<tk:(' \1/ Raci'lmiu Marsze rozpacz" 
Także sportowcy wiejscy l.rze- kOI'(I)' 1.\"CIO\\(' 01 się rI grldzinie B.OO. Sportnw~ 

CHMIELNIKI ~ic~~\;:\')~~unę~~r~i~i:pr~~~~o=~ Zebrani nn 8('5jl MRN w 
Ostrowcu mówili nie tylko o 
OSiągnięciach, lecz także o bra· 
kach służby zdrowia. N:ezwyk., 
le ważną sprawą, która znalaz­
ła duźy oddi.więk w dyskusj: 
by!o zagadn'E.'nie podeJSl'ja łeJioa­
rzy do S\tojeJ pruy. Zdarzaj<ł 
się'wypadk!., że w godzhl8ch u­

szenl W Ludowych Zespołaó Najsl.1hiel P";'I'gntDwani ci') ("I' slarlujlj w 8 punktach mia. 
Sportow)'ch nie pl7.espall przy- l\1Rr~lOI\' \"V.<tąpią ch.l·h,. sprj- ~ta. łUNO "Nowe t~łł" - "Re'WI~or" Jak naJeźy pracować, by u-

-. film !mld. rad.tjecld~_ sprawniĆ" lecznictwo w mieiCJe, 
JęDłtZEJOw: jakie istnit~J~ zanie-dbania w 

KINO "Odynla" _ "Skanderbeg" dziedzinie codzit'nnej troski o 
~ f111!:1 tI~lld. rld:le~!tJ_ czJo\\'ieka j j,ak.)e .usunąć? -

PINCZOW: ~t~ra~~ó~~;eocf;:!_7~zi~: zeb~~~ 
Daniel D:tieciaszek 

$Iadem Interwencji 

gotowan. do lej watnej. ogóJn0- 101l"c)' kCjJ "',){)o:tn.lI")"rh 7X7:t'<7.pn '!' Skllri".pku stali do ~~.~r­
polskIej Imprezy. W kRżdytn zWif\-lkrm'ych. klnl'Z.I' zabr1i11 "It; SYlW odbęclr:e Się \\-' 2 punktach 
LZS-ie ml(ldziez Jest należycie do i1"('nin!-:c,\\" r1npi('t"o ·.v ();;t,,:- mlRsta. W POl~stRI.\"ch mlehco· 
~ui;~~~fąwa~:. :e~rnn ~~i~~~~~ niej chWIli. W.I'Jąlek ,tl1ne',I'hl \\"nŚClach _~ta.rt I me.ta - wedłu~ 
cia Marszów. Szos)', dr,)zki pol_ tylko StalO\\T.I' ZE' StR'r."cho\\"lc,j pooanrgo . komumkatu przez 
ne a nawet lesne scieżki woko. którzy regllJnrnle trenują i \\'y- .;rgan1Zillorow. 

KINO .. Bdka" - .. Nauczycie! Wici" DyskUSja pokazała ró\v:1ież co 
l", - tum Prad.,f'dZleeklej.. z.ys.kalo spoJeczeństwo Ostrowca 

OPOCZNO: na odcmku zdrowia w okresie 
KINO "Ny,u" _ "Ni~.dtw!edf" IO~Jecia Polski Ludowej. 

Iwo.' mm Pt:o.d. ralbledlej. I tak np. w 1949 ruku w 

rzędowania nie motna wstać Ob. TADEUSZ IWA.N - CISl-)"cs 
lekal7.)' ~ punktach Pl'lyjęC, na Górna ("ow. Sla·uchowJce). - ["IN 

co. słusznIe talą się pacjenc~. .....enluJ~c· 11/ opi~~,,"J pn~l Was sprs 
Czę~to zdarza SIę równ'ież, że olrzymal~~lIlr l Woj .ZMIl/d.u 
lekarze ograniczają się tyłko Rolnlct ..... a.w Kielcach. wr]asmen[e. Ii 

do ud7.h!lan1a pacjent-om. śamyc.h ~~~~~:~::ks~~mls~:ko~~~:)'II~~;1~D .:: 

licach Jei:llni, Suchedr,lOwa I 
-inm't"h LZS-ów niemal każd~g l 
dnia są świadkami trenl'1gó\\'. a 
trening jest to najlepsza zar'l­
wiedź sukce~u sportowców wie' 
skich w tetlOl"Ocznych Marszach BUS"'O: Ostrowcu byly tylko 3 placówki 

"l- lecznicze, a obecnie jest Icb 
ioNo ,,%dmJ'" - .• ,Waua Ze/uno- już 16, poradnj było '7, a obecnie 

W." .{Ilm. prod. radzlecldej. Jest Z8. Nie było punktów polo.l:~ 
PiONKI: Dych.' a terB.:Z OstrowIec posiada 

K.!NÓ "Cb~!k" _. "Męły prtewod_ ich 3. Liczba lóżek w· s:zpltaJu 
ftłk .. ',- fIlIII lIrod. radzieckiej. :zp~:i' ~~:~::si:~(ł13~;-ek~ec~:~ 

porad, a rzadko, lub tez w ogo~ użytkach I klasach u 35 chlop6,,·. kló 
la nl~ przychodzą' na teren U-I rl)' mielI u"'ytenfa '", kluach. Jak 
kladu ~rscy .. Na sesji znalazło r6wnfet nl~wlddw~ ufrtkt. Zgodnie r 
"'yraz z~dallJe, aby każdy lc~. tym. zo.taly ... ·I'HII\·ad~one Odl'owltdnl~. 
karz sumjennje wypełniał s-,ve po~ra,,'kl .. ankielach klasyfikacyj 
obowiązki, sb)' rozumiat, że pra. nFI!. 

° przygotowaniach młodzież.\' 
Szkolnych Kół SpoJ.iowrch mo­
:i"emy napis:)" także w ~uperla­
tywach. Z meldunJ,ów dowiadu­
jemy się, że we wszystkich SZk0 
lach Kielecczyzn~' nauczyciele 
WF· od szeregu tygodni przepro 

SANDOMIEIŁl: . bylo rowruet w mieście gabine. 
KINO "Wl$la" - "w pewne1 rod:l- tu dentystycznego, a obecnlf' 

nit" - mm prod. radzlecl.:ltJ. mieszkaney Ostrowca mają jul: 

\',--prowadzenie do wolnego obro 
tu skór_ 

wadl.ali treningi 
W Kielca'ch codziennie treno­

waly uczennice Te::hn!kum 
Odzieżowego, II Zeńskiej szkoly 
stopnia licealnego, Lic_ JadWigI 

kQNSKII!: 7 gabinetów deqtystycznycb. 
-'KINO .. Stal" _ ,.Płom/enne serca" Po\\.--yższe dane świadczą o po 

.... fUm- prod. Tld%feckiej_ ważnym rozwoju lecznictwa '" 
latach pianu 6-letniego na terę-

OPATOW:, ' nię Ostrowca, co \\' du~ mie-
KINO .. Odr'" - .. AmbleJ~ mlodo~(j" rze zawdzięcza się Miejskiej Ha 

- film prod. fldzleeklej_ dzie Narodowej 0";1Z wydatneJ 

KRADŁA BILETY PKP 
Sąd Powiator-'y w Kielcach 

rozpatrywał sprawę Janiny Ma­
lik. referentki turystycznej biJ~ 

ra "Orbis", która w lutym ub. r 
skradła 3 bilety II kI. o łącVlej 
warto$cj około 400 zl. S~d ska­
zal złodZiejkę na karę 9 mie­
sięcy więzienia. 

Chodkiewicz, który skradł z 
Zakładów Metalowych w Skar­
żysku 2 kilogramy skóry twar­
dej został skazany na' karę 2 
la! wIęzienia, a Kołacz - za nie 
legalny handel skórami clelę-cy 
mi otrzymała karę l mku ",ię- . 

-000-

Dziś idziemy 
na spotkanie zienia. 

KOZIENICE: pomocy KC'mitetu M'ejskieg') 
R:J~ .,Znicz" _ .. Podrzu~k" PZPR. 

NIEUCZCIWA PRACO~'NICA 

filII:) .Jl(od-. fldl:~Jd. Osiągnięc_la te na odcinku PREZYDIUM WRN Z CZOłowymi s,orlO\llC3ml 
Ostatnio Sąd Powiatowy w W sobotę tj. :J bm. wszyscy REPERTUAR KIN PODAJEMY słu~by zdrowia· są, wynikiem \,0 

ważnego udziału kom:sJI _ zdro­
wia. Na wniosek tej kom:sj: 
przeniesiono przychOdnię pru'~ 
eiwgruiUczą z ciasnego pomirsz 
cuDla przy ·uJ. Ilżecklf' j do no.' 
wćgo budynku prry ul. DenkO1&' 
sklej. 

ZA NIELEGALNY HANDEL 
.\ SKÓRAMI 

Wydziat" zamiejscowy S~du 
Powratowego w Kielcach roz­
patrrwal w SkartY5ku sprawy: 
"'1adyslawa Chodkiewicza z 
Wołowa, gm. Odrowąż. oraz Ja· 
niny Kołacz - za kradzież i 

Kielcach skazal AJlcJę Wronę. kielczanie _ mBośnicy sportu 
pracownicę Prezydium Woje- idą na s;)Otknnie 1: przodujący· 
wódzkiej Rady Narorlo\\""ej w mi sportowcami w Polsce, które 
Kielcach zam. przy ul. Rajtar~ odbędzie się w sali teatralnej 
sklej 45. która W grudniu ub. f. WojeWÓdzkiego Domu Kultury. 
przywłaszczyła sobie 10.000 zł z W części artystycznej w:,,-sta. 

g~~~~a~~~~'~~:~m ;';,mdio.ml wiona zostanie sztuka pt. "Bos· Komisja zdrowia śc:!Sle wsOlił 
pracuje z komisją oświaty j har. 
dlu_ KOmisje U! odbywaJ~ wspól 

. man z "BajkI". 
- na 2 lata I 6 miesięty początek o godzinie l7-tej. 
nlS. 

n7sz)ich ekranów PROORAM I 
1i.05 WiadO(llokl. 6.10 Audy'ell dla 

_ wsi. 5.25 Muryka l!Ol'tnna_ '1.48 Oim· 

nutyk",. 6.00 Slan poro,dy I dzlennJk P~omz'enz'e s'm 'er . IUITal"lftY_ lWi·! .I~kt 40 'pney.» l cz« 
:~~rr!:=:'ar~.~a~~:i;e!·~n~~~f~ .. 
Stan pogody" d.mnnlk p.:rf"lnny,,;',15 P':,mimo tytułu, ltllsuwające-, o- nie walczyć. Mamy w tym przepaslezony. Z 1tapl.sów, choć-

Szachowe mistrzostwa 
Polski 

MUlyka poranna. 1.38 Stan pOIi~d}' .. go ~y§l o fant.azji :łllukowej. mie duż.o pe1nych nap~ę. cia eP.i- by skróconych, widz jednak by 
HO Wlad<:lmok\. 7-4$-Muzyka popular· jt/m rez Rooma, Jest fIlmem po- .lodów, Jak rozgromien!!!" pacho- CO~ nie coś wiedział, Tllmcza· 

"I,n •. sm M~kI op~r'ftko.v.·I_ 9,00 Au l!tyczny~. Pokazuje groźbę am!! du. obroitcó.w pokOjU, proceSję Bem tutaj si.edzi, jak na fHmie 
dytja. dla ltlu III l IV pt .• ,NII lV.ni· fllkańs!,tego janIIzmu, który sekty relif1!jnej, praktyki Ku- te niez-rozumiall1m język!! bez 
ey"_ 9.20 Konur! J(lJ!stów. lD.U5 ,\tuJY- w.szelkle zd~byc~e rozumu ludz- Klux-Klanu !tp •• w których po- napj~ów. gdyż z bełkotu, który 
!ta polski. 10..3S Muzyka rt>zr}'ll.·ko...... kIego stosuJe fylko do 2-ch ce- kazu}e się - o.czywiście ID o- ma być po/skq mowq, niewieLe 
~:c~u:;~~ik!:~. W~ Vpr;t~~d ,,~:~. lów: b.o.Q"lIcenia się i opanowa- gromnllm skrócie - problemy rozumie. Nie trzeba dodawqć, 
Iy stołecznej. 11.30 MIl~yka I aktualno- nia. świata_ Osiq konfliktu jest gtqrda. W kt6re zostaje dzii że w tych warunkach. wartoU zremlso· 
ścl. 11.57 'Syrnal eusu. 12.04 Wiado- w~lka. dwóch koncernów che- wcio,gniętll każdy prosly alo- fiłmu, jako ca~o.sci, trudno wał z, Cwilew-
OIokl_ 12.10 PI~n1 C!lopina. 12.25 Mu- 1ntcznych.o monopCll n.a wyna· wiek w Stanach Zjednoczo- nić, a jut wszelka jegCl skim, Gniot po· 
tyka ludowa 12.45 Audycja ·dla WIJ lazek prof. Steelq, radlOa~tllw, nych. ŚWiqdamiajqca ca!kowicie konał Ziembiń· 
13.00 PUłTll.'l. 15.15 Program dnlł. ny proszek, k~óry budzi wI~lkie pada. Qdyż widz niaeQo się skiego, partię Gawlikowskl -
15.30 ,Dr. dzled - słueho" ... ·isko p~. zainteresowanie wlodz wOJsko- Ret. Room, realizator .. Spi~ pośrednio n i e d o w i a d Błaszl!zyk odłożono, Makarcz.yk 
;,;~~:!~lnll:.osur~~::a~i.!O I~:'a:!~~ Grupy walczą~e T,;preZ€n- ~~un:"(:{/:l1krIAi~~" /:gfij;~~~~e- tylko 8 i ę d o m y ś l a. przegrał z Brzóską. Witkowski 

'pidni ludowe". 17.00 Z tyel. Z"'illIku antyh.umnmstllczn.q go. Do tego rodzaju filmów wlaś wchodzqc w to C:i';Y'h~;::,~:~~~:1 pokonał Ciejkę, Tarnowski wy· 

..• t __ '~'~d'?'''~kI~''~O~. ~"~.30JK~O~"_~:.~';O~"~YW~ki1°.·~ .. ~i~h~~~'~W~'~"t~"~'~W,:'~'~"~k~!e1 nie można. za-liczyć "Promienie naszych fatalnych grał z Szczepanieeem. Spotka. 
wy. 18.21) Rad,łteka muzyka ofmetko- śmierci", gdyż wykładnikiem Iq nie Arłamowski - Plater odło-
'Na _IMO KoresJmcndend SPoTto","1 do· Po"Tuszonych tam spraw jest . żono przy lepszej pozycji dla 

Pur lob\'>ele pl) robocle. tylko. działanie ludzi. ale Platera. Grynfeld zremi.~owa! 
dla w51. 20.00 Stan po- ze Sliwą, a Różański pokonaj 

Gromeka. We czwartek odbędą 
się dogrywki. W ogólnej punk· 

Wojna Wiele .ż:mien.lł4. Ludzie teraz poznawali 
się .na nowo, byll·0łł,.r0tlliejsl. Piegu, patrząc w 
pI~ty 4Ym .tytoniowy. powJedzlał obojętnie: 

- &po)tojnJe, nle tno.tna narzekać_ 
- ?!ldobniet jest n1elegalha Arml,!l. Krajowa, 

taka. p&.rtyuntka. Duto hKl%.ie o tym mÓWią. 
:~;M.~l:.kręelł papierosa, uważnie ślinlą!;',,_l,ibuJ-

- /1.fote bye!, Ja tam nJewJel~ .słyszałem ;;... zga­
dUl ł1ę ostrotnfe ·PJesza. 

-, ".Mówią,· te J dobrodzie1.im sprzyja, 1 Krzy­
łatka. po. trochu pomaga. 

NJe < moi. to ~rewni. do garnków im nie za-

będzie ... 

dlatt!go, chcąc 
diJ:tloai dotarły 
znaczono film ten do dUbb;'"". i 
Niestety. cel nie: tlJlko nie 
os.'qgniętlJ. ale - wprost 

-.,. Ruchu trochę potrzebuje, bo inaezej zasto! się 
..... UŚmiecha.l: się Piegu. 

- Nos! cię gdzie:ś. Od politYki" tn:ymaj się, broń 
Boże;zda1eka_ Słyszysz przede, co Niemcy z ludiml 
wypraWiają· . 

- Ludziom pomóc trzeba. Pomożesz cz.1owiekowl 
czlowle-k tobie ~Tlt)Że. - odpowiadał Wykrętnie: 
sadowiąc się na kaJamaszJtę. 

Na początku jesieni czterd1'Jestego drugiego roku 
PiegU! przywołał raz wieczorem Mikołaja: 

- M.asz, UI.pal -:-. podsunął mu ry1:OJt --
- NIe chcę. 
- Takiego zięCJa ni~ potrzebuję. Pal, kiedy teść 

daje - nasrożył się. Mikołaj skręcił papierosa j za­
palił. 

- Jak tam u ciebie - zagadnął Piegza. - Młó-
cisz? ' 

- A młócę, hiech to diabl1" wezmą. Jak splunę, 
to samym blotem, tyle kurzu_ A pogania Skot.nickl, 
a. s-pieszy się, widać do ziemi chce zakopać. 

- Długo myślisz być u nich, hę? ......., Piegza spoj_ 
rzal 7, ukosa. 

- Co [nam robić? - obruszył Eię Miko1.aj. _ 
Matka w obozie. cóż pOwstaje innC1!:o"? 

- Ale ll-!ldojaOlo, co? 
- NndojadJo_ 
- No lo 'chodi do stodoły, pogadamy. 
Weszli do malutkieJ, rozsypującej się stodółki 

przez 'zbutwiałą strzechę, w której błyszczało p-opI~~ 
la~e niebo. Pieg~ zamknął l.a sobą koślawe wrota. 
NIbY to przypadkiem z chaty .wyszła Wala I zaozęła 
roz-,;~pywać poślad dla kur pod samą stodołą. Zerka­
ła clekawle na wrota, nadstaWiając ucha. Ale nie 
f;lYchnć byłO rozmow)'. A tu jak na złość matka wo~ 
lała'od dnwi: . 

. - Walf'r"ka, coś się tak nagle zajęła Kurami 
chodi. tu do chałUPY. ' 

- Idę, idę - OCiągała się Wala. Wiele by dala 
teraz, żeby dowiedzieć się, o czym tam może móW1ć 
ojciec z Miką. Bo jeśli o tym. to nie po.tI"teb;)waliby 
przecie kryĆ" się w stodole. 

b'''""k~1 tacjl Sliwa, mając 3,5 
pkt. miejscach 

Broi· 

VI wyniku tej rozmowy pói.ną jeslenj~ M1kolaJ 
uciek! od Skolnickiego i przyłączył się do oddzialu 
GwardII Ludowej. Wiele było hala.~u w Swięt.ni~ 
kach z tego powodu. Skotnicki długi czas żali! si~ . 
przed 6ą..~iadami: 

- Taka to podzięka za (.pie>kę. Przygrurnąłe'm­
nędzarza, ja.k swoje dziecko traktowajem, I masz, 
uciekł. Jak złodziej uciekł. Zabrał !-;a.Qf)tę i buty z 
chole-wam!. Moje buty. Przed wojną tl'Zydziesci 
Utltych za nie dalem. Nie o buty mi chod7.i zres ..... t'ł 
- naoyta rzecz. Ale o tę niewdzięczność. Matkę mu 
na człowieka wykierowałem. Wesele wyprawiłem 

jam: swojemu dzieoku. 

Już w partyzantce, w czterdziestym czwartym 
roku. Mikołaja przyjęto do Polskiej Pa"rtli Robotni~ 
czej, do której wprowadzali go Mantyl I PiegU!, Uro­
czystość była krótka. Dokoła zacleśnial się pierśoleń 
obławy. Słychać bylo niezbyt dalekie strzaly. Nawet 
legitymacji nie otl'ZYmał. Cala uroczystość na słowo. 
Zastępca dowódcy do spraw polityc7.nyeh uściskał 
go. pocałował w oba poUc;>jki l to bylo wszystko. ,A 
jednak wystarczylo. Mikołaj poczuł się jakby w in­
nym, lepszym świecie. Strzały oblawy WYdawały się 
już .mniej straszne. Mikołaj czuł się odśw!ętnle, 'Zda- "­
wala mu się, ze ma na sobie jaki~ piękny mundu.r, 
na który wszyscy patrzą z szacunkiem l jakby z od­
robiną zazdroścI. Został wreszcie komunistą, za.słu~ 
żył sobie na to mi!U1{). Oga.l"nęła go wtedy n.agh. 
ochota, teby dokonać czegoś njezwyklego, teby w 
ten sposób odpladć towarzYszom za :zauloole. Go­
tów był 'wyJść sam na przeciw obławIe, opancerzo-­
n)' zaszczytnym mianem komuni!jty. A dostał tylkO 
rozkaz. wymarszu z patrolem źywnośclowym. 

Oddzia1 Mtkołaja był duży_ Patrząc nleTlIZ na 
maszerujących chlopców, oc!czuwał nagłą, nie d,) 

l 
op8ll1owamia radoM. To w.~!y~:.1tO komuniścI. 

(cA.n.) 

Pierwsze piłki o wejście do II ligi 
»Bombardierzg« z Radomia 
goszczą Kolejarza Prokocim 

w nadchodUjcą 1 s.!rzeglismy róż.nicy pozlomu 
niedzielę 8 mi pomiędzy niedzielnymi przeciw, 
,Irzów lig wo nikami i twierdzimy, ze druzy' 

\"\\\ je:-vódzkic~ I na .. bombardierów" z· Radomia 
;,..\\ ml(~d1.ywoJewódz ma realne szanse n'l zdobycie 2 

. tieh rozpocz punktów. Mamy tylko uwagę 
lie rozgryw pod adresem gospodarzy. Obro' 
n o wejście do nie nie wolno bawić się w za· 
II ligi. pilkar- Wl/e kombinacje pod bramką 
sklej. Mistrzowie Packa,' pomoc musi częściej kle-

.JI~:"'<-4~ III ligi zostali rować piłki na skrzydla. i stam" 
... pod21ielcni na 2 tąd jest dopierO szansa stwarza· 

grupy (po 4 w nla groinych sytuacji pod bram 
j(i'izdejJ. W gru· kę przeciwnika, których. wyko­

pie r grają: STAL RADOM, rzystania ż.vclymy grr4co całe­
Stal Gdańsk, Stai Lipiny i Ko- mu z,esplowi. 
lejarz Prokocim_ Do II g~upy 
zakwalifikowano' Spójnię Lu-
bań, Spójnię Wllrs::awa, Kole· 
jar~a Leszno i W!6kJ1iarza Kros-
110. 

Jak wit;"c z tego wyn!ka repre· 
zentanci nuzego wcje1rództwa 
grać będą tv g~llp\e I, która jest 
bardzo mocna. Przeciwnicy Sta­
li R!ldom - to drużyny mI: 
stnów najsilnieisz)'ch ośrodków 
piłkarskich w Polsce. Wiemy 
dobrze, że metalowcy z Rado· 
mia nie będą miell łatwego :z.a­
dania, i jeżeli ehcą zrealizować 
pragnienIa licznych sympaty­
ków muszą wspiąć siEl; na wy 
żyny umiejętności I dać z sie­
bie maksimum ambkji i woll 
walki od pierwszego do ostat-

Sukces 
~ielecKiego spadocnroniarza 

w daiuJm dltllu 'padodltonowych 
mlltr%ostw LPZ odbywających sIę nl 
lołnllku Onirum Wyukol~nł. Sp., 
dochrondwello w Now)'m T8tg\!. Tn$o 
f(rsno IkokJ" % .... )·sokosd 600 m f ni' 

tychm!u!owym otwardM\'l Ipadochronu 
I l,dowanlem .... okręgu o promlenlQ 
100 metrów. 

Po trzech konkurencjach prD ... adt.1 
Raktrowskl (!..6dt) - S1B pkt. "ued 
W6Jclklem {W.U:''''I' ~ 55(1 Pk·t,. I 
SWleUKG (Klelu) - 531 "kt. 

~jae;i~. gwizdka w każdym spot.,.... __________ .., 

Niedzielny przeciwnik rado­
mian - Kolejarz Prokocim, po. 
dobnie jak metalowcy, po raz 
pierwszy w tym roku brał u· 
dual w rozgrywkach o mistrza· 
stwo III ligi. W drużynIe tej 
obok młodych zawodników zo­
baczymy byłego reprezentanta 
Polski - Babulę. który jest jed. 
nocześnie trenerem Kolejarza. 

Observ.---ując ostatnie mecze 
Kolejarza w III lidze nie do­

-000-

Byt albo nie byf 

Piłkarze Gwardii Kielce 
grają z Ogniwem 

Wrocław 
PIŁKARZE II-ligowej Gwar­

dii Kielce wyjeżdżają do Wroc-

IlIż \II lilij b liżuYIII 
»Słowie Sportowca« 
pOdajemy lisIę nagrodzonych 

VI »lVlelkllll Kukulala 
Jublleuszowym« 

Wczoraj w Redakcji "Słow:!. 
Ludu" odbyło się lor.owanle 
nagród za. nadeslaJllu traf· 
nych odptJwiedzl w .. WielkIm 
Konkumie JubllelUl.owym". 
który ukaul się w 100 nUnle­
rze "Slow,," Sportowca" w 
dniu 20 września. br. 

SzczegółY podamy w ponle~ 

dzlałktlwym numerze .. Słowa 
Sportowca" , 

lawia, gdzi.e w ruedz1elę ro'Zegm.l-__________ ...: 

j/\ spotkanie mistrzowskie z 

I 
tamtejszym Ogniwem. Tak NOB'eial'ze 
KI,I",nl, jak I .",poda,.". uj, D 1108 ...... I .. II" .. h. 11'1 .. 1 .... 
mują w tabel! rozgrywek koń~ II II., łI II • '" IUv "., 
cowe miejsca I stoI przed' nimi d 
I widmo spadku do III ligi. Nie- :fa zq ••• 

dZielny meCl. bę-dZlle miał dla W ponleru:lałek w lokalu :Ra .. 
obu zespołów ogromne znacze- dji' Okręgowej ZS .. Budowlani" 
nie. KleIczanIe chcąc przynaJ- Kielce odb~dzie się zebranie 
mniej chwllowo wydostać się ze ,lekcji narciarskieJ, na którym 
strefy Ulgr07.onej winni pró(y- omówiony zosta.nle plan Jmlcy 
wleżć z Wrocławia co najmniej na najbliższy okres oraz roz~ 
l punkt. Czy lm się lo uda ,- cImelnlk sprzętu sporkYweg«> (bu 
zobaczymy'. ty narciarskie, 5podnle narty: 
Wyjeżdtnjącej' do Wrodawls I Itp.) dla zawodnikÓw.' , 

w sWym najslłnlejszym skla- Obecność czlonków obow!l\~ 
dz!e Gwardn życzymy jak naj~ kowa, początek zebrania o RO"ł 
lepszej gry. dz!nle l7.teJ, 

POWSZECHNA SPÓLDZJELNIA SPOZYWCOW OOOZfAt~ OBROTU Wio Z 
WAMI I OWOC(\MI W KIELCACH podeJe dG wl.dnmoiel IlIleuk~ńcOIII ~~. 
KIelc. te w celu uopalr~en!& Judzi precy W llemnlakf na okrU zimowy o; ;~I: 
S pBidlłeln!kll Hlli~ r., 10~18ły uruchomione ni lerenle mlula ~1~1c C k 
IJÓUwrtoweJ SIlnedaty zlemnlak6w w ctnle 68 ~ł z J d PUli ty 
puJll.cych dzlelnlc.ch; . a t tn m~ll. '" nutł' 

l. ul Krakowlka 102, 

2. ul Pako" 34. 

3 ul. Wunla 39 (Dzielnieowe Błura 0PUOwe), 
4. ul Olnyt'!sklego 8. 
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